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A. Szytikow 
u p. Jaroszewicza 
prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz przyjął w 
niatek przewodniczącego Ra- 
J?Związku Rady Najwyższej 
ZSRR i przewodniczącego Cen 
tralnego Zarządu Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej — Aleksieja Szytiko-

W czasie spotkania, które 
upłynęło w serdecznej atmosfe 
rzc omawiano problemy roz­
woju współpracy polsko-ra­
dzieckiej, a także sprawy zwią 
zane z działalnością TPPR i 
TPRP.

W spotkaniu wziął udział 
członek’ Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów i przewodniczący 
Zarządu Głównego TPPR Jan
SwdJak. (PAP)

Tradycyjny, współorganizo­
wany przez „GŁOS WIELKO­
POLSKI” z okazji dorocznych 
Lni Walki z Gruźlicą i Choro- 
rami Płuc, konkurs „Bądźmy 
zdrowi” wzbudza wielkie za­
interesowanie. Na tegoroczny

Odpolityczniony
*y rząd Libanu
Prezydent Libanu Elias Sar 

*s Przyjął w czwartek wie- 
wvrkm ™ swej rezydencji no- 
nin ministrów, po utworze- 
L|. §abinetu przez premiera 
Lima ai Hossa. Na spotka­
li postanowiono, że premier 

i jego zastępca Fuad Bu_ 
ktńr Rrzygotui4 oświadczenie, 
Wv e Pędzie zawierać ramo- 
wkrń?r°^ram no,wego rządu, 
DprmfCe też zbierze się Izba gnanych, któ^ będzie 
dla n ac. nad wotum zaufania 

Na ej ^Py ministerialnej. 
Wka braniu u prezydenta 
Liban , P^^newiono także, iż 
krene?^™16 u<lzial w kon- 
?rankznJSniStrÓW spraw za~ 
krajów t członkowskich Zwrn L-gi babskiej,
PfezydS^c81^ do ministrów, 

.^ar^is podkreślił, 
Obudowy lch.tru'dne zadania 
Podarki znis'2czonej wojną 

prasowe zwracają uwa- 
* ekn'Vy r.ząd libański składa 

^bistra pracowników
1(0 * technokratów. Tyl
Fuad Putrn Sp.raw zagranicznych 
bykiem a ^est Oświadczonym 

w la;aS^awował on Już ten 
!'nie Wlu^ 6°'tyCh- OdPoHtycz 

tarCinm na ce!u zapobieże 
11 P^z.czególny-

wamami ( politycznymi.

Po *

sPowcHł° rocznej przer- 
wwojną do- 

w piątek 
^ną łączrwść telefo. 
St-‘^tem a graficzną między 

a Damaszkiem.
PAP

Przewodniczący Rady Państwa 
w województwie toruńskim

Uznanie dla WO-letniej działalności towarzystwa naukowego

10 bm. przebywał z wizytą na terenie województwa to­
ruńskiego przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński. 
Przewodniczący Rady Państwa uczestniczył w posiedzeniu 
Prezydium Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedności Naro­
du i spotkał się z kierownictwem wojewódzkiej organizacji 
partyjnej.

W godzinach popołudnio­
wych Henryk Jabłoński w to­
warzystwie gospodarzy woje­
wództwa z I sekretarzem KW 
PZPR Zygmuntem Najdow- 
skim, wziął udział w uroczy­
stości wręczenia Towarzystwu

Na zdjęciu: finał czwartkowej 
imprezy w Wojskowym Szpitalu 
Rejonowym w Poznaniu. Przedsła 
wicieika zarządu koła Polskiego 
Towarzystwa Pielęgniarskiego — 
Stanisława Radkiewicz składa po । 
dziękowanie śpiewakom i dyry­
gentowi kameratnego zespołu Po 
znańskiego Chóru Chłopięcego 
— Wojciechowi Kroloppowi oraz 
rysownikowi — Henrykowi Der- 
wichowi. Koncert w szpitalu zo­
stał przyjęty z gnrącg wdzięcznoś 

cig.
Fot. — H. Kamza

— czternasty z kolei — wpły­
nęło już ponad 30 000 rysun­
ków oraz 6 000 odpowiedzi. 
Konkursowi towarzyszy cykl 
imprez o charakterze popula- 
ryzatorsko-artystycznym. Pier­
wsza odbyła się w czwartek w 
Poznaniu, a następne odbędą 
się w Lesznie (13 bm.) i Kali­
szu (15 bm.). (jk)

W. Fibak będzie grac 
w finale ,,Masters-76“

„Polak Wojciech Fibak fina 
listą turnieju Masters” — tę 
sensacyjną wiadomość podały 
wszystkie agencje światowe w 
nocy z czwartku na piątek..

W kolejnym meczu turnie­
ju ośmiu najlepszych graczy 
świata w Houston, polski te­
nisista pokonał Guillermo Vi- 
lasa (Argentyna) 6:2 6:2 5:7 3:6 
8:6. W niedzielnym finaie W. 
Fibak zmierzy się ze zwycięz­
cą pojedynku Manuel Orantes 
(Hiszpania) — Harold Solomon 
(USA). Awans Wojciecha Fi- 
baka do finałów w Houston to 
jedno z najcenniejszych osiąg 
nięć polskiego sportu w 197& 
roku oraz największy sukces 
w historii polskiego tenisa. 
Warto dodać, że w elimma-

Dokońezenie na str. 7/

Naukowemu w Toruniu Krzy­
ża Komandorskiego z Gwiaz­
dą Orderu Odrodzenia Polski. 
Odznaczenie zostało nadane 
przez Radę Państwa na wnio 
sek Biura Politycznego KC 
PZPR w związku ze 100-leciem 
działalności towarzystwa.

Wręczając odznaczenie, prze 
wodniczący Rady Państwa pod 
kreślił zasługi towarzystwa w 
służbie kultury narodowej. 
W XIX i początkach XX wie­
ku było ono ważnym bastio­
nem walki przeciw naporowi 
germanizacji na Pomorzu.

Henryk Jabłoński przypomniał 
słowa pierwszego prezesa stowa­
rzyszenia — Ignacego Łyskowskie- 
go „Wtenczas tylko uderzy godzi 
na ocalenia Polski, gdy z uczuciem 
godności obywatelskiej i równoś­
ci swobód lud powstanie, bo już 
nie do szlachty jako do klasy 
uprzywilejowanej, lecz do ludu na 
leży przyszłość Polski. Stąd ko­
nieczny wynik, że kto dzisiaj nie 
jest z ludem, ten jest wrogiem 
Polski. Jak jest, prawdą, że Polską 
powstanie, tak zarówno jest nieod- 
zowną prawdą, że powstanie przez 
lud, przez ludową rewolucję”.

Historia temu szlachetne­
mu marzeniu — powiedział 
przewodniczący Rady Państwa 
— nadała walor rzeczywistoś­
ci po wielekroć pełniejszy niż 
to przed bez mała 130 laty 
przewidzieć było można. I ta 
właśnie rzeczywistość nadaje 
określony kształt współczesne­
mu polskiemu patriotyzmowi, 
a przed ludźmi nauki stawia 
perspektywę wciąż rosnących 
możliwości pracy dla narodu, 
dla jego coraz większego wkła 
du w dzieje ludzkości. I im 
głębsze bedzie poczucie związ 
ku naszych uczonvch z masa­
mi ludowvmi, im bardziej 
czuć sie będą nierozerwalną 
częścią składowa ludu pracu­
jącego Polski tym większa 

OiE05» -tygodnia

W związkach z ludźmi
Związki zewodowe są największą i 

najpoważniejszą organizacją spo­
łeczną w Polsce, zrzeszają w 

.swych szeregach ponad 12 milionów pra­
cujących obywateli naszego kfaju. Nic 
przeto dziwnego, że treści VIII Kongresu 
Związków Zawodowych dotyczyły nieomal 
każdej polskiej rodziny.

W toku kongresowej narady jednomyśl­
ną aprobatę zyskało stwierdzenie, że zgo­
dnie z podstawowymi założeniami polity­
ki PZPR, celem nadrzędnym w działaniu 
związkowym jest człowiek i jego dobro, a 
jedyną drogą osiągnięcia tego celu jest 
coraz lepsza praca. Konieczność przegru­
powania sil i środków naszej gospodarki 
w sposób, który zapewni lepsze służenie 
potrzebom społecznym, stwarza zadania 
polegające przede wszystkim na czynnym 
współudziale w podnoszeniu efektywności 
i jakości pracy.

Nasze związki zawodowe pełnią rolę 
współgospodarza ludowego państwa, uczę 
stnicząc we wszystkich decyzjach doty­
czących warunków życia i pracy społe­
czeństwa. W wygłoszonym na Kongresie 
przemówieniu Edward Gierek zakomuniko­
wał propozycje, które opracował rząd w 
porozumieniu z Prezydium CRZZ w spra­
wie stopniowej podwyżki rent I emerytur 
oraz najniższych płac. Realizacja owych

zamierzeń, chociaż wymaga dużego wy­
siłku finansowego, przyniesie dclszą po­
prawę warunków życia naszego społeczeń 
stwa.

— Organizacje związkowe, zwłaszcza 
rady zakładowe i samorządy robotnicze — 
powiedział I sekretarz KC partii — stano­
wić silne i ważne ogniwa socjalistycznej 
demokracji. Jej rozwój w coraz większej 
mierze zależeć będzie od umiejętności 
działania, reprezentowania opinii i intere­
sów ludzi pracy w każdym kolektywie pra­
cowniczym, od właściwego kojarzenia po­
trzeb i aspiracji pracowników z racjami 
ogólnospołecznymi, państwowymi.

Ten nurt pracy związkowej znalazł odbi­
cie w debacie toczącej się w 17 zespo­
łach problemowych. Zajęły się one m. in. 
właściwym wykorzystaniem rezerw w dzie­
dzinie poprawy jakości pracy i wzrostu 
efektywności gospodarowania, udziałem 
załóg w zarządzaniu, problemami pomocy 
rodzinom i kobietom pracującym, zdro­
wiem i bezpieczeństwem pracy załóg, a 
także funkcjonowaniem Kodeksu Pracy.

I o ile zdobycze socjalne urzeczywistnio­
ne z inicjatywy i przy pomocy związków 
zawodowych są dobrze znane społeczeń­
stwu, gdyż ono po prostu na co dzień z 
nich korzysta, o tyle nie wszyscy zdają 
sobie sprawę z ogromnej roli, jaką speł­

nia Kodeks Pracy, opracowany przy czyn­
nym udziale związków zawodowych. Kon­
gres podkreślił, że pierwszy w naszej his­
torii Kodeks Pracy jesf szczególnie waż­
nym instrumentem kształtowania 
postaw i stosunków społecznych zwią­
zanych z działalnością zawodową milio­
nów ludzi. Zawarte w nim prawa i obo­
wiązki pracowników oraz kierownictw za­
kładów pracy zostały uregulowane zgod­
nie z socjalistycznymi zasadami współży­
cia społecznego.

Zapisane w kodeksie normy, znajdują 
realne pokrycie w polityce społeczno-eko­
nomicznej, wytyczonej przez partię na 
dwóch ostatnich zjazdach. Kodeks formu­
łuje podstawowe reguły życia soołecz- 
nego w ustroju socjalistycznym. Nie bez 
powodu więc nazajutrz po 3-dniowych ob­
radach VIII Kongresu Związków Zawodo­
wych, 9 bm. rozpoczę'a się konferencja 
naukowa poświęcona praktycznemu dzia­
łaniu Kodeksu Pracy. Badania naukowe i 
spostrzeżenia praktyków, rekrutujących się 
spośród działaczy związkowych wykaza­
ły, że jedność praw i obowiązków należy 
do podstawowych warunków prawidłowe­
go funkcjonowania procesu pracy, zapew­
nienia niezbędnej dyscypliny, ładu i po­
rządku. Preferując uczciwość, rzetelność i 
dobrą robotę Kodeks stanowi tamę dla 
nieodpowiedzialności, lenistwa i cwaniac­
twa. W codziennym życiu załóg pracow­
niczych, a równocześnie w majestacie 
pracy, wykształca się styl związkowego 
działania w obronie praw pracowniczych, 
a także szeroko pojętego interesu spo­
łecznego.

WOJCIECH STASZEWSKI

gwarancja nieustannego roz­
kwitu materialnej i duchowej 
siły Ojczyzny. (PAP)

Premier PRL przyjął 
przedstawiciela 

brytyjskiego dziennika
W piątek prezes Rady Mi­

nistrów Piotr Jaroszewicz 
przyjął przedstawiciela brytyj 
skiego dziennika „The Finan­
cial Times”, red. Davida Las- 
celles i udzielił mu wywiadu.

PAP
a WYPOWIEDZ PREMIERA J.

CALLAGHAŃA PRZED WIZY- 
> TĄ P. JAROSZEWICZA W 
5 WIELKIEJ BRYTANII — NA

STR. 2.

Zakończenie sesji Rady NATO

Przeciw propozycjom 
narady bukareszteńskiej

W Brukseli zakończyła się w 
piątek w godzinach popołud­
niowych zimowa sesja Rady 
NATO.

Jak wynika z opublikowane 
go po posiedzeniu komunika­
tu, ministrowie spraw zagra­
nicznych Paktu Północhoatlan 
tyckiego ustosunkowali się ne 
gatywnie do przedstawionych 
przez Doradczy Komitet Poli­
tyczny Państw — Stron Ukła­
du Warszawskiego propozycji 
sformułowanych na naradzie 
w Bukareszcie. W szczegól­
ności nie została przyjęta pro 
pozycja, aby wszystkie kraje, 
które podpisały Akt Końcowy 
KBWE zobowiązały się, że nie 
użyją jako pierwsze broni ją­
drowej przeciwko któremu bel 
wiek z sygnatariuszy porozu­
mienia. (PAP)

Obrady Prezydium OKP

Kierunki działania
polskiego ruchu pokoju

Rok 1976 by] okresem dalszego umacniania się procesów od 
prężenia międzynarodowego, coraz powszechniejszego zrozu­
mienia, żc rozwój społeczeństw może następować wyłącznie 
w warunkach nokoju i współpracy krajów niezalciSiic od ich 
systemów polityczno-społecznych. Istotną rolę w kształtowa­
niu nowego klimatu międzynarodowego odgrywa światowy 
ruch pokoju, w którym siły społeczne naszego kraju odgry 
wają istotną rolę.
Wiodącym tematem działal­

ności ruchu pokoju w roku bie 
żącvm była tak istotna dla 
naszych czasów i życia naro­
dów problematyka powstrzy­
mania wyścigu zbrojeń oraz 
sprawy rozbrojenia. Znalazło 
to szczególny wyraz w świato­
wej kampanii dla poparcia II 
Apelu Sztokholmskiego. Jego 
głęboko humanitarne treści, po 
stulaty służące budowie trwa­
łego pokoju, usuwaniu prze­
szkód na drodze do tego celu, 
eliminacji źródeł wojny i stwo 
rżenia świata wolnego od groź 
by zagłady, agresji, głodu, nę­
dzy — wywołały szeroki od­
dźwięk wśród milionów ludzi 
na całym świecie. Nie zabrakło 
wśród nich naszego społeczeń­
stwa. Blisko dwadzieścia milio 
nów Polaków, reprezentują­
cych wszystkie środowiska spo­
łeczne i zawodowe, uczestni­
ków ponad 70 000 spotkań, wie 
ców i zgromadzeń wyraziło p^ł 
ne poparcie dla idei treści II 
Apelu Sztokholmskiego.

Aprobata naszego społeczeństwa 
była poparciem dla celów uznanych 
za swoje zarówno przez nasz na­
ród, jak i całą wspólnotę socjalis­
tyczną. Inicjatywy naszych państw 
owocują umacnianiem pokoju i 
rozwojem współpracy międzynaro­
dowej, służą — jak niedawna de­
klaracja bukareszteńska państw — 
stron Układu Warszawskiego — 
poszukiwaniu nowych dróg stwo­
rzenia świata bez groźby wojen, 
świata współpracy i bezpieczeń­
stwa narodów.

Przedstawiciele Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju uczestniczyli w 
licznych spotkaniach i konferen­
cjach międzynarodowych służących 
realizacji idei zwołania światowej 
konferencji rozbrojeniowej, takich 
jak np. seminaria we Frankfurcie 
i Warszawie, czy niedawnej — re­
prezentatywnej dla ugrupowań po 
litycznych i kręgów społecznych 
świata — konferencji w Helsin­
kach, zorganizowanej w ramach 

działalności komitetu kontynuacji 
i łączności światowego kongresu 
sił pokoju. Przedstawiciele OKP 
uczestniczyli także w innych pra­
cach tego komitetu, a m. in. w 
przygotowaniach do światowego fo 
rum sił pokoju, które odbędzie się 
w styczniu 1977 r. w Moskwie.

Nastąpił dalszy rozwój kontak­
tów dwustronnych służących zbli 
żeniu społeczeństw i wymianie do 
świadczeń krajowych ruchów po­
koju.

Polski ruch pokoju będzie 
w 1977 r. także współor ganiła - 
torem światowego zgromadzę 
nia budowniczych pokoju, re­
prezentatywnego spotkania 
przedstawicieli społeczeństw 
różnych krajów, naukowców, 
ludzi kultury i działaczy poli­
tycznych, reprezentantów róż­
nych wyznań.

Sprawy te były tematem po­
siedzenia Prezydium Ogólno­
polskiego Komitetu Pokoju, któ 
re w piątek obradowało w War 
szawie. (PAP)

Pierwszy prqd 
z elektrowni

„Jaworzno-! Ilu
10 bm. pierwszy turbozespół 

o mocy 200 MW w nowo bu­
dowanej elektrowni „Jaworz­
no III” został zsynchronizowa 
ny z krajową siecią energetycz 
ną. Z nowego bloku popłynęły 
do sieci pierwsze kilowaty 
energii elektrycznej. W „Ja­
worznie III” trwają równocze­
śnie intensywne prace mon­
tażowe przy drugiej 200-mega 
watówce oraz przy następnych 
jednostkach prądotwórczych.

PAP



KRONIKA

SPOTKANIE 
POZNAŃSKICH EKONOMISTÓW

15 grudnia odbędzie się w War­
szawie Krajowy Zjazd Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego. De­
legaci 5-tysięcznego Oddziału Wo­
jewódzkiego PTE w Poznaniu spot 
kali się w piątek w Komitecie Wo 
jewódzkim PZPR z sekretarzem 
KW Bogdanem Waligórskim i wo 
jewodą poznańskim Stanisławem 
Cozasiem. Na spotkaniu poinformo 
wano o działalności Oddziału i 
przedstawiono problemy, które de­
legaci będą poruszali na zjeź- 
dzie — m. in. konieczność kapita­
łochłonnych, lecz opłacalnych ita-
kładów w przemyśle 
skim. (gra)

wielkopol- 
(

WTK O TRADYCJACH 
REGIONALNYCH

Wielkopolskie Towarzystwo Kul­
turalne w Poznaniu zorganizowało 
w piątek, 10 bm. w poznańskim 
Pałacu Kultury dyskusję o trady­
cjach lokalnych i regionalnych, 
jako źródle działalności społeczno- 
kulturalnej w województwie po­
znańskim. Wprowadzeniem do dys 
kusji był wykład prof. dr. Józefa 
Burszty. (bran)

POLSKJE TARGI ESTRADOWE
W Łodzi trwają III Polskie Targi 

Estradowe „Poltest — 76”. W pią­
tek odbyło się dziewięć koncertów 
i spektakli handlowo-giełdowych 
oraz pietwszy z dwóch koncertów 
galowych w łódzkim Pałacu Spor 
towym.

W targach bierze udzi^ ponad 
500 wykonawców, wśród nich są 
zarówno znani artyści i piosenka­
rze polskiej estrady, jak i ama- 
tprzy wyłonieni na przeglądach 
kwalifikacyjnych. Na imprezę 
przybyło 210 obserwatorów repre­
zentujących przedsiębiorstwa estra 
dowe i instytucje kulturalne zaj­
mujące się rozrywką. (PAP)

Możliwości rozszerzania
polsko-brytyjskiej współpracy

Wypowiedź J. Callaghana przed wizytą P. Jaroszewicza w Londynie |

W związku ze zbliżającą się oficjalną wizytą prezesa Ra­
dy Ministrów PRD Piotra Jaroszewicza w Wielkiej Bryta­
nii, premier tego kraju James Callaghan złożył następują­
ce oświadczenie dla Polskiej
Wizyta jaką prezes Rady Mi 

nistrów i pani Jaroszewicz zło 
żą w W. Brytanii w przyszłym 
tygodniu, będzie dla mnie i 
dla moich kolegów z rządu 
brytyjskiego szczególną oka­
zją, by uwypuklić znaczenie, 
jakie przywiązujemy do blis­
kich i przyjaznych stosunków 
między Wielką Brytanią a Pol 
ską.

Rozmowa
A. Kosygin - W. Stoph

W piątek odbyło się spotka­
nie członka Biura Polityczne­
go KC KPZR, premiera ZSRR 
Aleksieja Kosygina z człon­
kiem Biura Politycznego SED, 
premierem NRD Willy Stop- 
hem, przebywającym tu z krót 
ką wizytą. W czasie rozmowy 
omawiano zagadnienia rozwo­
ju i umocnienia współpracy 
między ZSRR i NRD, m. in. w 
dziedzinach gospodarki, nauki 
i techniki. Podkreślono z za­
dowoleniem, że kontakty i 
związki między obu krajami 
rozwijają się owocnie. (PAP)

W Kaliszu rozpoczął się międzynarodowy
festiwal pianistów jazzowych

Międzynarodowy Festiwal 
Pianistów Jazzowych im. Mie 
czysława Kosza jest jednym z 
najważniejszych Wydarzeń kul 
turalnych w Kaliszu. Co roku, 
w grudniu (pierwszy odbył się 

• w roku 1974) spotykają śię w 
-unieście nad Prosną najwybit­

niejsi polscy i zagrąniczni pia­
niści jazzowi. Imprezy konkur 
sowę festiwalu wzbogacone są 
licznymi koncertami towarzy­
szącymi.

Tegoroczny festiwal rozpo­
częła w piątek impreza towa-

szących — w hali widowisko- 
wo-sportowej „Calisia” — Ma 
ryła Rodowicz, (par)

TELEWI2J

rzysząca Ostrzeszowskim
Domu Kulturv, Wystąpili: zna 
ny pianista Adam Makowiez 
laureat pierwszego festiwalu 
— Paweł Tabaka i łan Wall- 
gren ze Szwecji. Koncert pro­
wadził Krzysztof Sadowski.

Dzisiaj — w sobotę — w 
auli Państwowej Szkoły Mu­
zycznej w Kaliszu odbędą się 
przesłuchania uczestników kon 
kursu oraz dwa recitale: Ada­
ma Makowicza i Węgra Beli 
Lakatosa. W konkursie wystą 
ni m. in. dwóch pianistów z 
Kalisza — Krzysztof Zabierek 
i F;eronim Olejniczak.

W niedziel o godz. 18 w 
Teatrze im. W. Bogusławskie­
go, w koncercie galowym wy­
stąpią laureaci konkursu i goś 
cie zagraniczni oraz wrocław­
ski zesoół jazzowy ..Craśh”. na 
tomiast w poniedziałek — rów 
nież w ramach imprez towarzy

;, Nie ma to
jak u „Ceglarza"

fy- il-kadziesiąt micut dobrej raz- 
rywki dostarczył telewidzom 

piątkowy program przygotowany 
przez Zespól Póznańs-ki Telewizji 
Polskiej z okazji 130-lecia Zakła­
dów „Cegielskiego”. Program ty­
leż ciekawy i atrakcyjny co i... 
pouczający, i — chyba dzięki temu 
mariażowi — nietypowy. Zresztą 
sami realizatorzy ze Stefanem 
Mroczkowskim — reżyserem i 
współscenarzystą — przydali mu 
miano audycji publicystyczno —
rozrywkowej; ale mimo
nej bliskiej cyklem

formal- 
Jerzego

Rządowe projekty ustaw

Polityka podatkowa
wobec rzemiosła i usług

a W Poznaniu nrzy moście Ro 
cha. Tadeusz R. kierutący „Fia­
tem’ 'notrącił w płatek przebie­
gającego przez jezdnię Mlcha’a 
S. Pieszy doznał złamania nogi 
i z ogólnymi obrażeniami przeby 
wn w sznitalu.

© Również w piątek, przy uli 
cv Świerczewskiego Henryk C. 
wbiegł nagle na jezdnie 1 notrą- 
conw został przez „Zastawę" kle 
rowaną orzez Heliodora W. Pie­
szy odniósł obrażenia, (zr)

Michotka „Z Wizytą u Was” oka­
zała się inna. Elementy publicy­
sty czno-informacyjne wtoniono 
zgrabnie w sekwencje muzyczno- 
rozrywkowe więc całość była dy­
namiczna. wolna od nudy.

Sprzyjał temu udział wielu po­
pularnych i łubianych artystów z 
Urszulą Sipińską, Zdzisławy iEoś- 
nicką, Anną Jantar, Magdą Bie­
lecką, aktorami poznańskich scen 
i eks-poznaniakiem Jerzym Ofier- 
skim („Kierdziołkiem”) występują 
cych w rolach dla siebie typo­
wych, a również nietypowych (jak 
Henryk Bąk, filmowy „dyrektor” 
w dialogu z dyrektorem HCP), 
sprzyjała oryginalna scenografia 
ukazująca jednocześnie wsnółczes 
ny Poznań, w tym oczywiście te­
reny Zakładów oraz kilka świe­
żych pomysłów realizatorów.

A tytuł niniejszej notki zaczer­
pnęliśmy z sympatycznej i melo­
dyjnej piosenki stanowiącej bez­
pretensjonalny refren audycji.

(wig)

Nagroda 
dla M. Rodowicz

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami opady 
deszczu, a w województwach pół­
nocno-zachodnich również deszczu 
ze śniegiem. Temperatura maksy­
malna od 3 do 7 stopni.

□□□□A

Jak informuje Polskie Stowa­
rzyszenie Jazzowe, angielski ty­
godnik „Musie Week” przyznał 
swą doroczną nagrodę Maryli Ro­
dowicz, jako — zdaniem pisma 
— najwybitniejszej polskiej indv- 
widualności piosenkarskiej roku 
1976. W ubiegłym roku wyróżnie­
nie to otrzymał polski zespół 
„SBB”. (PAP)

Dzisiej'szy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwlg.

Agencji Prasowej:
Będzie to pierwsza wizyta 

złożona w W. Brytanii przez pre 
miera polskiego od II wojny 
światowej, wojny w której bry 
tyjscy i polscy żołnierze wal­
czyli i umierali razem dla 
wspólnej sprawy. Więzi, jakie 
zostały wówczas nawiązane 
między naszymi dwoma naro­
dami, umocniły się od tego cza 
su. Przyjaźń pozostała tak cie 
pła jak wówczas, a kontakty 
pogłębiły się dzięki zwiększonej 
współpracy i współzależności

my, że nadchodząca wizyta 
stanowić będzie dodatkowy 
bodziec do wymiany w dzie­
dzinie politycznej i handlowej 
oraz w dziedzinie wymiany o- 
sób. Wymiana ta jest żywotnym 
czynnikiem stosunków między 
narodowych i rozwija się tak 
pomyślnie i szybko między obu 
naszymi krajami. (PAP)

Odroczenie dialogu 
Północ-Południe

Wśród rządowych projektówustaw, które wpłynęły 
nio do Sejmu, znajdują się m. in. projekty nowel* 
ustaw o podatkach dochodowym, obrotowym i wyrówn*^ 
czym. aw'
W pierwszym z tych projek 

tów proponuje się m. in. usta 
lenie granicy, dochodu roczne 
go zwolnionego od podatku 
dochodowego, wysokości 72 000
zł. (dotychczas 12 000 zł.).

w dziedzinach 
przemysłowej. 

Kiedy moja 
odwiedziliśmy

gospodarczej i

małżonka i ja 
Polskę w ubieg

łym roku, byliśmy pod wiel­
kim wrażeniem tego, co naród 
polski dokonał odbudowując 
swój kraj ze zniszczeń wojen­
nych. Widzieliśmy na własne 
oczy jak odbudowane warszaw 
skie Stare Miasto stało się 
symbolem dumy Polski ze 
swej historii i kultury naro­
dowej. Widzieliśmy również 
nową Polskę rozwoju gospo­
darczego i odrodzenia przemy­
słowego.

Jestem dumny z wkładu, ja 
ki wniósł w to dzieło prze­
mysł brytyjski, wspólnie z poi 
skimi przedsiębiorstwami. Ja 
i moi koledzy oczekujemy, że 
z panem Jaroszewiczem i jego 
współpracownikami zbadamy 
możliwości rozszerzenia na­
szej współpracy w nowych 
dziedzinach, takich jak budów 
nictwó, hutnictwa, przemysł 
rolno-spożywczy i przemysł 
lotniczy.

W lipcu ubr. w Warszawie 
podpisałem deklarację w spra 
wie przyjacielskich stosun­
ków, w której rząd brytyjski 
wraz z rządem polskim zobo­
wiązały się do dalszego roz­
woju przyjacielskich stosun­
ków we wszystkich dziedzinach 
polityki, gospodarki i kultury, 
w jakich * nasze interesy są 
zbieżne. Ten dokument i Akt 
Końcowy konferencji w Hel­
sinkach stwarzają dla W. Bry­
tanii i Polski ramy zapewnia 
jące możliwość uczynienia ze 
stosunków brytyjsko-polskich 
wzoru rozwoju stosunków mię 
dzy wszystkimi krajami w obu 
częściach Europy.

Mam nadzieję, że premier 
Jaroszewicz opuszczając nasz 
kraj przy końcu przyszłego ty­
godnia, zabiorze ze sobą wspom 
nienia W. Brytanii tak przy­
jemne i żywe jak te, które ja 
wywiozłem z Polski po wizy­
cie w ubiegłym roku. Ja i moi 
koledzy z radością oczekuje­
my jego przybycia i wierzy-

Wenezuelski minister Ma­
nuel Per ez — Guerrero, współ 
przewodniczący paryskiej kon 
ferencji w sprawie ustalania 
nowych zasad współpracy gos 
podarczej między krajami 
uprzemysłowionymi i rozwija­
jącymi się zakomunikował, że 
planowane na grudzień w sto­
licy Francji spotkanie na 
szczeblu ministerialnym zosta 
ło przesunięte na początek 
przyszłego roku. Konferencja 
ta określana mianem dialogu 
Północ-Południe, ma na celu 
stworzenie nowego ładu gos­
podarczego w świecie, spra­
wiedliwszego dla krajów roz-

Kwota ta będzie ulegała pod­
wyższeniu o kwotę składki na 
osobiste ubezpieczenie podat­
nika, a ponadto o 24 000 zł. na 
małżonka oraz o 12 000 zł. na 
każde dziecko pozostające na 
utrzymaniu podatnika, a tak­
że na każdego z rodziców i ro 
dzeństwa niezdolnych do pra­
cy i pozostających na utrzyma 
niu podatnika. Jeżeli dochód 
po potrąceniu należnego po­
datku dochodowego oraz skład 
ki na ubezpieczenie przewyż­
szy kwotę 144 000 zł, to pobie 
rany będzie podatek wyrów­
nawczy stanowiący uzupełnie­
nie podatku dochodowego. 
Wymieniona podstawa podat­
ku wyrównawczego będzie 
analogicznie podwyższona o 
24 000 zł. na małżonka, o 12 000 
zł. na każde dziecko (pozosta­

witających się.
Wenezuelski 

szając decyzje 
rum oskarżył

minister ogła- 
odroczenia fo- 

jednocześnie
osiem krajów uprzemysłowio­
nych o brak dobrej woli, wsku 
tek c^ego konferencja rozooczę 
ta formalnie przed rokiem, 
ciągle znajduje Się w impasie.

Spotkanie twórców 
nowej wizji Gniezna
Kolejny krok uczyniono w 

pracach nad nowym obliczem 
plastycznym starego Gniezna 
Temat ten znajduje się w cen 
trum zainteresowania nie tyl 
ko miejscowych władz, ale i

Obrady kolejnych 
komisji sejmowych

Nadal obradują komisje sej 
mowę, rozpatrując projekty 
planów na bieżą-ce pięciolecie 
i przyszły rok oraz projekty 
budżetu, występując — po po­
selskiej dyskusji — z uwaga­
mi i> -wnioskami o przyjęcie 
tych projektów w częściach do 
tyczących poszczególnych re­
sortów.

W piątek obradowały' komi­
sje: handlu wewnętrznego, dro 
bnej wytwórczości i usług, o_ 
światy i wychowania, kultury 
i sztuki, spraw7 wewnętrznych 
oraz wymiaru sprawiedliwo­
ści. (PAP)

Lizbona bez wody
Już drugi dzień większość miesz 

kańców stolicy Portugalii pozba-
wioną 
dy. W 
machu 
został

była w piątek dopływu wo 
czwartek rano wskutek za 

bombowego uszkodzony 
główny wodociąg, którym

dopływa SD procent zużywanej 
przez miasto wódy. (PAP)

władz 
skiego. 
cepcji 
miasta

województwa poznań- 
Opracowywanie kon- 

płastycznego wyglądu 
oraz wizualnej propa-

jące na utrzymaniu) oraz 
każdego z rodziców i rodź?? I 
stwa niezdolnych do nrac?: 
pozostających na utrzyj' 
podatnika. lu

Dla uproszczenia techniki 
wymiaru podatku propon 
się włączyć do obciążenia ? 
datkiem dochodowym obciążę 
nie podatkiem wyrównawczym I 
Zwalniałoby to zainteresową. 
nych od odrębnego opodatko' 
wania dochodów podatkiem 
wyrównawczym. Proponuje 
się również znaczne złagodz» 
nie progresji podatku doch? 
dowego i zróżnicowanie jego 
wysokości zależnie od źródła 
dochodu. Najniższym obciążę, 
niem mają być objęte m. in, 
dochody z rzemiosła, z bezab 
koholowych zakładów gastro'. 
nomicznych, usług hotelar- 
skich, transportu osobowego 
taksówkami i dorożkami kon- 
nymi. Według projektu skala 
podatku będzie niezależna od 
stanu zatrudnienia w zakła­
dzie rzemieślniczym.

Projekt ustawy o podatka 
obrotowym proponuje ustalę- 
nic stawek tego podatku w 
granicach cd 1 do 6 procent, 
Minister finansów ustali roz­
porządzeniem stawki podatki 
■we w tych granicach dla po- 
szczególnych rzemiosł. Rów­
nież przy podatku obrotowym 
wysokość stawek nie będzie 
zależna od stanu zatrudnie­
nia w zakładzie rzemieślni­
czym. Przewidziane są pewne 
zwolnienia od podatków dla 
rzemieślników zatrudniają­
cych uczniów. (PAP)

gandy jego dokonań i uroków 
Szlaku Piastowskiego rozpoczę 
to we wrześniu bieżącego ro­
ku. Odbył się wówczas w 
Gnieźnie — pod egidą Krajo­
wej Agencji Wydawniczej —■ 
ogólnopolski plener artystów 

plastyków, architektów, ma 
larzy, rzeźbiarzy i urbanistów, 
którzy zbierali materiał do stu 
diów nad scenariuszami kon-

Rezultatami dociekań i po­
mysłów podzielili sie twórcy 
nowej wizji Gniezna na 
piątkowym spotkaniu w klu­
bie MPiK. W obiadach uo^est 
n:czył sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Bogdan Gawroń­
ski oraz gosnod^rza Gniezna z 
I sekretarzem KM partii Ka­
zimierzem Jankowskim i ore 
zydentem — Zbigniewem Ka- 
szubą. Obrady wykapały, że 
proponowana wizja pierwszej 
stolicy Pobki jest interesująca

Spotkaniu towarzyszyła wy- 
stawa nrhc autorów wszystkich 
koncepcji. (berp)

Wręczenie nagród Nobla
W Sztokholmie odbyła się w 

piątek ceremonia wręczenia przez 
króla Karola Gustawa przyzna­
nych uprzednio przez Szwedz­
ką Akademię Nauk tegorocznych 
nagród Nobla. Po raz pierwszy 
cd 75 lat uroczystość została za-
kłócona przez 
Protestowali oni 
znaniu nagrody 
nie ekonomii

demonstrantów, 
nrzrciwko nrzv- 

Nobla w dziedzi 
amerykaAskiem-rt

przez młodzież krajów socjalisty­
cznych, w tym polską — odbyło 
się w obecności Nicolae Ceauses­
cu i Todora Żiwkowa położenie 
kamienia węgielnego pod wspól­
ne zakłady budowy ciężkich ma­
szyn i urządzeń. Obaj przywódcy 
położyli na jednym i na druMn 
brzegu Dunaju pierwsze kielnie 
zaprawy na fundamenty. Na za­
kończenie uroczystości odbył się

chu Wyzwolenia Angoli (MPLA). 
Odbywają się wiece. Pokazywa­
ne są filmy, otwiera się wystawy 
malarstwa, rzeźby i fotografii ar­
tystycznej poświęcane bohater­
skiej walce MPLA. W ramach eh 
chodów organizuje się wiele 
imprez sportowych.

Zmarł J. P. Palewski

Wyrok na HansoM 
utrzymany w mocy

Sąd Najwyższy stanu 
nia utrzymał w macy wyrok m 
wielokrotnego zabójcę. 41-Wnit- 
go Charlesa Mansona i dwie jen 
wspólniczki, 27-L’tn'ą Patrycji 
Krenwinkel i również 27-letną 
Susan Atkins.

Manson i jegb wspólniczki cd- 
siadują cd roku 1971 karę doży­
wocia. za zamordowanie w 1969 n 
ku siedmiu osób. Ofiarą nier*1 
szego zbiorowego mnrdu ftała s't 
— jak wiadomo — aktorka Sha­
ron Tatę. (PAP)

Przesunięcie toiM 
procesu P. Hsarst

W czwartek zapadła decyrja ’ 
sprawie odroczenia do 4 kwiet­
nia 1977 kolejnego procesu 22^' 
niej córki amerykańskiego ma;"1 
ta prasowego — Patrycji Hears, 
oskarżonej o dokonanie ll Pne 
stępstw, w tym uprowadzenie, <a 
bunki i napady z bronią w r? 
P. Hearst zjawiła się w 
sądu w Los Angeles, w 
niu 6 członków ochrony <>s0 1 
tej, wynajętych przez jej '

Jak wiadomo, 19 listopada a 
niemo Ją z więzienia za 
łącznej wysokości 1,35 min 
rów. P. Hearst została 29 
br skazana przez sąd w San 
cisco na 7 lat więzieni’. D° . । 
su rozpoczęcia procesu ape 
nego pozostanie na wolności-

PA*

profesorowi M. Friedmanowi, któ 
ry w charakterze dor?.dcv wsnół 
pracował z chilijską juntą woj­
skową.

Kontrakt ZSRR - W. Brytania
Największy w historii radźiecko- 

brytyjskiej wymiany handlowej 
kontrakt podpisany został w Co- 
ventry przez radziecką centralę 
handlu zagranicznego „Maszinim- 
port” z jednym z konsorcjów 
brytyjskich’ Porozumienie prze­
widuje dostarczenie do ZSRR agre 
gatów przepompowniczych dla ga 
zociągów w Syberii zachodniej.

Inwestycja bułgarsko-rumnńska
W piątek w dwu naddunajskich 

miastach: bułgarskim Rnse i ru­
muńskim Giurgiu, które połączo­
ne są „mostem przyjaźni” wznie 
sionym po II wojnie światowej

w Giurgiu wiec ludności, na któ­
rym przemawiali N. Ceausescu i 
T. Ziwkow.

Samoloty z USA dla Izraela
Izraelowi dostarczony został 

pierwszy z serii 25 wysoko spraw 
nych myśliwców bombardujących 
typu F-15 „Orzeł”. Izrael jest pier 
wszym poza USA krajem, który 
będzie dysponował tą maszyną. 
Oczekuje się, że samolot wejdzie 
do eksploatacji w ciągu kilku dni.

Obchody 20-lecia MPLA
W Angoli trwają obchody 20 

rocznicy powstania Ludowego Ru

„G t O S WIELKOPOLSKI”
Adres r e d a k c 11- Poznań, ul. Grun­

waldzka 19 Adret pocztowy skrytka nr 10T4 
60-959 Poznań p R e da g u | e kole­
gium: Wiesław Porzyckl (red naczeiny). 
Marian Flejslerowlcz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz
Cofla, Zbiluf Sęk, Zbigniew Szumowski

W piątek w Paryżu zmarł w 
wieku 78 lat J. Paul Palewski. 
wyhitny francuski działacz poli­
tyczny, polskiego pochodzenia, 
od dawna znany ze swych ścis­
łych związków z naszym krajem. 
Zmarły polityk był wnukiem u- 
czestnika powstania styczniowe­
go, który osiedlił się we Francji. 
Ściśle związany z ruchem ganl-
listowskim J. Palewski,
swym bratem Gastonem należał
do 
ków

W

najbliższych współpracowni- 
gen. de GanUe’a.

Nowe ognisko cholery
piątek władne Malezji ogłosi

ły połażony we wschodniej częś­
ci kraju stan Sabah za dotknięty 
epidemią cholery. Ostatnio o*dkry 
to tutaj 11 przypadków tej cho­
roby. Zapowiedziano, iż władne 
zrobią wszystko, aby zlikwidować 
wykryte ognisko.

Badanie dokumenW 
w sprawie P. MenW 
Szwajcarskie Ministerstwo ; 

wiedliwości rozpoczęło b. a‘ 
kumentacji związanej I
Pietera Mentena, hole nd e j 

handlarza dziełami sztuki, 
zarzuca się, iż w -fj|
tako oficer hitlerowski o ■ ,
się zbrodni. Menten no-
trzema tygodniami ze sW 
lenderskiego domu P® naW111 I 
przez miejscową pobcK 
aresztowania go. ^tal

W miniony poniedziałek 
aresztowany w jednym 
w pobliżu Zurychu, 
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MfoaHfauć®
NASZE LATA SIEDEMDZIESIĄTE

PO PIERWSZYM ETAPIE
Przed niespełna dwoma miesiącami 

„GŁOS WIELKOPOLSKI” wystąpił 
z inicjatywą, która miała stać się 

naszą dziennikarską wypowiedzią, rozłożo­
na na szereg publikacji — w fundamental­
nej sprawie jakości pracy i działania. Ini­
cjatywę tę zrodziła chęć przeciwstawienia 
się — tym, czym dysponujemy, to znaczy 
słowem drukowanym — przejawom bra- 
koróbstwa, marnotrawstwa i złej roboty. 
Za sprawę najważniejszą uważaliśmy nie 
tyle obnażenie niedomagań czy zaniedbań, 
co znalezienie odpowiedzi na pytanie o 
przyczyny złej roboty, zarówno przy nowo­
czesnej maszynie, jak za urzędniczym biur­
kiem, przede wszystkim zaś — o możliwości 
naorawy i skuteczne przedsięwzięcia za­
radcze.

Przedstawiliśmy blisko dwadzieścia przy­
kładów województw: kaliskiego, konińskie­
go, leszczyńskiego, pilskiego i poznańskie­
go.' Dziennikarze „Głosu” rozmawiali z kie­
rownikami przedsiębiorstw, organizacji i 
instytucji — między innymi na takie te­
maty, jak: „chore” pociągi, notorycznie 
spóźniające się z przyjazdem na poznański 
dworzec PKP, zawodne autobusy PKS w 
Pilskiem, puste ciężarówki wyjeżdżające z 
Kalisza, jak niedomagania jakościowe w 
kaliskim przedsiębiorstwie „Polo”, w Wiel­
kopolskich Fabrykach Mebli w Obornikach 
i chodzieskim „ Pol sn orcie”. jak trudności 
z wykonaniem zadań planowych w lesz­
czyńskiej spółdzielni „Przodownik”, w 
Ostrowskim Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Przemysłowego czv w spółdzielni 
„Turkowianka”. Sferę usług „reprezento­
wali” niesolidni wykonawcy snośród Spół­
dzielni Kółek Rolniczych w Pilskiem, zaś 
na listę brudasów wpisał sie, niestety, pro­
ducent żywności: Spółdzielnia Mleczarska 
w Gnieźnie. Przedstawiliśmy także'dowo­
dy jaskrawego lekceważenia niektórych 
przepisów obowiązujących w polityce ka­
drowej („Tonsil” we Wrześni). Przykładem 
niewłaściwie przygotowanej inwestycji, 
której opóźnienie powoduje znaczne stra­
ty, była .rozmowa na temat budowy nrosz- 
kowni i kondensowni mleka w Gostyniu 
(woj. leszczyńskie).

Różne wnioski nasuwają się no odpo­
wiedziach. które znalazły się w cyklu „Jak 
to zmienić?” — Zaczynały się one nieod­
miennie od tych samych argumentów 
obronnych: od przyczyn obiektywnych. 
Powiedzmy jasno: słuszność niektórych z 
nich nie podlegała wątpliwości. Tak kra­
wiec kraje, jak mu materii staje, a mate­
rii tej niektórym producentom nie star­
czało, albo musieli „brać to, co dają”, na­
wet jeśli był to surowiec, z którego nai- 
lepszy nawet fachowiec nie wyczaruję pro­
duktu pierwszego gatunku.

Prawdą jest jednak i to, że ujawniły się 
również przyczyny tkwiące w Judzkiej dzia­
łalności. T to one w przeważającej części 
przedstawionych przykładów zadecydowały

o powstaniu sytuacji wymagających rzetel­
nego osądu i wyciągnięcia praktycznych 
wniosków. Bo przecież nie „siła wyższa”, 
lecz konkretne decyzje, podjęte, dzisiaj „nie 
wiedzieć przez kogo” (w każdym razie wy­
żej ośrodka wojewódzkiego) zaplątały bu­
dowę proszkowni mleka w Gostyniu tak, 
ze.doprowadzenie inwestycji wymagać bę­
dzie wielu dodatkowych miesięcy i środ- 
ków. W znacznej mierze od ludzi zależy 
także sprawne kursowanie pociągów, auto­
busów, racjonalne przebiegi transportowe, 
solidność usług świadczonych rolnikom oraz 
praca służby zdrowia. Podobnie jak trud­
ności związane z niedoborem rąk do pra­
cy nie mogą usprawiedliwiać odstępstw 
prowadzących do premiowania ludzi wy­
korzystujących dla osobistych korzyści 
(drogą niezasłużonej zwyżki płac) kłopoty 
kadrowe zakładów.

I jeszcze jedna uwaga. Ujawnienie nie­
domagań i wyraźnych zaniedbań nie było 
w przytoczonych przypadkach rezultatem 
skutecznego działania kontroli wewnętrz­
nej— lecz prokuratorskiej lub NIK-owskiej. 
W związku z tym cisną sie pytania. Jak 
długo na przykład niszczałyby w Górze 
wartościowe wyroby elektrotechniczne oraz 
materiały budowlane, niewłaściwie prze­
chowywane w magazynach Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Rolniczych w Lesznie 
— gdyby nie interwencja prokuratorska? 
Czy bez interwencji milicji i prokuratury 
nie można było utrzymać czystości i po­
rządku w gnieźnieńskiej Spółdzielni Mle­
czarskiej? Przykładów takich było więcej.

Wiele zaniedbań, o których była mowa 
w naszych publikacjach — naprawiono. Na 
rezultaty innych przedsięwzięć zaradczych 
trzeba będzie poczekać. Dlatego uwagi te 
uważamy za podsumowanie pierwszego 
etapu naszej inicjatywy. Za parę miesięcy 
wrócimy do przedstawionych spraw, by zo­
baczyć, czy pytanie „Jak to zmienić?”, 
wszędzie znalazło zadowalającą odpowiedź. 
A jeśli nie — to dlaczego.

Nie chodzi przy tym, rzecz jasna, wy­
łącznie o te niepełną dwudziestkę zakładów 
i instytucji, które trafiły na nasze łamv. 
Idzie o to. by utrwalać wszędzie, w każ­
dej dziedzinie życ.ia, tendencje do popra­
wy jakości pracy i działania, bez czego 
trudno mówić o lepszych warunkach życia.

Wielka lekcja edukacji obywatelskiej, 
jaką stały się obrady V Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR, jest również przypom­
nieniem o konieczności dostrzegania włas­
nej roli i własnej odpowiedzial­
ności wę wszystkim, co sie w kraju i wo­
kół rtes dzieje. Ta sama idea przyświeca 
naszej publicystycznej akcji pod nazwą 
„Jak to zmienić?”.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

Grudzień, tamten i obecny.
Dzieli je sześć pracowi­
tych lat, a łączy — ta 

sama idea. I fakty ją potwier­
dzające. Czy wiecie na przy­
kład, że teraz właśnie, w 
grudniu roku 1976, nasz prze­
mysł osiągnie produkcję 
dwukrotnie większą 
niż w roku 1970?

Komu to nie działa na wy­
obraźnię, kto nie dba o staty­
stykę, wyłuska przecie ze 
swej nowszechności fakty tę 
prawdę potwierdzające. Za 
tym wzrostem produkcji stoi 
nowoczesny — jak nigdy 
przedtem — warsztat pracy, 
który pozwala dostatniej żyć. 
A ten przemysł, ten warsztat, 
ta praca, to przecie na nasz 
powszedni użytek, wzrost po­
ziomu życia, mierzony nie 
tviko płacą, dochodem naro­
dowym i własnym, lecz także 
pralką automatyczną, „malu­
chem”. wielką płytą na mie­
szkanie i zbożowym kombaj­
nem „Gigant”.

Wymieniam te wyroby, ro­
dowodem z minionego pięcio­
lecia, choć są one jeszcze cią­
gle przedmiotem marzeń więk 
szóści z nas. Czynię to spe­
cjalnie. aby uprzytomnić, ile 
zarazem się w trch naszych 
marzeniach zmieniło i co te 
nasze pragnienia znamionują.

Toć to inny poziom 
marzeń .społecznych, wy­
zbyty wielu poprzednich trosk. 
Nawet na kolejki do sklepu 
można patrzeć różnie: jako na 
wvraz niedostatku towarów, 
ale także jako na dowód po­
wszechnych możliwości naby­
wczych. Wiec patrzmy szero­
ko na ów pmblem, choćby je­
szcze i nogi bolały niekiedy 
od oczekiwania na towar: oto 
nikt już w kolejce nie stoi po 
kremplinę, choć kilka lat te­
mu przepłacał ją w komisie, 
nikt nie kupuje spod lady 
„Inki” czy elastycznych skar­
pet. „Coś” się zmieniło!

Na nasze życie patrzeć trze­
ba wokół i wstecz. Wówczas 

j dopiero . .widać* p e ł n.i ę 
zmian, których nie mogą 
przesłonić problemy, wysuwa­
ne zresztą przez kierowniczą 
partię jako „sprawy do załat­
wienia”. T trzeba też patrzeć 
w perspektywę, wniknąć w 
program partii, która zapo­
wiada otwarcie co i jak „za­
łatwi” w najbliższych latach, 
dla dalszego społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju. Wte­
dy łatwiej dojrzeć sprawy 
podstawkowe. Te były, są i bę­

dą załatwiane nieustannie. 
Bowiem zakończyć je, to zna­
czy stworzyć warunki po­
wszechnego dobrobytu, osiąg­
nąć cel wysunięty w PRL w 
roku 1945, zawarty w jej naj­
nowszej Konstytucji, w statu­
cie PZPR. Jeśli więc kolejka 
po mięso nie przyćmi nam 
spojrzenia na lata siedemdzie­
siąte, widać zaraz rozległość 
przemian minionych sześciu 
lat.

Dały te czasy pracę ko­
lejnym trzem milionom mło­
dych Polaków, na obszar na­
szej gospodarki dotarł bowiem 
ów powojenny demograficzny 
„wyż”. Niegdyś mówiło się o 
nim niemal jak o nieszczęściu, 
że „musimy” mu tworzyć 
szkoły, potem miejsca pracy. 
Dopiero VI Zjazd partii prze­
mienił ów „przymus” w hi­
storyczną szansę. Tak 
właśnie określono to pokole­
nie młodych. W istocie, stwo­
rzyło ono nową demograficz­
ną jakość — dzisiaj już ponad 
połowa naszego społeczeństwa 
nie przekracza 30 lat życia.

I szansa ta skrzętnie jest 
wykorzystywana: jej mło­
dzieńczy dynamizm wzboga­
cony został nie tylko o grun­
towną wiedzę ogólną, kwalifi­
kacje zawodowe, ale również 
o najmłodsze, bo nowe 
środki produkcyjne: dzi­
siaj połowa parku maszyno­
wego w przemyśle ma rodo­
wód nie przekraczający pięciu 
lat. Rozbudowaliśmy przemysł 
surowcowy, przetwórczy, rol­
nictwo. podjęliśmy ogromny 
trud stworzenia Huty „Kato­
wice”, by zwracał się stalą i 
oszczędnością dewiz; zmoder­
nizowaliśmy przemysł maszy­
nowy, lekki, rolno-spożywczy; 
odrabiamy zaległości w tran­
sporcie, czego dowodem jest 
Port Północny i magistrala 
węglowa. W minionym pięcio­
leciu np. w przemysł spożyw­
czy zainwestowaliśmy więcej 
niż w poprzednich 25 latach, 
czyniąc zeń teraz jeden z przę 
mysłów narodowych.

Gośpodarka s nasza'* został^ 
więc dobrze wyposażona, są 
warunki, by z niej efektyw­
niej korzystać. I to jest zada­
nie najbliższych lat.

Wyposażyliśmy też lepiej 
całe społeczeństwo w złożony 
zespół warunków socjal­
no-bytowych. Że wspom 
nę tylko „o powszechnej regu­
lacji płac w gospodarce uspo­
łecznionej, zmianach w polity­
ce rolnej i wynikającym z 

nich wzroście dochodów rol­
ników, o zrównaniu upraw­
nień socjalnych pracowników 
fizycznych i umysłowych, o 
zmniejszeniu różnic w świad­
czeniach tych w mieście i na 
wsi (opieka zdrowotna), o 
stworzeniu podstaw do nowo­
czesnego i powszechnego sy­
stemu edukacji.

To zrównanie praw socjal­
no-bytowych stworzyło nową 
wartość w życiu społeczeń­
stwa, którą można przyrów­
nać do jakościowych przeo­
brażeń społeczno-ekonomicz­
nych z pierwszych lat powo­
jennych w naszym kraju.

Choć borykamy się nadal z 
problemem mieszka­
niowym, przecie konse­
kwentnie realizujemy już dłu­
gofalowy program budownic­
twa — drugi tak ważny i roz­
legły jak program wyżywienia 
narodu — i teraz staje się 
możliwe oddanie w ciągu pię­
ciu lat 1 min 575 tys. miesz­
kań. Dzięki fabrykom domów, 
tej kosztownej, ale rewolucyj­
nej technologii budownictwa, 
partia koryguje już w górę (o 
50 000 mieszkań) aktualne za­
dania. wyznaczone ostatnio na 
jej VII Zjeździe. Dodajmy tyl­
ko. że bodzie to o jedną trze­
cią w’ecej mieszkań niż w po­
przedniej pięciolatce.

Oto ilustracja skali obeme- 
go polskiego przyspieszenia. 
A jest to już rezultat 
temna, jakiego nabieraliśmy 
— nie bez wyrzeczeń — w cią 
gu tych sześciu lat.

Gdy tak czasem rozważyć, 
jak my tę Polskę z dnia na 
dzień zmieniamy, można mieć 
głęboką satysfakcję. Bynaj­
mniej nie tylko z powodu suk 
cesów, bo one bywają jeszcze 
opłacone nadmiernym kosz­
tem i zaprawione goryczą 
okresowych trudności. Dumę 
budzi także rozmiar możliwo­
ści naszych oraz zadań każ­
dego Polaka i w każdej nie­
mal dziedzinie. Zęby dalszy 
rozwój kraju był wszechstron­
ny, harmonimy i skuteczny. 
Czyli — spełniał oczekiwania 
wszystkich.

To jest w sumie ogromna 
skala perspektyw, któ 
re Edward Gierek określił ja­
ko zbudowanie drugiej Pol­
ski. I my Ja — di a siebie — 
zbudujemy. To wiele znaczy 
dla narodu oraz na mapie 
świata.

ZBILUT SĘK

Nie zawsze na linii

Wprowadzenie nowego od­
było się nader skromnie. 
W gabinecie starego by­

ło kilka osób i zwyczajowa 
lampka, potem nowy odprowa 
dził starego aż do bramy, gdzie 
jakoś długo nie mogli się roz­
stać. Stary wsiadł w maszy­
nę, dał od razu na trójkę, a no 
wy zaszył się w gabinecie z ka 
drowcem, o czym natychmiast 

rozeszła się wieść po wszystkich 
pokojach. Kogo jak kogo, ale 
ruchy kadrowca były tradycyj 
nie śledzone z największa uwa 
gą. Pewnie biedaczyna nawet 
o tym nie wiedział. Ta wizyta 
jednak dawała dużo do myśle­
nia.

O czym bowiem może rozma 
wiać nowy z kadrowcem? Na 
pewno nie o pogodzie. a już na 
pewno nie o jubileuszu Kazka 
Deyny. Co gorsza, sekretarka, 
która każdego kierownika łą­
czyła ze starym bez względu na 
okoliczności, teraz — za nowe 
go odpowiadała: nie pozwolił 
łączyć. Nic przeto dziwnego, że 
w pokojach zaczęła narastać 
znamienna atmosferka. Kalina 
zaszył się z Pyckim u Orszy, a 
Kereszczak podreptał do Ma­
reckiego. Tylko Polski z Kor­
skim i Szolskim zachowali zim 
ną krew, grzebiąc się jak co 
dzień w swoich szpargałach. Mi 
jały godziny, kadrowiec ciągle 
siedział. Minęła szesnasta i ka­
drowiec ciągle siedział. Zrozu­

miałe, że w tej sytuacji wszy­
scy opuszczali swoje posterun­
ki z co najmniej mieszanymi 
uczuciami, spodziewając się nie 
wiadomo czego, najgorszego 
również.

Nazajutrz Kereszczak dowie­
dział się na portierni, że nowy 
z kadrowcem wyszli razem już 
późnym wieczorem i że nowy 
oddając klucz powiedział do 
kadrowca: trzeba się wziąć i 
ruszyć, ma pan rację... To wy­
starczyło. żeby kadrowiec zo­
stał spalony, a słowa nowego 
były cytowane, powtarzane i 
mielone przez cały dzień. Dało 
się też tu i ówdzie słyszeć, że 
kadrowiec powinien poznać swo 
je miejsce w szeregu i odtąd 
będzie tylko tolerowany. Ke­
reszczak, który Orsze trakto­
wał jak zeszłoroczny śnieg, pod 
sunął myśl, żeby wstępnie Or- 
sza poszedł do kadrowca na 
zwiady. Ale Orsza odrzucił ta­
ką sugestię, ponieważ Keresz- 
czaka miał za starego cwania­
ka. W tej sytuacji wytypowa­
no bezbarwnego Korskiego, ale 
w tym momencie zadzwoniła 
sekretarka, która ciepłym gło­
sem zaprosiła Korskiego do no­
wego. Korski coś wykrztusił z 
siebie, odłożył słuchawkę, do­
pił kawę i bez słowa wyszedł.

Nigdy jeszcze uprzednio tak 
się czas nie dłużył, jak właśnie 
teraz. Godzina wydawała się 

wiekiem, wszyscy siedzieli, z 
pytaniem „dlaczego Korskie­
go?” Po dwóch godzinach Kor­
ski wrócił i nim go zdołali 
wszyscy dopaść, zadzwonił te­
lefon i sekretarka zaprosiła do 
nowego Kereszczaka. Na od- 
chodne Murecki zdołał tylko 
powiedzieć do Kereszczaka: — 
Pamiętaj, żebyś nie paplał, nie 
pytany — nie odpowiada. — 
Tymczasem Korski nic nie 
chciał mówić, zabrał się do ro­
boty, na twarzy ani smutku, 
ani radości, ani wyższości.

Jeszcze tego samego dnia no­
wy rozmawiał z Pyckim i Szol­
skim.

I podobnie jak Korski, rów­
nież Kereszczak, Pycki i Szol- 
ski zamienili się w grób.

Tego też dnia wszyscy, 
wbrew zwyczajowi, wyszli z 
pracy pojedynczo i tak się spie 
szyli, jakby ich głód pędził.

Nazajutrz przyszła kolej na 
Kalinę, Polskiego i Orszę. Po­
tem na innych. Na koniec — 
nawet na gońcównę Jolkę.

Koło godziny trzeciej nowy 
zarządził zebranie na trzecią 
trzydzieści.

Bicie serc słychać było aż na 
portierni. Nikt się nie spóźnił, 
a wszyscy zajęli miejsca w tyl­

nych rzędach. Nawet Pycki nie 
pchał się do przodu, a Kalina 
schował się za plecy Keresz­
czaka.

Punktualnie o trzeciej trzy­
dzieści do świetlicy wszedł no­
wy, powiedział „dzień dobry 
państwu”, przedstawił się z 
imienia i nazwiska, wspomniał' 
o swojej poprzedniej pracy, 
rzucił dowcip, sala obowiązko­
wo Odpowiedziała śmiechem i 
przechodząc ad rem oświadczył:

— Będziemy z sobą współ­
pracować, bardzo mi miło, że 
będę mógł razem z państwem, 
i przy pomocy państwa, ciąanać 
ten nasz wspólny wóz. Mam 
nadzieję, że go pociągniemy, że 
będziemy się traktować po przy 
jacielsku, ale bez taryfy ulgo­
wej i chcę dodać, że wszystkie 
problemy będziemy rozwiązy­
wać wspólnie, razem. Chcę się 
u was nauczyć od was dobrej 
roboty. Najpierw wspólnie dy­
skutować, potem decydować, a 
potem wykonywać szybko i 
sprawnie. Wierzę w was bar­
dziej niż w siebie. Moje drzwi 
będą zawsze otwarte, przychodź 
cie do mnie ze swoimi proble­
mami, będę się starać dla każ­
dego znaleźć czas. Dziękuję za 
uwagę, wracamy do pracy.

Wówczas Kereszczak zapytał 
Korskiego: i co chciał?

— Mnie pytał, jak buło na 
urlopie — odpowiedział Korski.

— A ciebie?
— Mnie o zdrowie — odpo­

wiedział Kereszczak.

TOMASZ .TERKO
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Niemowlę i medycyna

CZŁOWIEK
RODZI SI? 
ABY ŻYC

W medycznych statysty­
kach jednym z najbar­
dziej wymownych wskaź 

ników obrazujących poziom 
opieki zdrowotnej w danym 
kraju jest umieralność nie­
mowląt. Każdy zgon niemowlę 
cia oznacza po prostu nie- 

j spełnione macierzyństwo. I w 
1 każdym konkretnym przypad- 
i ku dla nieszczęśliwych rodzi- 
| ców mało pocieszający wydaje 
I się fakt, że na 1000 rodzących 

się dzieci około 975—980 żyje, 
- że wskaźnik ten jest coraz 
* pomyślniejszy, gdyż pod tym 
’ względem jest o wiele lepiej 

niż przed laty. Niestety, nie 
wszystkie niemowlęta uda je 
sie przeprowadzić przez trud­
ny próg życia. Najwięcej nie­
bezpieczeństw pojawia się w 

I pierwszych chwilach, dniach, 
tygodniach.

Zagrożenie zmniejsza się na 
ogół w miarę upływu czasu, po 
przeżyciu doby, tygodnia, mie 

i siąca. Zgony, które nastąpiły 
w tym właśnie czasie, określa 
się mianem umieralności 
wczesnej. Stanowa ona prawie 
70 procent wszystkich niemów 
lecych śmierci. Dlaczego? 
Przyczyny sa złożone, nakła­
dają się na siebie, dają nieraz 
zaskakujące, nietypowe obja­
wy, Właściwe rozpoznanie moż 
liwe jest w odniesieniu do 
konkretnego noworodka. Moż­
na jedynie powiedzieć, że 
wśród dzieci, których nie uda 
ło się uratować, stwierdza 
się między innymi niedotlenie 
nie (przyczyny mogą być róż­
ne), wady rozwojowe, urazy. 
Często dochodzi do tego niska 
waga, co jest najczęściej wy­
nikiem urodzenia się przed 
czasem, a zatem dużej niedoj- 

1 rzałości i nieprzystosowania 
wcześniaków.

Zdrowie i macierzyństwo
Przyczyny śmiertelności 

wszystkich niemowląt są 
szczegółowo analizowane przez 
przychodnie matki j dziecka. 
Rozważa się wtedy niemal 
wszystkie oddz;ałujące czyn­
niki i medyczne (stan opieki 
przed porodem, podczas poro­
du. stan zdrowia rodziców), i 
leżące poza kręgiem medycy­
ny, jak np. warunki środowi­
skowe rodziny, trvb życia mat 
ki, jej pracy itn. Wnioski, z tak 
dokładnych obserwacji wyni­
kające, mają wyznaczyć kie­
runki, w których należy dzia­
łać, by umieralność niemow­
ląt jak najbardziej obniżyć.

Mówią niektórzy sceptycznie, 
I że zejście z tym wskaźnikiem 
poniżej pewnego noziomu jest 
... niebezoieczne. Bo jeśli prze- 

. kroczy się linię wyznaczającą 
granicę naturalnego doboru, 
jeśli będzie się utrzymywało 

i przy życiu niemowlęta, wyjąt- 
j kowo słabe, z defektami, to 
| można w przyszłości spowodo­
wać degenerację pokoleń.

Można dyskutować z takimi 
I poglądami, jedno jest' wszakże 
j pewne: tego tvpu opinie n:e 
osłabiają działań, które dla 

I zmniejszania umieralności po­
dejmuje służba zdrowia.

Zacznijmy od troski o kobie­
ty spodziewające się dziecka. 
Sieć poradni K, powinna za­
spokoić potrzeby, pozwalać każ 
dej ciężarnej raz w miesiącu 
zgłosić sie do badania. Staty­
styka podaje, że np. w woje­
wództwie poznańskim przecięt­
nie każda z nich w okresie cią­
ży zjawia się u lekarza 6 ra­
zy. W praktyce nie jest aż tak 
dobrze, ponieważ wizytę w po­
radniach składają głównie ko­
biety miejskie. Na wsi dostęp­
ność do tego poradnictwa po­
zestawia jeszcze sporo do ży­
czenia (no. w woj. poznańskim 
na wsiach w r. 1975 pracowało 
19 poradni K, tyle samo w ka­
liskim. W konińskim — 10, w 
pilskim — 7, a w leszczyńskim 
— 1), a poza tym — nie ma 
nawyku regularnej kontroli. 
Chociaż tam właśnie trzeba by­
łoby ją nasilić, między innymi 
dlatego, że wiejskie kobiety ro­
dzą więcej dzieci i częściej de­
cydują się na macierzyństwo 
w wieku powyżej lat 30. Stąd 
konkretne zadanie dla służby
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zdrowia — usprawniać opiekę 
na wsi. Tak, aby można prze­
jąć kontrolę i zapewnić wczes­
ne wykrywanie przypadków 
patologii ciąży. Służyć ma te­
mu między innymi wprowa­
dzana w Poznańskiem indywi­
dualna karta zdrowia ciężarnej 
— stanowiąc osobisty doku­
ment kobiety.

Większość porodów, a właś­
ciwie prawie wszystkie (nie li­
cząc tych na przykład w karet­
kach lub innych środkach trans 
portu) odbywa się w szpitalu. 
Jest to z medycznego punktu 
widzenia korzystne, gdyż za­
pewnia bezpieczeństwo i mat­
ce, i dziecku. Jest jednak i tu­
taj „ale”. Po prostu liczba łó­
żek na oddziałach położniczych 
jest niewystarczająca. Z ko­
nieczności więc skraca się do 
minimum czas pobytu na od­
dziale, chociaż byłoby celowe, 
żeby pierwsze dni życia dziec­
ko spędzało pod okiem lekarzy 
i fachowego personelu. Doty­
czy to również matki, ponie­
waż pewne nieprawidłowości i 
wynikające z nich zagrożenia 
mogą ujawnić się doniero póź­
niej. Przedłużony pobyt na od­
dziale, pod okiem pielęgniarek 
i lekarzy, mógłby być najlep­
szą szkołą pielęgnowania nie­
mowlęcia.

Obecnie funkcję tę pełnią 
położne w ramach tak zwanych 
wizyt patronażowych. Składa­
ją one wizyty domowe, kąpią 
niemowlę, uczą niedoświadczo­
ne matki zasad pielęgnacji, in­
teresują się stanem zdrowia oo 
łożnicy. Są w stałvm kontak­
cie z poradnią „D” i pediatrą 
oraz z poradnią „K”. Ta bardzo 
celowa i korzystna forma opie­
ki nad matką i dzieckiem w 
m:arę dobrze rozwinięta jest w 
miastach, na przykład w Po­
znaniu. Gorzej rzecz sie przed­
stawia w terenie. Liczba po­
łożnych na wsiach i w małych 
miastach, po gwałtownym spad 
ku, który nastąpił w latach 
sześćdziesiątych, nie zwiększa 
się, mimo że w szkołach me­
dycznych nie brak wydziału 
położniczego. Czynnikiem ha­
mującym osiedlanie się mło­
dych pracownic w terenie jest 
brak mieszkań. Przyjęto zało­
żenia. że w każdym ośrodku 
zdrowia powinna być przynaj­
mniej jedna położna, która 
zajmować sie bedzie patrona- 
żami poporodowymi. Jeśli zaś 
i jej nie bedzie. funkcie te ma 
przejąć nielęgniarka środowi­
skowa. Tvlko, że tych na ws: 
również brakuje.

Wszystkie są nasze
Medycyna dysoonując coraz 

to lepszymi bardziej precyzyj­
nymi metodami diagnostyki i 
leczenia, potrafiła już rozwią­
zać wiele problemów, które do 
niedawna ważyły na dużej 
umieralności niemowląt. Obec­
nie — dzięki uzyskaniu z krwi 
immunoglobuliny Anty-D, prak 
tycznie przestał już zagrażać 
tzw. konflikt serologiczny. Zlik 
widowano prawie zupełnie 
umieralność kobiet rodzących.

Jednak to, czy umieralność 
niemowląt nadal będzie się 
zmniejszała, i czy mniej bę­

dzie przypadków niespełnione­
go macierzyństwa, zależy nie 
tylko od modelu organizacyj­
nego służby zdrowia, wiedzy i 
oddania lekarzy oraz stanu hi­
gienicznego placówek służby 
zdrowia. Wpływa bowiem na 
to wiele czynników pozame- 
dycznych. Dlatego też działa­
nie mające na celu obniżenie 
śmiertelności niemowląt trak­
tować trzeba wielokierunkowo 
i kompleksowo — poczynając 
od przygotowania młodego po­
kolenia do życia w rodzinie, 
rozpowszechniania idei świa­
domego macierzyństwa, od po­
prawiania warunków bytowych 
kobiet, zwiększenia uwagi na 
szkodliwość warunków ich 
pracy szczególnie na wsi itp. 
Oczywiście, rolę wiodącą we 
wszystkich poczynaniach od­
grywać będzie służba zdrowia, 
ale wysiłek musi być wspólny, 
tak jak wspólną sprawą są 
zdrowe dzieci.

JOLANTA LENARTOWICZ

Iubię za granicą lustrować 2
2 kioski z prasą. Szukam 

na tytułowych stronach 
dzienników i czasopism infor­
macji czy artykułów związa­
nych z Polską. Tego paździer­
nikowego popołudnia miałem 
kilkanaście minut czasu, ocze­
kując na pociąg z Bonn do Ko 
lonii. W hallu dworca na stoi­
sku gazetowym rzucił mi się 
w oczy tytuł w czasopiśmie 
„Freitag”:

„Haetten Sie das von den 
Polen gedacht? Ganz gross in 
Modę: Gruppensez” („Czy 
przypuszczalibyście coś takie­
go o Polakach? Seks grupowy 
— bardzo w modzie”) brzmią 
ła zapowiedź na okładce, odsy 
łająca do wnętrza numeru, 
pomieszczona obok kolorowe­
go zdjęcia częściowo tylko 
odzianego dziewczęcia. Odża­
łowałem prawie dwie marki i 
po chwili, rozsiadłszy się wy­
godnie w pociągu, mogłem za 
poznać się z informacjami o 
grupowym seksie, uprawia­
nym ponoć masowo między 
Odra a Bugiem.

„Freitag”, numer 44/45 z 21 
oaździernika 1976, zawierał 
teksty plotkarsko-sportowo- 
•oiosenkarsko-ekranowe. Przy­
prawione to było frywolnymi 
dowcipami, reklamami draże­
tek niezawodnie powiększają­
cych piersi, a przede wszyst­
kim fotografiami dość dokład 
nie rozebranych modelek. W 
sumie — magazyn, jakich wy 
daje się w Republice Federal 
nej sporo.

Ale oto interesujący mnie 
materiał z tytułem nieco in­
nym niż na okładce: „Tak ko­
chają nasi sąsiedzi — Polacy”. 
Nie będę drobiazgowy i daru­
ję pani Córze Bellmer — au­
torce tekstu — drobne uprosz 
czenie, zgodnie z którym uzna 
je ona nasz kraj za graniczą­
cy z RFN. Oglądam okraszają 
ce niedługi artykuł fotografie. 
Jedna z nich na pewno doty­
czy Polski: widok na warszaw 
ską ścianę wschodnią, z rotun 
dą PKO i domami towarowy­
mi — sprzed — ładnych pa­
ru lat, z okresu ich budowy,

Miasto historii i kultury
Korespondencja własna z Charkowa

dy przyjedziesz tutaj je-nych. W wieku XVIII, gdy 
’ ' gród stracił już znaczenie strasienią, zaraz ci powiedzą, 

że złą porę wybrałeś. 
Charków jest przecież miastem 
zieleni i latem jest tu najpięk­
niej. Może nie ma w Charko­
wie zieleni, aż tyle co w sto­
licy Ukrainy — Kijowie, gdzie 
na jednego mieszkańca przy 
pada największa wśród wiel­
kich miast świata liczba met­
rów kwadratowych zieleni, ale 
parków mogliby charkowia- 
nom pozazdrościć mieszkańcy 
niejednego polskiego miasta. 
Parków i metra.

Metro jest chlubą mieszkań­
ców tego wielkiego miasta, li­
czącego 1,4 min mieszkańców, 
czyli tyle mniej więcej co War 
szawa. Metro jest bardzo „mło 
de”, liczy sobie rok. Na razie 
istnieje linia długości około 17 
km, której głównym zadaniem 
jest obsługiwanie ruchu na tra 
sie: osiedla mieszkaniowe — 
wielkie zakłady pracy. Teraz 
bardzo w Charkowie liczy się 
to, czy mieszka sie blisko któ 
rejś ze stacji metra. Taką cen 
ną lokalizację uzyskał m. in.

kilkunastopiętrowynowy
gmach prasy wraz z drukar­
nią, gdzie znajduje się też sie 
dziba zaprzyjaźnionej z „Gło­
sem Wielkopolskim” redakcji 
dziennika „Socjalisticzna Char 
kiwszczina”.

Jeszcze o metrze. Chociaż 
jest tak „młode”, już dzisiaj 
uchodzi za najsprawniej dzia­
łające (po moskiewskim). Za­
stosowano tutaj najnowsze 
urządzenia zapewniające naj­
wyższe bezpieczeństwo i stan 
dard jazdy. Dalsze linie są w 
budowie.

Metrem można dojechać też 
do historycznego centrum 
miasta, czyli w okolice Uniwer 
syteckiego Wzgórza. Tutaj w 
rozwidleniu rzek Charków i 
Łopań w roku 1656 wybudo­
wali pierwsze drewniane do­
my wygnańcy z Przydnieprza, 
dając tym samym początek 
dzisiejszemu Charkowowi. Naj 
pierw powstała jedna ulica 
okrążająca wzniesienie. Mias­
teczko chroniły: pięciometro­
wy mur i dziesięć baszt obron 

AAiędzy Renem a Łabą

o czym świadczą widoczne 
rusztowania.

Ciekawsze są pozostałe zdję 
cia. Na jednym dwie dziew­
czyny na plaży (w kostiumach) 
tulą się do jakiegoś faceta (w 
kostiumie) w sposób raczej 
powszechnie widywany i ko­
nia z rzędem temu, kto dowie 
dzie, czy obiektyw uwiecznił 
tę scenę w Miami, na Helgo- 
landzie, czy w Kołobrzegu. 
Druga fotografia przedstawia 
jegomościa o gorylim obliczu 

’ obejmowanego przez ponętną 
partnerkę. Zdjęcie jest tak ska 
drowane, iż nie widać nic „z 
tych rzeczy”, choć kamera 
stara się wskazać, że para wy 
stępuje jak ją Pan Bóg stwo­
rzył.

I fotografia trzecia, najefek­
towniejsza, prezentująca na tle 
sterty słomy polską rzekomo 
wieśniaczkę, w pozie udostęp­
niającej wzrokowi atrakcyjną 
zawartość stanika. Inna rzecz, 
iż urodziwą wieśniaczkę wid­
niejącą w piśmie „Freitag” 
równie dobrze można uznać 
za przedstawicielkę bawarskiej 
albo heskiej wsi. Ale mniejsza 
z tym, nawet jeśli owo wiej­
skie dziewczę nie pochodziło 
spod Garwolina albo Szamo­
tuł, reprezentowało polskie ko 
leżanki na łamach zachodnio- 
niemieckiego magazynu od jak 
najlepszej strony.

Pociąg jedzie, trasa do Ko­
lonii krótka, pora na lekturę 
raportu o seksie grupowym w 
Polsce:

„Uchodizą la Francuzów Wscho­
du i godni są togo powiedzenia. 
Zwłaszcza młodzież w miastach ży 
je według dewizy: dozwolone jest 
to, na co się ma ochotę...”

Wstęp zachęcający, czytam 
dalej:

Krtetof (pisownia oryginału 

tegiczne, stał się z kolei waż­
nym ośrodkiem handlu, a w 
XIX i na początku XX wie­
ku miasto stanowiło już silny 
ośrodek przemysłowy i ważny 
węzeł kolejowy.

Na Wzgórzu Uniwersytec­
kim znajdują się najcenniej­
sze zabytkowe budowle miasta. 
Jest to założony w 1687 roku 
45-metrowej wysokości Sobór 
Pokrowski, stanowiący cenny 
zabytek architektury ukra­
ińskiej z widocznymi wpływa 
mi architektury staroruskiej. 
Równie okazale prezentuje się 
też Sobór Uspienski’ zbudowa 
ny w latach 1771 — 1776 w 
stylu ruskiego baroku. Obok 
stoi 90-metrowa dzwonnica po 
stawiona na pamiątkę zwy­
cięstwa wojsk rosyiskich nad 
armią Napoleona. Sobór jest 
zwieńczony pozłacaną kopu­
ła, która w roku 1966 odrestau 
rowali złotnicy z Jarosławia. 
Charków może poszczycić się 
jeszcze jednym pięknym za­
bytkiem. Jest nim XVIII- 
wieczny Sobór Blogowieszczań 
ski. Charkowianie dumni są 
też z tego, że w pierwszym 
okresie władzy radzieckiej w 
latach 1917 — 1934 miasto to 
było stolicą Ukraińskiej SRR.

Nic też dziwnego, że to mias 
to o wiekowej przeszłości jest 
dzisiaj znaczącym ośrodkiem 
kulturalnym i naukowym nie 
tvlko na Ukrainie, ale w 
Związku Radzieckim. Działa tu 
taj 6 scen dramatycznych m. 
in. Teatr Opery i Baletu im. 
N. Łysenki oraz ukraińskie i 
rosyjskie teatry dramatvczne. 
Jest filharmonia, wbudowa­
no piękny obiekt dla stałej 
estrady cyrkowej.

Tradycje tej ostatniej istnie 
ją w Charkowie od 1886 ro­
ku. W Charkowie rozpoczynali 
m. in. karierę tacy artyści cyr 
ku jak „Słoneczny klown” — 
Oleg Ponow. twórca cyrku 
niedźwiedzi Oleg Fiłatnw czy 
też iluzjonista Emil Kio.

W mieście działają 64 pa­
łace kultury z jednym z naj­
piękniejszych w ZSRR Pała­

— WP), chcę z tobą pójść do og­
rodu — uwodzicielsko gładzi dłu­
gowłosa Nadja z Warszawy swego 
przyjaciela. Ale obok Kriztofa ku 
ca szczupła, rudowłosa, blada stu 
dentka, która pieści także tego 
młodego, dobrze zbudowanego czło 
wieka i przy tym szej^ze mu do 
ucha jednoznaczne propozycje”.

Coraz ciekawsze, przeto kon 
tynuuję:

„— Zostaw mnie z nim samą — 
Nadja energicznie odsuwa rudą. 
Ruda jednak się nie obraża, lecz 
zwraca teraz swą uwagę na gru- 
bawego aptekarza, w średnim w-ie 
ku, który właśnie „nasypał” sobie 
dwa szkła (szklanki? kieliszki? — 
WP) wódki”.

Sądziłem, że w Polsce apte­
karze dawno ustąpili miejsca 
farmaceutkom, ale widać nie 
jestem należycie zorientowa­
ny.

„Chodź do mnie, moja mała — 
mówi gruby, ucieszony i pociąga 
rudowłosą na swoje kolana. — 
Zdrówko, kochanie.

— Chodź, Kriztof — nalega Nad 
ja, wyraźnie zniecierpliwiona.

— Nie podoba ci się tutaj? — 
pyta młody mężczyzna, lekko roz 
czarowany. — Sądziłem, że się u- 
cieszysz, iż na twoje urodziny zor 
ganizewałem prawdziwe sex- 
party.

— Toteż ja się cieszę — spieszy 
z zapewnieniem Nadja”.

czytam z wypiekami 
tw-arzy. Rozczula mnie 

na 
do­

strzeżenie przez zachodnionie- 
miecką dziennikarkę tego, 
czego do tej pory nie wiedzia­
łem: że w Polsce obchodzi się 
powszechnie urodziny, jak 
też, że jak się kogo w ojczyź- 
nie-polszczyźnie ucieszyć prag 
nie, to nie ma co latać po skle 
pach w poszukiwaniu prezen­
tów, tylko zorganizować or- 
gietke.

W końcu jednak Kriztof i 
Nadja idą do ogrodu i wszy­

ców Pionierów oraz 80 bihi; tek. Są też muzea histor^ ;
m -e’ 21 kin°teatrów 

Klub Twórczej Młodzieży ’ 
Dom Aktora. Wśród 130 000 J 
dentów uczących się w S J 
20 instytutach jest też spor 
grupa młodzieży artystyczni 
W Charkowie pracuj/ X 
młodych twórców. Dalszych 
przygotowują Instytuty Kult! 
ry, Sztuki oraz Konscrwato. 
rium. Dla młodych twórców 
Komsomoł dwukrotnie w cia. 
gu roku przygotowuje konfi 
rencje teoretyczne. Ostatnio 
dotyczyły takich tematów jak- 
„Obraz rówieśników w litera 
turze i sztuce” oraz „Ja, oby. 
watel Związku Radzieckiego".

W czasie mojego październi. 
kowego pobytu w Charkowie 
odbywał sie „Tydzień twórczej 
młodzieży teatru”. Wszystkie 
przedstawienia przygotowali sa 
mi młodzi reżyserzy, obsadza­
jąc w głównych rolach swoich 
rówieśników. Spektakle poka­
zywano m. in. załogom zaprzv. 
jaźnionych z teatrami zakła­
dów pracy. Największą dyskus 
ję wywołała sztuka pt. „Biore 
na siebie”, wystawiona przez 
Teatr Młodzieżowy. Jej boha­
terami sa komsomolcy, a snek 
taki ten był szczerą, autentycz 
ną rozmową młodych twórców 
z wodzami również młodymi 
ludźmi, przychodzącymi na to 
przedstawienie do teatru.

Charków, miasto zaprzyjaź­
nione z Poznaniem, z którym 
łącza nasze miasto więzy kul­
turalne, naukowe i gospodar­
cze, znany jest przeważnie ja­
ko wielki ośrodek przemysło­
wy. To fabryki samolotów, 
turbin, traktorówę sprzętu ekk 
tronicznego i elektrotechnicz­
nego, znanych elektrycznych 
maszynek do golenia „Char­
ków” itp. Dlatego też tym ra­
zem postanowiłem naoisać nie 
co o historycznych i kultural­
nych tradycjach tego wielkie 
go miasta, leżącego na wschód 
nich rubieżach Ukrainy. Od­
ległego od Poznania o 1 400 ki­
lometrów, ale przecież nam 
poznaniakom bliskiego.

MAREK PRZYBYLSKI 

stko to można by uznać za ta- 
nią bujdę, gdyby nie ciąg d-1' 
szy, upozorowany na poważne 
sprawozdanie. Więc, że seks 
grupowy w krajach wschod­
nich cieszy się wielkim pogo­
dzeniem, a w przypadku P°' 
ski, jedynym czynnikiem P°'A 
strzymującym naród od upra­
wiania zespołowej miłości F- 
przywiązanie do religii- 
pewna mieszkanka Berlina 
chodniego, określona jako bh 
rid, wystawia chlubne svi 
dectwo jurności Polaków. * 
ła ona opowiedzieć, jak to L 
wien młody nauczyciel z w 
szawy zapędził w kozi r 
„pod względem tego co P 
wiesz a ja rozumie”, jak 0 
śla to Wiech — Francuzów, a 
glików, Hiszpanów i Włochy 
Tak przynajmniej wyznałai 
nonimowa dama, co to . 
żyję eulemizmu — z 
go niecą chleb jadła. 0

Następnie, żeby re „Jary 
tym, jak kochają Pj* 0 
brzmiąła wiarygodnie, • 
no do tekstu niejakiego . 
dreasa Bogdolla. warsz?' 
go socjologa, który m’a 
razić opinię, iż „Polka je 
macającą kochanka. Ora 
tych samych swobed co .g 
czvzną — także w Za' 
sym .

Wreszcie j^dna 
ra wypowiedź naszej rC 
tym razem będa^
wa o imieniu Son.a, • niej 
żoną policjanta (?)• / 
zajęcia w łóżku, 
sięcioletniego stażu . nI1ie 
sHego, pozostają niezm.e- 
ciekawe. '

„Socjalne różnice s4 prze- 
bez względu na aWsze
konania ludzi, o wiele Je 
niż na Zachodzie — P



NA EKRANACH

Kolorowe reportaże

Wiesława Szamborskiego
। Teatru Nowego w 
p poznaniu znowu zapeł- 
* nilo się obrazami. Nie- 

_Hp agresywne, typowo no- 
Suracyjne płótna Wiesła- 
I? Szamborskiego nie do 
’ ania zmieniły nastrój i 
^ter naszej przyteatralnej 
Ł atakując widza swą 
r sa przestrzenią i wyjątko- 

ostrym, intensywnym ko­
łem Oglądamy więc na tej 
Lawie malarstwo nowej fi- 
wtacji w formie czystej i nie- 
Łonej żadnymi później 
Uniesionymi do mej uzupeł- 
.eniami i poprawkami. A przy 
,T1 z pierwszej niejako ręki. 
Malarz warszawski Wiesław 

Samborski jeden z pierwszych 
raz z Markiem Sapettą, opo- 
,-ednał się bowiem (i to jesz- 

w latach sześćdziesiątych) 
u tym właśnie sposobem obra- 
jowania i interpretowania rze- 
-rmstości. Przy czym starał 
^od razu nadać, temu pocho- 
ńącemu przecież z importu ma 
rstwu, nasz rodzimy, polski 
wymiar i charakter. Sprowa- 
dzić je poprzez rozmaite alu­
zje. cytaty i realia na grunt 
naszej polskiej codzienności. 
Malarstwo Wiesława Szambor 
skiego samym swym sposobem 
i techniką gromadzenia mate­
riału plastycznego z własnych 
obserwacji ma w sobie coś z 
reportażu. Temat formułowa­
ne jest tutaj wprost i ekspo­
nowany na plan pierwszy bez

żadnych upiększeń i dodatków 
Oglądamy więc na tych obra­
zach rozmaite dość luźno, a 
nawet powiedziałbym wręcz 
nonszalancko, zestawiane ze 
sobą fakty, zdarzenia, przed­
mioty i obserwacje, układają­
ce się jednakże w pewną za­
mkniętą i skończoną całość.

Zgromadzone na tej wysta­
wie obrazy zaskakują przede 
wszystkim łatwością, z jaką 
Szamborski wybiera sobie te­
maty i komponuje swe płót­
na. Owa łatwość sprawia jed­
nakże, iż częściej niż inni ma­
larze powiela on swe pomysły. 
Maluje swobodnie, pospiesznie 
i jakby trochę nonszalancko. 
Można by zapewne zgłaszać Fot. — E. Ciołek

Jest słuszna to droga, 
która w badaniu po­
szczególnych dyscyplin 

sztuki, analizując współczes­
ność, bada równolegle prze­
szłość, nie tylko z uwągi na 
związki pomiędzy nimi za­
chodzące i niemożność pasta 
wienia niekiedy jednoznacz­
nej cezury rozdzielającej, 
ole tek że z uwagi na konie­
czność wskazywania trady­
cji i wywodzących się z niej 
rodowodów artystycznych. Ba

"welacyjnej opowieści. — Męż- 
"mi, będący głową rodziny nig 
' n'* się tu ze sprzątacz-

I końcowy akord Córy Bell-
trzecia Polka — Ruth, 

sudentka socjologii, miała się 
Mierzyć JRFN-owskiej dzien- 
111 arce. jak to ze swym kole-

Wladislawem, współżyją 
: na przemian w miesz-
,niach swych rodziców, albo 

parkach, w muzeach lub 
ciemnych sieniach domów”.

dania w tym zakresie w o- 
kresie powojennym posunęły 
się daleko naprzód. Nakła­
dem „Ossolineum" ukazała 
się pod egidą Instytutu Sztu­
ki PAN, wybrana, ułożona i 
treściwą przedmową opatrzo 
na przez Wiesława Juszcza­
ka „Antologia Po'skiej Kry­
tyki Artystycznej 1890—1913 
— Teksty o malarzach". W 
przygotowaniach do stworze­
nia pełnych, całościowych 
syntez antologie tego rodzaju 
mają ogromne znaczenie, bez 
nich bowiem niemożliwe by- 
łobu — tak jak w tym przy­
padku — stworzenie prawdzi 
wie historycznej, zinterpreto­
wanej wizji piśmiennictwa po 
świeconego sztuce oraz po­
głębienie przez to zrozumienia 
tejże sztuki. Autorowi chodzi 
ło o dokonanie takiego wy-

Z książką na ty

Uszedłem do wniosku, że 
P2stawić Córze Bellmer 

. I ^^kfnrowi naczelnemu 
ii ri ” re^a9” — Helmuto- 

Emsowi kilka pytań.

część wielkiego dorobku kul 
tury światowej, która bez zna 
jomości dziedzictwa greckiego 
stałaby się ogromnie zubożo 
na. Autorka przy imponują­
cej erudycji w interesującej 
ją dziedzinie, pisze stylem 
przustępnum, w soosób nader 
ciekawy. Szczególnie interesu 
jące mogą buć dla odbiorcy 
rozdziały poświecone etanie
małq zbedenej dziedzinie dru 
karsfwa w języku greckim w 
Polsce, zrodzonego w Krako­
wie w jakże zasłużonych ofi­
cynach Wietora, Szerfenber- 
ga czy Unglera, w drukarni 
zamojskiej i w innych ośrod­
kach myśli polskiej. Tekst u- 
zupełniony jest wykazem po­
mocniczej literatury i dosyć 
obficie ilustrowany reoroduk- 
cjami pierwszych druków w 
grece, jakie ukazały się na 
naszych ziemiach.

Dzięki trudowi Jerzego Ple 
chowskiego, który wydanie 
wstępem i komentarzem opa 
trzył, otrzymaliśmy Antonie­
go Chrząszczevrskiego „Pa­
miętnik oficjalisty Potockich z 
Tulczyna". Tekst ten jest z 
wielu powodów nader intere 
sujący. Głównym z nich jest 
sama postać marszałka Sta­
nisława Szczęsnego Potockie­
go (czołowej postaci Targo­
wicy), ukazana oczyma jego 
oficjalisty. Pamiętnik składa 
się z kilkunastu szkiców, z 
których najistotniejszy jest 
pierwszy (zresztą i najobszer 
niejszy), tyczący Stanisława 
Szczęsnego Potockiego i wno 
szący wiele wiadomości o 
Targowicy i sejmie grodzień­
skim. Autor — skromny ofi­
cjalista — nie był wprowadza 
ny nazbyt dokładnie w kulisy 
wszelkich spraw. Na domiar 
_  mimo iż sam był przeciw­
nikiem Targowicy — opowia­
dał się za Seimem Czterolet­
nim i jego osiągnięciami. Sta 
ra sie wszkaże wybielić swe- 
ao chlebodawcę, dochodząc 
do różnych fałszywuch inter­
pretacji politycznych. Nato­
miast otoczka szczegółów j'st 
bardzo ciekawa i ukazuje 
klimat", któruch nikt innu nie 
potrafiłby lak ukazać. Znać 
to zwłaszcza w kolejnuch szki 
cach, poświeconych Innum lu 
dziom z kręau dworu fulczuń 
skiego — od Zofii Potockiej, 
słynnej „Zofii Greczynki" po 
czynajoc. Dochodzą jeszcze 
w aneksie listy niektóre An­
toniego Chrzaszczewskieno, 
narę jego utworów poetyc­
kich, co znacznie ubarwia o- 
braz sylwetki pamiętnlkarza. 
Tom zawiera sporo mało zna 
nych ilustracji.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

00 kiedy na Za- 
u p zaPan°wała taka spo- 
■9s7 rown°ść, wobec której 

Wyst^Pujące w Polsce 
D-. . SOclalne, są wielkie?

ieży 1 jak na- 
którrm ?azywa si<? kraj, w 
^7epH„zlewcz^ta i kobiety 

? nosz^ imiona Na 
Trz 3 1 Ruth?

istnieje w na 
'?^żnaU..mUZeUm’ W któ-

Warc!' bliższy ad
' ^rea^ u soc^oloSa 
hż B°gdoH’a,ponie- 
^iegn Carządzie Głównym 
^4Zwarzystwa s°cj°- 
,‘-37), ndzi^ars?awa' teL 26“ 
^cif zasięgaliśmy in- 

nikt taki nie jest

skadPraWy — na Przy 
<Pie sL autorka artykułu 

seks ?"iarę w to> że w 
? ^odny Rrub°wy jest bar 
i wia nie ma co py- 
^tór^6 * w modzie 
” jest j . dziennikarzy 
.. ”GeSc^aeft

Ur ("interes jest 
i Dron wyPisuje się 
^’0brąźn;ParU“1ąc materiał 
:• ^bwió TOcno> jak wi- 
> ^anu^p0-1, k°mpromitu- 

czv wydawcę.
w 

' d° takich chce

PORZYCKI

0 tych, co
boru tekstów, który prezento 
wałby malarzy wiodących w 
okresie modernizmu i kierun­
ków od niego pochodnych, o- 
glądanych oczyma krytyki i 
teoretyków sztuki. Nurt ten 
formuje się u nas około 1890 
roku, dogasając około 1918. 
Wybór obejmuje około stu 
autorów, poprzez których za­
rysowuje się modernizm jako 
pewna całość. Rzecz dzieli się 
na osiem rozdziałów, poprzez 
ten podział nazywających 
motywy i składniki postaw 
kształtujących modernizm. Ma 
my więc rozdziały takie, jak 
„Luminizm; Dramat i zmyśle­
nie; Nastrój — pejzaż; Li­
ryzm i mity; Syntetyzm; In­
tensywność — portret; Fol­
klor oraz Stylizacja i styl.

Jeszcze szerszy krąg zain­
teresowanych winna znaleźć 
bardzo interesująca praca 
(także wydana przez „Osso­
lineum") o charakterze wspom 
nieniowo - dokumentarnym, 
autorstwa Stefana D:pp!a — 
„O księgarzach, którzy prze­
minęli". Pragnieniem autora 
było ocalić od zapomnienia 
pracę i nazwiska tych, którzy 
w najcięższych warunkach by 
tu narodowego — rzucając 
częstokroć wszystko na szalę, 
podtrzymywali polskość, jej 
tradycje, dbali o to, by młode 
pokolenia nadal miały moż­
ność kontaktu z polskim sło­
wem, z książką polską, z war­
tościami nadrzędnymi, które 
sprawiają, iż świadomość na 
rodowa przetrwa najcięższe 
chwile. Treść książki noża 
wprowadzającymi rozdziała­

pretensje o niejeden nadto nied 
bale może położony ślad pędz­
la na płótnie, trudno jednakże 
zaprzeczyć, że jest to napraw­
dę żywe, zabawne i prawdziwe 
współczesne w swych treściach, 
malarstwo.

O. B.

„Pejzaż i giganci", obraz Wie­
sława Szamborskiego z indywi­
dualnej wystawy jego malar­
stwa w Galerii Nowej działają­
cej jak wiadomo pod patrona­
tem Teatru Nowego, redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego" oraz 

ZW ZSMP w Poznaniu.

sssjas!

mi o 120 latach pracy księ­
garstwa polskiego w niewo­
li, przechodzi do spraw odbu 
dowy księgarstwa po odzyska 
niu niepodległości w wyniku 
pierwszej wojny światowej, 
ukazuje imponujące fazy roz 
budowy, a potem znów jakże 
ciężki okres okupacyjny i wre 
szcie ponowną odbudowę po 
zniszczeniach wojennych. Księ 
carstwo polskie świętowało w 
1964 roku 600-lecie swego 
istnienia. Ciągle jednak o dra 
gach jego rozwoju wiemy zbyt 
mało, chociaż w Polsce Lu­
dowej pojawiło się wiele prac 
ogólnych i szczegółowych, 
nawiązujących do tego, jakże 
ważkiego fragmentu rozwojo­
wego kultury polskiej. Praca 
Stefana Dioola ma wielkie 
znaczenie dzięki swej ścis‘o- 
ści dokumentalnej — jak i

przeminęli
dzięki nucie osobistej — su­
biektywnej prezentowanych 
wspomnień. Stanowi nie tyl­
ko wartościową, ale niekiedy 
wręcz pasjonującą lekturę, z 
bardzo wartościowymi uzupeł 
niemami, takimi jak lista księ 
garzy i wydawców zmarłych, 
zamordowanych, poległych na 
polu walki w latach ostatniej 
wojny, jak wykaz osób pra­
cujących w księgarstwie po 
weryfikacji w roku 1945, jak 
zestawienie wydawnictw wła 
snych — źródła — indeksy na 
zwisk i firm księgarskich oraz 
wudawniczuch, wreszcie sois 
unikatowych najczęściej foto­
grafii.

Pozostając przy nowościach 
„Ossolineum", pragnąłbym 
zwrócić również uwagę na no 
wą pozycje w bardzo cennej 
serii „Książki o książce", pra 
cu Janiny Czernia’owtcz pt. 
„Książka grecka, średniowie­
czna i renesansowa". O ksią­
żce greckiej doby sfarożutnej 
pisału szeroko w wudanym 
w tejże serii łomie „Książka 
sie rozwija" A. Swiderkówna 
i M. Nowicka. Janina Czer- 
niałowicz postawiła przed so 
ba zadanie ukazania dalszych 
dzieiów papirusowej książki 
greckiej w okresie poklas'i- 
cznum i jej dalszych lo­
sach, ody po uoadku Cesar­
stwa Bizantuńskieao w 1453 
książką ta przewędrowała do 
Europu, a niedługo (nmzależ 
nie obok formy rękopiśmien­
ne!) wraz z wynalezieniem 
druku zaczęła upowszechniać 
sie coraz bardziej, dzięki cze 
mu mog‘a uratować się spora

„ZAPACH KOBIETY" — to 
włoska komedia w reżyserii Di­
no Rosiego, znanego portrecisty 
przemian obyczajowych, jakie 
zaszły we Włoszech w ostatnim 
dwudziestoleciu. Od dawna fra­
puje go wiele niepokojących 
zjawisk współczesnego świata, 
z pasję więc tropi wszelkie ano 
malie obyczajowe, społeczne i 
polityczne, demaskując amoral- 
ność życia współczesnych. Właś 
nie laka sytuacja zaintrygowała 
Rosiego w powieści Giovannie- 
go Arpio. Co prawda ukazane 
w niej perypetie niewidomego 
ex-kapitana nasuwają skojarze­
nia niewesołe, ale kontrast ka­
lectwa bohatera i jednocześnie, 
niezwykłej jego siły witalnej bu 
dzi wiele sytuacji komediowych, 
nie pozbawionych filozoficznych 
podtekstów.

„NASHV!LLE" — stanowi pet 
ne rozmachu filmowe widowis­
ko, którego głównym motywem 
jest festiwal „Country Song" w 
mieście Nashville, w stanie Ten 
nessee. Na jego tle ukazano nie 
które wątki z życia dwudziestu 
czterech osób. Składają się one 
na rozległą panoramę społeczeń 
stwa amerykańskiego. „Nashville” 
to pierwszy na naszych ekra­
nach, a zarazem jeden z najwy 
bitniejszych filmów Roberta Al- 
tmana, uważanego za czołowe­
go twórcę współczesnego kina 
amerykańskiego. Rekomendacją 
dla tego twórcy może być też 
to, iż filmowe rzemiosło opano­
wał on realizując telewizyjne 
obrazy z serii „Bonanza” i „Al­
fred Hitchcock przedstawia".

(ask)

Trudna, ciężka—
Jestem z zawodu tokarzem, 

zatrudnionym w jednym 
z poznańskich zakładów, ale 
staż mam dopiero sześcioletni. 
Moją pracę, chociaż narobić się 
trzeba, uważam za normalną, 
ani ciężką, ani lekką, najważ­
niejsze, że ją lubię. Dlatego 
dziwi mnie, dlaczego niektórzy 
ludzie przy każdej okazji sta­
rają się podkreślić, jaka to ich 
praca jest trudna, ciężka, nie­
wdzięczna itp. Gdy takie coś 
słyszę w radio i w telewizji, 
albo czytam w prasie, to mi się 
chce śmiać, a już najbardziej 
wtedy, kiedy chodzi o zawody, 
w których wiadomo, że ażeby 
mieć dobre wyniki wcale nie 
potrzeba sobie rękawów wyry­
wać.

Dlatego piszę ten list do re­
dakcji, żeby zapytać, co mają 
mówić górnicy po wyjeżdzie na 
powierzchnię, albo robotnicy 
przy rozładunku w porcie i z 
roagonów, czy też hutnicy, któ­
rzy rzeczywiście fizycznie się 
narobią, jeśli słyszą np. taką 
rozmowę przed kamerą, pod­
czas której każdy (raz to jest 
konduktor w pociągu, innym 
razem kelner, kierownik trans­
portu z jakiejś fabryki, albo 
zaopatrzeniowiec, lub biurali- 
sta) mówi, że wykonuje bardzo 
trudną pracę. A jak kiedyś 
przeczytaliśmy w jednej z ga­
zet rozmowę z fryzjerem, któ­
ry oświadczył redaktorowi, że 
ma „ciężką pracę, bo cały dzień 
na nogach i w dodatku odpo­
wiedzialna, bo trzeba uważać, 
żeby klienta nie zaciąć”, to 
śmialiśmy się z tego przez ca­
łą przerwę śniadaniową.

Rozumiem to, że każda robo­
ta jest ważna i potrzebna oraz 
że każda ma swoje lepsze i 
gorsze strony: przy jednej trze­
ba stać, a przy innej siedzieć, 
w hali maszyn jest hałas (mo­
ja żona pracuje jako maszy­
nistka), a jak się zostało listo­
noszem to trzeba chodzić, ale 
przecież nikt nikogo w Polsce 
nie przymusza, by robił akurat 
to, co dla niego jest takie „cięż­
kie". Mnie się wydoje, że po 
prostu weszło u nas w modę 
narzekać na „trudną, ciężką i 

(odpowiedzialną pracę”. Może 
by jednak był czas wreszcie z 

.. tym nawykiem skończyć?
(4424) 

JANUSZ BINERT
Poznań

Przewidziano 
poprawki

W odpowiedzi na list, opu- 
** blikowany w „Glosie” z 

20. XI. br. pt. „Trzeba wyżej”, 
dyrekcja VIII Liceum Ogólno 
kształcącego im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu wyjaś­
nia, że projekt płaskorzeźby 
głowy Adama Mickiewicza, o- 
sadzonej w piaskowcu, został 
zatwierdzony przez komisję 
do spraw plastyki, działającą 
przy Wydziale Kultury Urzę­
du Miejskiego.. Projekt zreali­
zowano w czynie społecznym 
dla uczczenia 50-lecia istnienia 
szkoły.

Podwyższenie o kilka met­
rów rzeźby (o co ucystępował 
w swym liście czytelnik) jest 
niemożliwe ze względów tech­
nicznych i estetycznych. Małe 
poprawki, uzgodnione podczas 
posiedzenia komisji z projek­
tantem, były i są przewidzia­
ne z chwilą uzyskania mate­
riału rzeźbiarskiego. (3971) 
mgr MIECZYSŁAW PODGÓRSKI 

dyrektor

Zezowate szczęście
Tiy iem, że jest za późno, no- 
I* wy rok bieży... Kalenda­

rze w wersjach różnych zjed­
noczeń i profesji już wydano, 
wręczono itp. Czas na reflek­
sje, często smutne, jak te, 
związane z egzemplarzami 
które załączam. Pomijając 
estetykę, poczucie rozumnego 
piękna — kto odpowiada za 

to, że w takiej nieestetycznej 
formie ukazał się tegoroczny 
„Kalendarz kominiarski”?

W każdym razie, przysłowia 
we szczęście kominiarza, de­
dykowane w „Kalendarzach 
kominiarskich” obywatelom za 
tzw. datek przy okazji wizy­
ty — wydaje mi się zezowate. 
(4521)

mgr M. GUTOWSKI 
Poznań

A nuż zapamięta?!
17 olejka (przede wszystkim 

„u rzeżnika”): ludzie 
skracają i umilają sobie czas 
plotkowaniem, czasem na temat 
sprzedawczyń tego sklepu. Że 
ordynarne, oszukują, że błyska­
wicznie potrafią wyliczać, nie 
doważają itd., itd. Zgodna jest 
prawie cała kolejka... Gdy jed­
nak później ktoś z kupujących 
na coś sprzedawczyni zwróci 
uwagę, że właśnie popełniła 
jedno z wymienionych powyżej 
wykroczeń, ta sama kolejka 
milczy, jest bierna i ma się wra 
żenie, że jest przeciwko klient­
ce, a bieirze w obronę (czasem 
nawet słowną) sprzedawczynię. 
Zwyczajne chowanie głowy w 
piasek, tchórzostwo, brak od­
wagi cywilnej. „A nuż sprze­
dawczyni sobie mnie zapamię­
ta?”

Jak się czuła osoba, która 
odważyła się wystąpić w imie­
niu ogółu, licząc, że koleba 
iv tej słusznej interwencji ją 
poprze? (4385)

T. W.
Poznań

Zardzewiała śmierć
Problem — pomimo upły­

wu lat — jest nadal ak­
tualny, bo zardzewiała śmierć 
pochłonęła tysiące istnień, 
zwłaszcza tych najmłodszych. 
Tysiące ludzi zostało kalekami. 
Niedawno w księgarniach uka­
zała się na ten temat książka 
autora Michała Sawczyna pt. 
„Zardzewiała śmierć”, wydana 
w... 10 tysiącach egzemplarzy. 
Moglibyście Państwo w Wa­
szym dzienniku zaapelować, 
by zoydano ją w większym na­
kładzie. Chodzi mi również o 
to, by książka znalazła się w 
każdej bibliotece szkolnej. Rów 
nież młodzież z wielkich miast 
bywa w czasie wakacji na naj­
dalszej prowincji, chodzi po le- 
sie i może otrzeć się o zardze­
wiałą śmierć. Polska Kronika 
Filrnowa mogłaby nakręcić krót 
ki film o saperach i niewypa­
łach, który razem z kinem ob­
jazdowym by dotarł do najdal­
szych wiosek.

Podobne problemy ma nie 
tylko Polska. (3072)

inż. BIERNACKI 
Warszawa

Pomaga siemię lnu?
Jestem bardzo timażliwy na 

zimno i na zmianę pogo­
dy, toteż grypa lub angina 
często mnie atakują — tak us 
karżalem się przed dziewięciu 
laty lekarzowi przychodni ko­
lejowej, który mi na to rodził 
pić odwar z siemienia lnu. Po­
słuchałem jego rady i okazała 
się ona bardzo trafna, bo pi- 
jąc raz dziennie szklankę od­
waru z siemienia lnu, nie znam 
teraz grypy ani też anginy i 
samopoczucie jest lepsze; a 
mam 83 lata.

Oto sposób: biorę na szklan 
kę wody jedną łyżeczkę sie­
mienia, zagotuję i odstawię 
przez 30 m:nut na ciepłą pły­
tę, następnie przecedzę i piję 
ciepły odioar. Radzę to każde­
mu. (3589)

KAZIMIERZ RATAJCZAK 
Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074. 60-959 Poznań
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Gospodarce i społeczeństwu w 1976 roku Wkład Polski w prace UNICEF

Przeboje wojskowej 30 lat humanitarnej 
działalności

nauki i techniki
W pracowniach i laboratoriach wojskowych uczelni, ośrod­

ków i instytutów naukowo-badawczych powstają co ruku 
nowatorskie technologie, wynalazki i konstrukcje, które 
udostępnione gospodarce przysparzają jej milionowych 
oszczędności.

wartość deficytowego manga­
nu. Próby wypadły doskonale. 
Nowe ogniwa pracują blisko 
2-krotniie dłużej, osiągając 
przebieg około 6 000 km (do-

Oto dziesięć najciekawszych 
opracowań roku 1976:

— unikatową w świecie tcch 
nologię wytwarzania detekto­
rów promieniowania podczer­
wonego z materiałów półprze­
wodnikowych opracowano w 
WAT. Detektory otrzymywane 
tą metodą zbliżone są swymi 
parametrami do optymalnych 
modeli teoretycznych tego ty­
pu podzespołów elektronicz- 
nvch. Reagują na bardzo krót­
kie, rzędu 1-miliardowej 
części sekundy impulsy świetl­
ne. co pozwala m. in. na ich 
wykorzystanie przy badaniu 
impulsów laserowych.

— Aerofotospcktrometr — 
także z WAT — jest aparatem 
służącym do zdalnego badania 
widma światła odbitego od po 
wierzchni ziemi, wody, upraw 
itp. Przy jego pomocy ustalić 
można wiele cech badanego 
środowiska, jak np. stopień za 
solenia lub zanieczyszczenia 
wody, dojrzałości zbóż. Zdjęć 
dokonuje się z powietrza lub z 
przestrzeni okołoziemskiej. W 
zależności od tego aparatura 
może być montowana na po­
kładzie samolotu lub sztuczne 
go satelity Ziemi. Aparat wy­
korzystano ostatnio m. in. do

W Warszawie

Wkrótce system 
telewizji szkolnej 
w Zakładzie Telewizyjnego 

Snrzętu Profesjonalnego Zjednoczę 
nia „Unitra—Pokolor” nowstał pro 
jekt systemu telewizji zamknię­
tej dla szkolnictwa, który jest obec 
nie' realizowany w' Zespole:: Szkół 
Elektronicznych w Warszawie.

W opracowanym systemie pod­
stawowa funkcję pełni szkolna cen 
trala telewizyjna — pomieszczenie 
reżysera programu i miejsce, skąd 
odbywać się będzie jego emisja do 
wszystkich połączonych z centralą 
sal wykładowych. Obok centrali 
znajdować się będzie wzorcowa sa 
la wykładowa — studio, wyposa­
żona w dwie kamery telewizyjne i 
monitory. Przy pomocy kamer, któ 
re są urządzeniami przenośnymi, 
można przekazywać bezpośrednią 
relację z wvkładu w audytorium. 
Pozostałe sale będą wyposażone w 
monitory, a w niektórych z nich 
majdą się ponadto przełączniki 
kamer do lokalnego wybierania 
określonego obrazu.

Wszystko to stworzy możliwość 
przekazywania wykładu prowadzo 
nego przez jednego wykładowcę do 
dowolnej liczby sal, równoczesne*- 
go nadawania kilku programów z 
centrali do poszczególnych sal oraz 
rejestrowanie programów, które 
będzie można w każdej chwili od­
tworzyć z taśmy magnetowidu.

PAP

badań rejonu przyszłej zabu­
dowy Bełchatowa.

— Dla przemysłu stocznio­
wego naukowcy Wojskowej 
Akademii Technicznej opraco­
wali nowatorską w skali świa­
towej metodę fotogrametrycz­
ną do określania zniekształceń 
elementów oraz całości stat­
ków budowanych w stoczniach. 
Podobną metodę stosowano do 
tąd tylko w kilku krajach, na 
leżących do czołówki produ­
centów przemysłu stoczniowe­
go.

— Wiadukt w... 5 dni! W Ka 
tedrze Dróg i Mostów WAT 
opracowano koncepcję nowych 
wiaduktów dla stolicy, umożli 
wiającą szybką budowę dwu­
poziomowych skrzyżowań dzię 
ki wykorzystaniu konstrukcji 
tzw. mostów składanych. Bu­
dowa normalnego, prefabryko­
wanego wiaduktu trwałaby od 
5 — 6 miesięcy. Pierwszym ma 
.być wiadukt przy skrzyżowa­
niu ul. Kasprzaka z Towaro­
wą.

— Wielokanałowy monitor 
serca płodu: dzieło naukowca 
Wojskowej Akademii Medycz­
nej w Łodzi i konstruktora 
łódzkiej Fabryki Aparatury 
Elektromedycznej „Famed”. 
Urządzenie umożliwia jedno­
czesne śledzenie czynności 
skurczowej macicy i tzw. czyn 
ności skurczów serca płodu u 
czterech, a po odpowiedniej 
modyfikacji — nawet u więk­
szej liczby rodzących. Aparat 
umożliwia rozpoznawanie cią­
ży już w 10—11 tygodniu (me­
tody tradycyjne umożliwiają 
to doniero w 18 tygodniu).

— Łożyska samochodowe... 
z tworzvw sztucznych, to jed­
na z kUku ofert motoryzacyj­
nych Wojskowego Instytutu 
Techniki Pancernej i Samocho 
dowej. Mogą one znąlęźć za­
stosowanie w różnego typu po 
jazdach m. in. samochodach 
osobowych i ciężarowych oraz 
ciągnikach rolniczych.

— Elektroniczna centrala te 
lef”niczna z WAT odpowiada 
pod względem zastosowanych 
rozwiązań współczesnym osiąg 
nięciom światowej techniki. 
Centrala jest sterowana elek­
tronicznie, jedynie łączenie 
abonentów odbywa sie przy 
wykorzystaniu elementów me 
chanicznych. Urządzenie to 
powstało we współpracy WAT 
z Instytutem Łączności oraz 
Wielkopolskimi Zakładami Tc
leel ektronicznymi 
niu.

— Nowy rodzaj 
ciężkich pojazdów 
zaawansowane są 
wadzone wspólnie

w Pozna-

staliwa dla 
i maszyn; 

prace, pro- 
przez WAT

tychczasowy 
km).

około 3 000

— 70-dniowy termin prze­
chowywania krwi, zapewnia 
nowa, stosowana już metoda 
konserwacji tego naturalnego 
leku, opracowana przed ro­
kiem przez naukowców Zakła 
du Transfuzjologii i Transplan 
tologii Centrum Kształcenia 
Podyplomowego Wojskowej 
Akademii Medycznej w War­
szawie.

— Encyklopedia II wojny 
światowej: pionierska pozycja 
w kraju i jedna z nielicznych 
tego rodzaju w świecie. Dzie­
ło wydane przez oficynę. Mini 
sterstwa Obrony Narodowej za 
wiera około 2 000 haseł, w tym 
kilkadziesiąt artykułów pro 
blemowych omawiających węz 
łowe zagadnienia ostatniej woj 
ny. Połowa materiału, który w 
całości uwzględnia najnow­
sze badania naukowe oparte 
na marksistowsko-leninow­
skiej interpretacji faktów, do­
tyczy spraw polskich. (PAP)

Przed 30 laty, 11 grudnia 
1946 r. Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych przy­
jęło rezolucję powołującą 
UNICEF, czyli Międzynarodo­
wy Nadzwyczajny Fundusz Na 
rodów Zjednoczonych Pomocy 
Dzieciom — ofiarom II woj­
ny światowej. Działalność 
UNICEF została po 4 latach 
przedłużona i z czasem stała 
się ona stałą organizacją w 
systemie Narodów Zjednoczo­
nych zobowiązaną do niesienia 
pomocy wszystkim najbar­
dziej potrzebującym opieki 
dzieciom naszego globu. Za 
swą humanitarną działalność, 
a zwłaszcza za „szerzenie bra­
terstwa wśród narodów” orga­
nizacja ta otrzymała w 1965 r. 
pokojową Nagrodę Nobla.

W dniu jubileuszu 30-lecia 
UNICEF warto odnotować 
znaczny wkład naszego kraju 
do działalności tej organizacji. 
Polska bvła bowiem jednym z 
założycieli UNICEF i nadal 
aktywnie uczestniczy w pra­
cach jego najwyższych orga­
nów, służąc swym bogatym 
doświadczeniem szczególnie w 
tych dziedzinach, które naibar 
dziel interesują narodv Afrv- 
kh Ameryki Łacińskiej i Azji. 
W naszym kraju zorganizo­
wane sa m. in. kursy d!a stv- 
pendv$tów UNICEF krajów 
rozwiiajacych sie. (PAP)

Wielopłaszczyznowa współpraca Polski z W. Brytanią

Nową tendencją
szybszy wzrost eksportu

Od wielu lat Polskę i Wielką Brytanię łączą rozliczne 
więzy, które potrafiły oprzeć się w swoim czasie nawet na­
strojom zimnej wojny. W. Brytania w dziedzinie handlu za­
granicznego zajmowała aż do roku 1970 pierw-sze miejsce 
wśród naszych zachodnich partnerów. Od tego czasu rola 
tego kraju w naszym handlu zagranicznym nieco zmalała, 
ale w dalszym ciągu należy on do grupy naszych najwięk­
szych i najciekawszych partnerów handlowych.

IN MUZEACH 
i NA 

WYSTAWACH

W poniedziałek wszystkie mu­
zea z wyjątkiem Historii m. Po­
znania i Rzemiosł Artystycznych 
są nieczynne.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod­
na 27) — codziennie g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
z powodu remontu nieczynne.

HISTORII m. POZNANIA (St.
Rynek) 
okresie

.Rozwój Poznania w
XXX-’ecią PRL” co-

dziennie g. 10—15. środy i piątki 
g. 12—18. soboty, dni przedświą­
teczne 12. XII — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10—18,
niedz. i św. g. 10—18.

INSTR UMENTÓW 
NYCH (St. Rynek 45) 
niedz. i św. g. 10—15.

MUZYCZ- 
- g- 9-15,

MUZEUM W KÓRNIKU
dziennie g. 9—14, sob. g.

- co- 
9—13.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego — 
„Wystawa monograficzna P. Po­
tworowskiego 1898—1962” codzien­
nie g. 9—18, niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) - g. 10-15, śr. g. 10-16, 
sob., zamknięte.

MUZEUM — PRACOWNIA LI-

STRONA

i Instytut Odlewnictwa w Kra 
kowie nad nowym staliwem 
na ogniwa pojazdów gąsienico 
wy cli, m. dh. spycłiaczy i ciąg­
ników. W kompozycji nowego 
staliwa zmniejszono m. in. za-

TERACKA FIEDLERA----w
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18. 
Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie (tel. Puszczyko­
wo 130).

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

MUZEUM ROLNICTWA (Szrenią 
wa) — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — „Dawne 
fajanse polskie” (ze zbiorów mu­
zeów krajowych) — pon. i śr. g. 
12—18, wt., czw., piąt. — g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15, sob., dni 
przedśw. zamknięte

MUZEUM 
POZNANIA 

■9—16.

WYZWOLENIA M.
(Na Cytadeli) — g.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 9—18, 
niedz. i św. e. 10—15.

GALERIA NOWA ul. Dąbrow-

Polsko -br y t y j sk ie stosunk i 
gospodarcze reguluje 10-letnia 
umowa o rozwoju współpracy 
gospodarczej, przemysłowej i 
technicznej, podpisana w 1973 
roku. Nie był to najlepszy 
okres dla międzynarodowej 
wymiany, ponieważ kraje ka­
pitalistyczne — a W. Bryta­
nia w szczególności — zostały 
dotknięte przez kryzys gospo­
darczy. Recesja o rosnącym na 
sileniu ma miejsce w gospodar 
ce brytyjskiej do dnia dzisiej 
szego, co negatywnie wpływa 
na rozwój naszego eksportu na 
ten rynek.

Po trzech kwartałach br. 
obroty między Polską a W. 
Brytania osiągnęły wartość po 
nad 2,3 mld zł dewizowych. 
Złożył się na to nasz eksport 
wartości ponad 700 min zł de 
wizowych — wyższy o 8.7 
procent od eksportu trzech 
kwartałów ubiegłego roku — i 
nasze zakupy w W. Brytanii 
wartości ponad 1,5 mld zł de­
wizowych. Powstało więc dla 
nas saldo ujemne, ale nową 
tendencją jest szybszy wzrost 
naszego eksportu do W. Bry­
tanii niż importu. Trzeba tu 
jednak zaznaczyć, że polski 
eksport na rynek brytvjski pod 
lega pewnym ograniczeniom. 
Gdybv nie limitowanie impor 
tu z Polski, niektórych towa­
rów, nasz eksport mógłby być 
znacznie wiekszv

Dobrze natomiast przebiega 
współpraca przemysłów obu kra­
jów. Jedne z najstarszych porozu­
mień kooperacyjnych zawc.rł pol­
ski przemysł maszyn bud *wlano- 
drogowych z angielskimi firmami 
Jones-Cranes i Coles-Cranes. Dzię­
ki tym porozumieniom „Bumar” 
jest obecnie poważnym producen­
tem dźwigów mechanicznych i hy­
draulicznych na podwoziach samo­
chodowych.

Jednym z największych kontrak­
tów kooperacyjnych jest zawarte 
w 1974 roku porozumienie między 
polskim przemysłem maszynowym 
a brytyjską firmą ?,Masey-Fer- 
gusson-Perkins” o współpracy w 
produkcji ciągników rolniczych o 
mocy 36—75 KM. Kontrakt ten, któ 
rego wartość wynosi około 669 
min dolarów, ma charakter kom­
pleksowy. Obejmuje on bowiem 
obnk dostarczenia przez stronę bry 
tyjską maszyn, urządzeń i techno 
logii, także umowę o stałej Współ 
pracy technicznej w zakresie pro 
jektowania i produkcji ciągników.

W rozwoju wzajemnych kontak­
tów gospodarczych coraz istotniej 
szą rolę odgrywa współpraca obu 
krajów w dziedzinie naukowo-tech 
nicznej. Wielką dziedziną wzajem 
nych kontaktów od najwcześniej­
szych lat powojennych stała się 
kultura.

Sukcesy polskie w jednej 
dziedzinie torują drogę na te­
ren brytyjski innym. Jest to 
system naczyń połączonych, 
gdzie archeologia — teren cie 
kawej polsko-brytyjskiej współ 
pracy — przeplata się z medy­
cyna, ta z przemysłem, a prze­
mysł z kulturą. Sukcesy tej 
współpracy trzeba rozpatry­
wać na tle niedawnych czasów, 
kiedy o Polsce było w Wiel­
kiej Brytanii głucho. (PAP)

skiego 5. Malarstwo
Szamborskiego wt.,

Wiesława 
sob., g.

10—13 i 16—18. niedz. g. 16—18.
TMMP (Stary Rynek 10) — Wy­

stawa rysunków Stefana Rus!na 
pt ,,W Tobie tajemnica pisma” z
cyklu „Portrety” 
16—19.

g. 10—13,

PAŁAC KULTURY (ul. Czerwo­
nej Armii 80/82) Hall parterowy S.
Wielkiej Wystawa prac ucz-
niów Liceum Plastycznego — g. 
12—20 (czynne do 19. XII 76).

BWA — „Arsenał” (Stary Ry­
nek) — Wystawa malarstwa Frań 
ciszka Kubiaka, g. 11—18, w nie­
dziele i święta g. 10—15, ponie­
działki nieczynne (do 31. XII 76).

PTF ul. Paderewskiego 7
Wystawa pokonkursowa XII Bień 
nale Fotografii Przyrodniczej Kra 
jów Socjalistycznych — „Przyro­
da w fotografii” g. 10—19, w niedz. 
i święta g. 10—15 (od 12—21. XII 
1976).

1,5 min choinek 
na święta

W Warszawie i w innych 
miastach rozpoczęła się sprże 
daż choinek. Leśnictwo dostar 
czy w tym roku około 1,5 min 
świątecznych drzewek, z cze­
go prawie połowa pochodzić 
już będzie ze specjalnych plan 
tacji choinkowych założonych 
głównie w ostatnim 10-leciu. 
Oznacza to, że w ogólnych do­
stawach znajdzie się więcej 
niż w ubiegłym roku ładnych, 
bardziej foremnych drzewek 
świerkowych. (PAP)

Turystyczny przekładaniec
Z MYŚLĄ o PRZYSZŁOŚCI e GDAŃSKI 
DON” CZYNNY ® NIE WSZYSTKO , NA pS 
KĘ” © KIELECKIE ZAKOPANE GÓRY

ZAPRASZAJĄ

Do najpiękniejszych kom­
pleksów urbanistycznych 
zalicza się gdańskie Sta 

re Miasto. Trafia tu co roku 
wieleset tysięcy turystów kra 
jowych i z zagranicy. Nieste­
ty, ciągle jeszcze zbyt mało w 
tym rejonie Gdańska placó­
wek i obiektów służących 
owym przybyszom. Te braki 
zamierza się zlikwidować w 
najbliższej przyszłości. Urząd 
Miejski w Gdańsku opracował 
bowiem plan zagospodarowa­
nia Starego Miasta do roku 
1985. Objęto nim 128 sklepów 
i mieszkań. W wyniku ich prze 
budowy, remontu lub moder­
nizacji, utworzy się 69 nowo­
czesnych restauracji, barów, 
kafejek i biur turystycznych. 
M. in. przy ulicach: Sw. Du­
cha, Chlebnickiej i Mariac­
kiej przybędzie 15 zakładów 
gastronomicznych. Niektóre lo 
kale — być może — rozpocz- 
ną pracę już w przyszłym let­
nim sezonie turystycznym..

Zadecydowano także •— jak 
pisze „Express Wieczorny” — 
że z Długiego Targu należy 
wyeksmitować szereg instytu­
cji, zajmujących pomieszcze­
nia w zabytkowych kamieni­
czkach. Zwolnione lokale prze 
znaczy się na luksusowy hotel. 
Natomiast w Dworze Artusa, 
po remoncie, znajdzie się du­
ża restauracja i galeria sztuki.

N:edawno, w Jelitkowie, 
przekazano do użytku 
hotel „Posejdon”. Wy­

budowała go francuska firma 
„Sodeteg” na terenie przylega 
jącym do plaży, co podnosi 
walory tego obiektu jako miej 
sca wakacyjnego wypoczynku. 
„Posejdon”, mający 302 miej­
sca w pokojach 2-osobowych, 
jest 42 placówką „Orbisu”, a 
4 w Trój mieście. Restauracja 
ma 300 miejsc, zaś bar 37. Jest 
też lokal rozrywkowy dla 87 
osób. Urządzono nadto basen 
kąpielowy z podgrzewana wo 
dą, saunę i solarium. Cykl bu 
dowy tego obiektu trwał 15 
miesięcy.

Teraz, kiedy w kraju trwa 
podsumowywanie wy­
ników turystycznego la­

ta, w szeregu przypadków u- 
kazuje się niedostatki i braki 
w zakresie obsługi wczasowi­
czów i wycieczkowiczów. Tak 
np. PIH przeprowadził kon­
trole w licznych obiektach i 
ośrodkach rekreacyjno-wcza- 
sowiskowych. Przyniosły one 
obfity plon. Oto w , Domu Tu­
rysty w Chorzowie i Domu 
Wycieczkowym PTTK w 
Pszczynie stwierdzono szereg 
braków, co obniżało katego­
rie tych obiektów. Nie odpo­
wiadał też wymogom II kat. 
hot-el „Polonia., w Suchej Bes­
kidzkiej, a III kat. hotel „Sta 
ra Poczta” w Augustowie. Za 
niedbania i usterki dotyczyły 
braku niektórych urządzeń, 
usług czy wyposażenia nokoi 
należnego odpowiedniej kate­
gorii.

Znalazły sie też przykłady 
najzwyczajniejszego nabijania 
klientów „w butelkę”, czyli 
bierania należności niezgod­
nych z cennikiem. W kraju

kontrole ujawniły ponad 
przypadków zawyżania 
za świadczone usługi na , 
tę 750 000 zł. Dotyczy to / 
golnie województw: SZCJ 
skiego, zielonogórskiego iV 
wickiego w stosunku do t 
osob naruszających obo * 
zujące przepisy trzeba b-i 
wystąpić z wnioskami ' 
plinarnymi. J

ce;

Należy oczekiwać, że już t 
raz, przed pełnią sezonu 2 
wego, przedsiębiorstwa ocC 
wiedzialne za podlegle frĄ, 
tele, domy turystyczne, sta» 
ce itp. obiekty wzmogą We/' 
nętrzną kontrolę i pouczaj 
sonel, iż wszelkie nadużyci 
prędzej czy później muszą 
źle skończyć dla kombinuj? 
cych.

W ■elki ośrodek turystyczni 
ma powstać w najbliż 
szych latach w Gór?1 

Świętokrzyskich. Chodzi o V 
wą Słupię, gdzie popularyń 
je się prastare tradycje sztuk 
hutniczej oraz prezentuje tzw 
„dymarki”.

W ciekawym krajobraz:! 
ma powstać rozległa baza tun 
styczno-wczasowa, kielecki 
„Zakopane”. Będzie stąd moi 
na udawać się na atrakcyjni 
wycieczki w rejony górski’ 
do okolicznych miast i 
słynnych z zabytków archite 
tury sakralnej, świeckiej 
obronnej. Obecnie buduje s 
liczne ośrodki wypoczynkut 
dolinie rzeki Liibrzanki nr? 
rod sztucznym jeziorem koi: 
Cedzyny.

Na zapowiadane ośrodk 
trzeba będzie jeszcze pt 
czekać. A co przygoto 

wano na już nadchodzącą i 
mę? Pisała ostatnio na ten te 
mat „Trybuna Ludu”, maja: 
na względzie rejony gór od Si 
detów po Bieszczady.

W Sudetach Zachodnich a 
kończono konserwację wya 
gów orczykowych na Kop? 
Złotówkę koło Karpacza ora 
z Łabskiego Szczytu i na sb 
kach Szrenicy w okolicać 
Szklarskiej Poręby. Na Ha 
Szrenickiej i w Jeleniej Gi 
rze instruktorzy będą uczy! 
jazdy na nartach. Domy Fi 
w okręgach Karpacza i Szklą 
skiej Poręby dysponują 
10 tysiącami miejsc. I tu? 
myślano o amatorach narc? 
stwa, przygotowując punki, 
nauki jazdy.

W Szczyrku rozbudowa 
m. in. bazę gastronomie® 
odrestaurowano domy w®' 
sowę i obiekty turystycz 
Wiele wykonali tutaj górnic? 
ze zjednoczenia zabrzańskie?" 
którzy pokazali jak możni 
trzeba zagospodarować Gorr. 
Szczyrk. Na stokach Mal« 
Skrzycznego, Hali Skrzyć® 
skiej i Hali Pośredniej znaj 
je się 8 wyciągów orcz^ 
wwch dla narciarzy Ą. 
30 km tras i nartostrad. U 
nie w rejonie Szczyrka 
nych będzie w nadchodzą 
sezonie zimowym H _ ■ , 
gów, które jednorazowo * 
ga wywieźć na górę 
10 000 narciarzy. Jest i™ 
wie 90 km tras narci?^

W PR ASI
W „TYGODNIU” — Witold Ja- 

kóbczyk w szkicu „Pradziadek gi­
ganta” pisze „o człowieku nie­
przeciętnym, wzorowym belfrze, 
uczonym, a potem — przedsiębior­
cy i wybitnym działaczu społecz­
nym Hipolicie Cegielskim”. Pu­
blikacja ukazuje się w związku z 
niedawnym 130-leciem istnienia 
Zakładów Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski w Poznaniu

W „PERSPEKTYWACH” — Kry 
styna Swiątecka w artykule po­
święconym stosowaniu Kodeksu 
Pracy pisze o niewykorzystywa­
nych możliwościach stosowania 
tego prawa na rzecz podnoszenia 
jakości pracy. — Tolerancja — ja 
kiekolwiek są jej powody i uza­
sadnienia — rodzi — czytamy — 
poczucie bezkarności, wpływa de­
moralizująco na ludzi rzetelnie 
pracujących. Skoro od tamtych 
nikt wykonania obowiązków wy­
nikających z umowy o pracę nie 
egzekwuje, to może nie opłaci się 
dobrze pracować?! Czy się stoi, 
czy się leży... Ten zaczarowany 
krąg trzeba rozerwać.

W „KULTURZE” — ankieta roi 
k na, na której pytania odpowiada­

ją profesorowie Franciszek Kol-

busz z Krakowa oraz Władysław 
Misiuna i Henryk Jasicrowski z 
Warszawy. Znajdujemy tam ich 
pogląd m. in. na temat tego, cze­
go należałoby unikać, aby nie do­
prowadzić w przyszłości do po­
dobnych zakłóceń w podaży pro­
duktów rolnych, jak to jest obec­
nie i zdarzało się kilka razy w 
przeszłości.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” —Bar 
bara Brach zajmuje się kwestią 
zaopatrzenia rynku w ryby. W pu 
blikacji „Polowanie na śledzia” 
autorka dochodzi do wniosku, ,że 
najważniejszą obecnie sprawą jest 
utrzymanie dotychczasowych ło-
wisk i zdobycie nowych
sprawna rozbudowa 
dowego.

W „PRAWIE I
Piotr Ambroziewicz

zaplecza

ŻYCIU” 
i Marek

oraz 
lą-

Ry-
muszko przedstawiają „Szkołę, 
która się prawa nie boi”. Jest to 
zespół Szkół Zawodowych w Unie 
źnie, gdzie autorzy odbyli cztery 
spotkania na temat prawa w szko 
le.

— W tym samym tygodniku — 
Andrzej Błachowski publikuje re­
portaż „W samym środku miasta’” 
na temat zuchwałego włamania

do Muzeum a3”

rD” - ®
ni laureataTĄl„ńw TccV'' 

nieju Młodych M’st^°ein za!® 
ki. w tym z ' Lr-osto”^
kowskim i Markiem 
z Politechniki PoznanS dJ f’1 

W „POLITYCE” - ' lctn cot 
kowska Pode^mvvnwanVCh bardziej komplikowany^^ 
PZU ubezpieczeń ™ r ■ 
nych. W artykule _ sys ; 
ta PZU” autorka P^winjenĄ 
ubezpieczeniowy 
klarowny, prosty.
każdego Pote?CJxptv 
Zasadę tę "'^nicowani’ 
wprowadzając zr - r
wymyślne i k^^pycH”W „WALCE MŁO się Sp^ 
drzej Zieliński ?^®westii > 
wą rozwiązywania rod^L. 

tul artykułuw „PANORAMIE o _

watości”, ocz:v ‘ Obecnie f‘ , 
z wyświetlanym na pod 
Jerzego
powieści Hel Y ,.Trf
Jackiewicz mm*i. tescncja ■
ta”, będąc kwin 
jest jakby wYł 0Kres
sentymentalizmu 
poziomie estetyczn^ $ $
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l^. Fibak będzie grać 
finale „Masters-76“

' Dokończenie ze str 1

,. pokonał on zawodników 
ifklasy co Manuel Orantes 
lo'Lpania) i Eddie Dibbs 

iLn^zy półfinał turnieju Ma- 
L Fibak — Vilas wzbudził w 

, *twl wielkie zainteresowanie. 
, Ostatnim świetnym meczu z 
‘ ^onem, faworytem był Ar- 

■’ styńczyk. Warto przypomnieć, 
Guillermo Vilas — to jeden z 

'• , ?pszych graczy świata — 
T ^fater Grand Prix w 1974 r. i 
łŁr, oraz zwycięzca w turnieju 
Lers w 1975 roku. Wprawdzie 

‘'Ł miał świetne recenzje po 
'Łoach eliminacyjnych, ale fa- 
Lcy dawali niewielkie szan- 

, । polakowi debiutującemu w 
. jdeju Masters.
z- p>lak rozpoczął pojedynek w 

selkini stylu. Raz po raz zbie­
gi j oklaski za wspaniałe zagra- 
j. i. Zademonstrował tenis bogaty 

(Ocznie. Zdobywał punkty 
jęli silnie bitym returnom, za- 

’ jkiwał Argentyńczyka precyzyj 
। skrótami. Często atako-wał, 
! #0 woleje były nie do odebra 

r'|i Co najważniejsze jego serwi
Ś były skuteczne.
'. Przewaga Polaka była olbrzy- 
->li. Wdwóch pierwszych setach 

uował niepodzielnie na korcie, 
. sławny Guillermo Vilas nie był

M

’ r stanie wytrzymać ostrego tera 
t' 1W

Zanosiło się na wielką sensację 
f. Argentyńczyk nie wygra ani 
i sinego seta.

Było już 6:2, 6:2, 5:5. Jednak w 
v w momcf.cie przyszedł kryzys 

ilskiego tenisisty. Wyczerpany 
■ eustannymi atakami Fibak zwoi
'/i nieco tempo. Jego piłki 
pi lały już tej siły i precyzji 
J (przednio. Po raz pierwszy 

■ s przełamał serwis Fibaka.

nie 
co

VI-
W

zadecydować nie tylko lepsza kon 
dycja, ale też i zdolność koncen­
tracji. Zarówno Vilas jak i Fibak 
walczyli teraz o każdą piłkę. W 
hali Sumkit Stadium w Houston 
nie oglądano pojedynku na tak 
znakomitym poziomie technicz­
nym.

Nic więc dziwnego, że przez 
długi czas, aż do stanu 5:5, utrzy 
mywała się równowaga. Kiedy 
przyszły fascynujące, końcowe 
gemy, Polak okazał się lepszy. 
Przy stanie 6:5 Fibak miał pier­
wszego meczbola. Przeciwnik był 
w głębi kortu i Fibak chciał za 
kończyć mecz efektownym skró­
tem. Lekko zagrana piłka z fo­
rehandu była jednak zła. Vilas 
wyrównał na 6:6.

W trzynastym gemie serwował 
Vilas. Po znakomitych returnach 
tenisista polski często chodził do 
siatki, a jego zagrania z woleja 
przynosiły mu punkty. Teraz dla 
odmiany jeden ze skrótów Vilasa 
jest nieudany. Był to przełomowy 
moment w meczu. Fibak wygrał 
gema przy serwisie przeciwnika 
i objął prowadzenie 7:6.

Skupiony 1 spokojny dotychczas 
Vilas zaczął się denerwować. Jego 
piłki nie były już tak precyzyjne, 
jak dotychczas. Natomiast Fibak 
grał pewnie, z fantazją i po świet 
nych serwisach objął prowadzenie 
40:15. A więc dwa meczbole. Po­
tężne uderzenie z forehandu i 
Argentyńczyk obronił pierwszą pił 
kę meczową. Nie zrażony tym Po 
lak po swoim serwisie poszedł do 
siatki i pięknym wolejem z fo­
rehandu zakończył seta zwycięsko 
8:6.

Styl, w jakim rozegrał ten waż 
ny pojedynek, zyskał mu uznanie 
w oczach fachowców. Urozmai­
cony, bogaty repertuar uderzeń, 
wielka dojrzałość taktyczna, in­
teligencja w grze — oto atuty 
polskiego tenisisty. (PAP)

Wstępnym gemie, dzięki uderze­
niom z forehandu, Vilas zdobywał 
!łmkty. Piłka lądowała tuż pod 
-|nią końcową i była trudna do od 
jcia. Vilas wygrał seta dość szczę 

Jlwie.
Zachęcony tym powodzeniem 
:;entyńczyk przejął inicjatywę 
teraz on był stroną częściej ata

. ijącą. Słynący z żelaznej kon- 
M, temperamentu i wielkiej
itjpomości psychicznej
1

Guiller-
Vilasgrał tak, jakby mecz dla

•ho rozpoczął się dopiero przed 
Jwilą. Bite z olbrzymią siłą, li.f 
Jme piłki przynosiły mu punk 
j Dwukrotnie w trzecim i pią 

gemie 1 przełamał serwis Fi 
li b. Polak coraz częściej był w 
t lensywie i odnosiło się wraże- 
r !• że oszczędza siły na piąty 
j 1 Gorąco oklaskiwany 

ich kibiców Guillermo 
!8hł seta łatwo 6:3, wyrównu- 

‘ t stan pojedynku na 2:2.
^jedynek trwał już prawie 3 

ł Ińny, kiedy zawodnicy stanęli 
•ł1 korcie do ostatniego, piątego 
rt h. 0 tym, kto zwycięży, miała 
..L

przez 
Vilas

Zwycięstwo Z. Nowaka

Turniej bokserski
„Ring Sofia"

W Sofii rozpoczął się między­
narodowy turniej bokserski pod 
nazwą „Ring Sofia”. W turnieju 
biorą udział pięściarze z siedmiu 
krajów: Bułgarii, Jugosławii,
NRD, Polski, Rumunii, Węgier 1 
ZSRR.

W pierwszym dniu turnieju wy 
stąpiło na ringu dwóch Polaków. 
Zdzisław Nowak (Olimpia Poz­
nań), pokonał w wadze lekkiej 
przez nokaut w III rundzie Di-’ 
mitrowa (Bułgaria), a Mirosław 
Soszyński (GKS Jaworzno) prze­
grał w wadze lekkośredniej na 
punkty z Georgiewem (Bułgaria).

PAP

rfeykówka

Olimpia gości
wicemistrza Polski

sportowymi najbliższej niedzieli
Olimpii z Polonią Warszawa

Wisłą. Nawet jedno 
poznanianek będzie 
cją. (wił)

zwycięstwo 
dużą sensa-

SI

”tą blignu.Zym’ wydarzeniami 
k°"Zykarck

S prawnykrniła PfZed tygo'

baSynłe’ tyin razcm ■
Polonia n, ,trudnym zada
Polski ,2 a.*tUalny wice-

’ ^ętńnfri^0? Przewyższa-
Olimnin mi drużynę po 

khardzo amb-<Zagra z Pewno- 
’ t n?al jcT h ’ gdyż Punk 

t0 ■ 3ardzo potrzebne, 
choć ^ystarczyć do 

, Jednego zwycię-

' tZ dwukr J)0Winny mieĆ 
!Stab’ jak a ? nym pokona- 

oittyChCZaS ^ra^- 
’ t;^Zs-u wv^yn‘ Niedzielny 

^on7ay^pował Już w 
ch Prz^oi P°znaniu w 

J śs Za^Wk0 Lechowi i 
Ń bwala l^P^ował. Lekce- 
"?kademic^ wolno i 

^iąc w „oni.e będą tego 
- ■p°ie|iynkiPamięci ubiegło- 

St°milem, 
S^den mecz przegra 
t ^nTe^ J^ownią grać 
U Ną. Akadn1 • 
h spotka^ 

, Mięsiw >Y przypadku 
■ ^nić u™tore powinni

'K '3 8rożnv 1 ’ karciarze 
1* i, ^sriakA, zespoł Startu •Ł^no W stać na mi- 

ce^11 konciy 1CJStw°i co przy 
L nyrn osiąg^bnktowym by 
pPofy lgnięciem.

LechaW ^Jechaif0^ boiskach.
Spó£ ad0T fańska 

.‘WJ Lechici są
i-WĄ ^esy^*®6’ !ecz 

J lii? lrr> łat„, Z Pewnością Ą w • ^^karki 
s w Krakowie z

*1

tl

KTDB?
GIMNASTYKA: Sobota godz.

16.30, 
wody
sportowej,

niedziela godz. 10 za- 
miłośników w gimnastyce

sala WOSiR przy ul.
Chwiałkowskiego.

KOSZYKÓWKA. Sobota 
godz. 17.30, niedziela godz. 
15.45 AZS — Stomil Olsztyn, sala 
przy ul. Młyńskjej, sobota i 
niedziela godz. 17 Olimpia — 
Polonia Warszawa sala przy ul. 
Świerczewskiego 25a, mecze ko­
biet o mistrzostwo I ligi; s o b o-
t a godz. 19.30, niedziela 
godz. 18 AZS — Zastał Zielona Gó 
ra, sala przy ul. Młyńskiej, s o- 
b o t a godz. 18, niedziela 
godz. 11 Warta — Start Gdynia- 

ul. Saperskiej, mecze 
mężczyzn o mistrzostwo II ligi.

RĘCZNA. Sobota 
i i e d z i e 1 a godz. 9 
— AZS Politechnika

sala przy

PIŁKA 
godz. 15
Energetyk ____
Warszawa, nowa sala WOSiR przy 
ul. Chwiałkowskiego, sobota 
godz. 17.30, niedziela godz. 11 
AZS — Włókniarz Pabianice, no­
wa sala WOSiR przy ul. Chwiał-
kowskiego, mecze mężczyzn o mi 
strzostwo II ligi.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 
18, niedziela godz. 11 Energe­
tyk — Odra Wrocław, mecze ko­
biet o mistrzostwo II ligi, sala 
przy ul. Grunwaldzkiej 1. sob o- 
t a godz. 18, niedziela godz. 
U Posnania — Skra Warszawa, 
sala przy ul. Naramowickiej 2/6, 
mecze mężczyzn o mistrzostwo II

Osiedle Powstań Narodowych, g. 
14—20 — ul. Dzierżyńskiego 119.

g WflOIS S
11

Sobota
Waldemara, 
Damazego

Aleksandra, 
Adelajdy12

Niedziela Słońce: 7.40—15.22

cygański”; niedz. g. 11 „Baron 
cygański” (przedst. zamknięte), 

g. 19 „Traviata”.
MUZYCZNY — sob. 19 1 niedz.

g. 15 „Pocałunek Czanity” (niedz. 
przedst. zamknięte).

POLSKI — sob. i nłedz. g. 19 
„Operetka”; niedz. g. 16.30 Scena 
Propozycji „Próby”.

NOWY — sob. i niedz. g. 19 
„Letnicy”.

LALKI i AKTORA — sob. 1 
niedz. g. 17 „Tymoteusz” (Scena 
„Marcinek”).

STARY RVNEK: Światło i 
dźwięk. —i so | g. 19 „Ratusz Po­
znański”, nieaz. g. 18 „Stare 
Miasto”.

E KIMA
SOBOTA

KDF MUZA 
Garett i Billy 
15.30, 17.45, 20

1
i NIEDZIELA

— g. 10, 12.30 „Pat 
Kid” (USA 18 1.), g. 
„Werdykt” (fr. 18

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Sa­
fari 5000” (jap. b.o.), g. 17.30, 20 
„Sekcja specjalna” (fr. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Przepraszam, czy tu biją?” 
(poi. ip.

BAŁTYK — g 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.), sob. 
g. 22.15 „Ludzie ’ ‘
(wł. 18 1.). 

GONG — sob.
się podziała VII 
b.o.), sob. g. 10,
18, 20 
niedz.

godni

g. 12,

szacunku”

16 „Gdzie
kompania” (fr.

. 18, 20 i niedz. g. 
,Po sezonie” (ang. 18 1.), 

„Tomciog. 10, 12, 14, 16
Paluch” (fr. b.o.) 

GRUNWALD — sob. 
niedz. g. 15 „Winnetou”

g. 17 i 
cz. III

(jug. b.o.), sob. g. 19 i niedz. g.
17 i 19 —............  -- -a„Mściciel” (USA 15 1.), 
n.*ed.z: S- 12 „Ucieczka kajakiem”(bajki).

GWIAZDA — sob! g. 16. 18, 20 i 
niedz. g. 20 „Małżeństwo” (fr. 15 
1.), niedz. g. 10, 12, 14 . „Baśń o 
jasnym Sokole” (radź, b.o.), g. 16, 
18 „Krótkie życie” (poi. 12 1.).

KOSMOS — sob. g. 17.30, .niedz, 
g. 17.30 , 20 „Czterej Muszkietero­
wie” (panam. 12 1.), niedz, g. 11 
„Bułeczka” (poi. b.o.).

MALTA — g. 18, 20 
ma” (ang. 18 1.).

MINIATURKA —

,Nocne wid-

g. 17.30, 
.Hazardziści” (poi. 18 1.).
OLIMPIA — niedz. g. 10.30, 

12.30 „Colargol” (bajki), g. 
„Pirat” (meks. b.o.).

OSIEDLE

19.30

11.30,
13.30

g. 16 „Obrazki
życia” (poi. 12 1.), g. 19 ..Przyja­
ciele Ediego” (USA 15 1.).

PANCERNIAK g. 17, 19.30
„Szczęki”, niedz. g. 11.30 „Baśń o 
jasnym Sokole” (radź. b.o.).

SOBOTA — PROGRAM I: 8.10
Mel. naszych przyjaciół; 8.35 W 
kręgu muzyki instrumentalnej;
9.05 Dla klas III i IV (wych. mu-
zyczne): „Melodie i nuty”; 9.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 
9.45 Kapele reg. z Jastrzębicy;
10.08 Stara i nowa muzyka woj­
skowa; 10.30 „Lalka” — pow. B. 
Prusa; 10.40 Gra Kwintet P. Per 
lińskiego; 11.05 Nie tylko dla kie 
rowców; 11.12 Z lubelskiej fono- 
teki muzycznej; 11.30 Konc. cho­
pinowski z nagrań B. Hesse-Bu- 
kowskiej; 12.25 Zespół rozrywko­
wy Rozgł. Opolskiej; 13 Zespół 
B. Ciesielskiego; 13.15 Koncert 
życzeń; 13.35 Pół wieku polskiej 
piosenki; 14 Zespół C. Bassiego; 
14.30 Przekrój muzyczny tygod­
nia; 15.05 List z Polski; 15.10 Poe 
tycki koncert życzeń; 16.06 U 
przyjaciół; 16.11 Radiowa kroni­
ka; 16.30 Przedstawiamy, komen­
tujemy; 16.45 Fonoteka foklkoru; 
17 Radiokurier; 18 Muzyka i Ak 
tualności; 18.25 Nie tylko dla kie
rowców; 18.30 Parada polskiej 
piosenki; 19.15 W kręgu melodii 
operetkowych; 19.40 Klasycy mu 
zyki rozrywkowej — George Gersh 
win; 20.05 Program z dywani­
kiem; 21.10 Stare przeboje w no 
wej szacie; 21.35 Przy muzyce o 
sporcie; 22.20 Big-Band PWSM w 
Katowicach; 22.30 Sobotnia dysko 
teka; 23.15 Sobotnia dyskoteka.

Wiadomości: 
8, 9, 10, 12.05,

0.01, 2, 3.
15, 16. 19, 20, 22,

5, 
23.

PROGRAM II: 7.45 W kręgu mu 
zyki słowiańskiej; 8.35 „Praca — 
życie — kultura”; 9 Recital z na 
grań Dawida Ojstracha; 10 TeatrPR:
kim się sta,jesz’

jakim się wdajesz, ta-
słuch, wg ko-

medii A. Fredry; 11 Dla klas VII 
(wych. obywatelskie): „Przed 
oświetloną wystawą”; 11.20 Mu-
zyka;
11.45

11.35 Od Tatr do Bałtyku
Bezpieczeństwo jezdhi

zależy od nas samych; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Mis­
ter Uniwersum” — fragm. pow. 
Marii Klimas; 12.45 R. Strauss: 
Ucieszne figle Dyla Sowizdrzała; 
13 Dla kl. III i IV (jez. polski): 
„Duch z jedną nartą”; 13.20 F. 
Schubert: Uwertura w stylu włos 
kim C-dur; 13.35 Magazyn łowiec 
ki; 13.50 Koncert Chóru PR i TV
we Wrocławiu dyr. Stanisław
Krukowski; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Sonaty J. 
Haydna w interpretacji wybit­
nych pianistów; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 „Lato 
w Pomarańczami” — fragm. kon 
certu który odbył się 17. VIII.
1976 r.; 16.10 Rytm, rynek.
ma: 
Mag.

16.25 Mel. z musicali;
rekla- 

; 16.40
informac.; 16.50 Radio-

express; 17 Aleksander Głazunow 
— Koncert skrzypcowy a-moll
op. 82;
ga żyć

17.20 Poezja, która poma-
17.40 „Czata”

wojskowy Studia Młodych;
I. Strawiński

mag.
17.55

dyrygent w re-
pertuarze własnym; 18.40 „Czas i
ludzie” aud. kombatancka; 19
„Matysiakowie”; 19.30 Aud. z cy­
klu: „Opera w przekroju — „Gio 
conda” Amilcare Ponchiellego;
20.30 Przegląd filmowy Karne-
ra; 20.45 „76 lat muzyki naszegoRIALTO — sob. g. 15 i niedz. g.. . .

9, 11. 13, 15 „Wrzos” (poi. 12 l.k sp.ł^. stulecia. Rok 1976”; 21.50 „Barok
i ńięctż. g.' 17, 1S, 21 „Trędowata” dla wszystkich”; 22.30 „Poślizg
(poi. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — sob. 
g. 15, 17, 19.30 i niedz. g. 17, 19.30 
„Smuga cienia” (poi. 12 1.), niedz. 
g. 15 „Baśń o jasnym Sokole” 
(radź. b.o.).

TĘCZA — sob. i niedz. g. 14.30 
„Skazańcy” (bułg.-hiszp. 15 1.), 
sob. g. 17 i 19 seanse zamkn., g. 
21.15 „Trędowata” (poi. 12 1.), 
niedz. g. 17 ,19 „Miłość w godzi­
nach nadliczbowych” (ang. 15 1.).

WARTA — sob. g. 10, 16 i niedz. 
g. 16 „W krainie pieczonych go­
łąbków” (NRD 15 1.), sob. g. 12, 
14, 18, 20 i niedz. g. 18, 20 „Poje­
dynek na wietrze” (jap. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 17.45 „Ojciec chrzestny” 
(USA 18 1.), niedz. g. 13.45 „W par 
ku” (bajki).

WILDA — sob. g. 14 i niedz. g.
10. 12, 14 „Oddział” (USA 15 1.), 
sob. i niedz. g. 16, 18, 20.15 „Trę-
dowata” (poi. 12 1.). sob. g. 22.15 
„Tomasz" (fr.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16 
„Pan Wołodyjowski” (poi. b.o.), g. 
19 „Tajemniczy blondyn w czar­
nym bucie” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 17, 
19.15 i niedz. g. 15, 17. 19.15 „Za­
głada Japonii" (jap. 12 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—16.

I uyauRy ~~g
SZPITALE: SOBOTA — interna, 

chirurgia, okulistyka, laryngolo­
gia, neurologia — ul. Lutycka; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; NIEDZIELA — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; laryngo­
logia — ul. Przybyszewskiego 49.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 15. 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30 
ul Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny j 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — ’ 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. ’ 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego. leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140/142, Główna 53, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewi­
cza 22. Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle Przyjaźni Pawilon 141, 
Starcłęcka 18, Głogowska 107/109, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

DYŻURY
SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH

Niedziela — g. 9—14 — ul. Dą­
browskiego 41a, ul. Szkolna 17 i

kontrolowany” — aud. satyrycz­
na; 23 „Panorama stylów jazzo­
wych”: 23.40 Dzieje motetu.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Wid­
mo” — pow. Georgesa Simeno- 
na; 9.10 Zapomniane przeboje ze­
społu The Rolling Stones; 9.30 
Nasz rok 76; 9.45 Interradio; 10.35 
Z kompozytorskiej teki J. Wą- 
sowskiego: 11 Zycie rodzinne — 
mag.; 11.30 Złote lata swingu; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Spotkanie z 
Ramą” — pow, A. Clarka; 14 Fon 
certy Brandenburskie J. S. Ba­
cha gra zespół Collegium Au- 
reum; 14.-’0 Barbara śpiewa Bras 
sensa; 15.10 Nelson Eddy — śpie­
wający gwiazdor ekranu; 15.30

Aud. rorrywkowa; 1S-30 
żvcia” — Kia Stanley Ciarkę, 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.49 „Studio nad 
Łódką”; 18 Muzykobranie; 18^30 
Polityka dla wszystkich; 18-« -} 
lon muzyki mechanicznej; Ul 
Książka tygodnia; 19-35Carl 
— „Mądra kobieta”; 19.50 
nio.’, _ pow.; 20 zapraszamy do 
Trójki; 22.08 Diana Ross; 22.10 
POW. w wyd. dżw - K. czapek: 
„Inwazja jaszczurów ; 22.45 Bet- 
ty Midler śpiewa standardy; ZLOo 
Przetańczyć całą noc; 2S.50 Sp 
wa W. Warska.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10— , 
12 05 15. 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Witaj dniu; 
8 Transmisja z Pr. U. 11 Dla®zt'.. 
(wych. obywatelskie). uyki.

„Giełda propozycji"; 11-30
Erkel - Sceny z onery „Bank 
Ban"- 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 7 ra 
diowej lonoteki muzycznej (ste 
reo ogólnopolskie): 13.50 Dla Mas 
IV lic. (zajęcia fakultatywne gru 
py gcograficzno-ekonom-czn^' : 
„Siarka idzie w świat”; 14-2’ 
T p R. — Studio Klasyczne: „Ko 
medie wszystkie Aleksandra Fre- 
rtry” — „Godzien litości ; is--^
O. Mcssiaen: „Poemes pour mi ; 
16.05 Nowiny i nowinki nuwycz 
ne _ jubileusz w Sztokholmie 
najstarsza orkiestra w Europie; 
16.30 „Rozmowy i refleksje peda­
gogiczne”; 16.40 Z cyklu: -Foz”an 
lileracki” — feL; 16-50 Fadio- 
express; 17 Spotkanie z pws”; 
17.15 Rep. dżw. M. Nowakowskie 
go: 17.30 Gra Zespół B. Hardego; 
17.40 „Eksperyment" — opow. c. 
Chruszczewskiego; 18 ”Gra^a 
szafa”; 18.25 Czy znasz swoje 
nrawo? — „świadczenia pracow­
nicze na wypadek choroby 1 ma 
cierzyństwa”: 18.40 Ziemia czło­
wiek. wszechświat: „Na ile bez 
pieczna jest chemia”; 19 Jak bl c 
rodziną? - „Uczucia i ich zna­
czenie wychowawcze”; 1915 Lek 
cia jęz. francuskiego; 19-30 Pro 
gram stereofoniczny: 1) F0"0™’ 
ma 2) „Svgnały 77”; 22.15 Radio 
we portrety Polaków — prof. 
Marian Mięsowicz — fizyk au . 
L Thumesager; 22 35 Muzyczny 
świat Ornette Colemana.

Wiadomości: 12, 16.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.16 Polska Kapela pod dyr. 
Dzierżanowskiego: 7-30 
melodią i piosenka: 8.15 
snrzed lat; 9.15 Radiowy Magazyn 
Wciskowy: 10 05 Po jednym cho 
rusie: 10.25 Lista Przebojów: 11 
Radiowy Teatr dla Dzieci 1 Mlo- 
dzieżv: 11.25 Radiowa Mur córa 
ma; 12.05 „W samo południ- ; 
12.35 Koncert popularny; 13 W - 
zerunki ludzi myślących — prof. 
E. Rozyłło: 13.30 Graj gracyku - 
wybieramy najlepsze zespoły 1 
kapele ludowe: 14 Recital z pau 
za — H. Kunicka; 14.10 Tygodmo 
wv przeslad prasy; 14.20 H- 
nicka; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Koncert życzeń; 16.05 Informacj 
dla kierowców; 16.10 Teatr PR 
Studio Współczesne: -.Fowtorka 
słuch. H. Zawadzkiego; 16-M 
Gwiazdv jazzu: 17.15 Niedzielne 
spotkanie Studia Młodych; 18 Ko 
munikat Totalizatora Sportowego 
i wyniki reg. gier liczbowych; 
18.19 Naetrania muzyki 
19.15 Przy muzyce o sporcie; zo.o-> 
Dyskusja na tematy międzynaro 
dowe; 20.20 Z nagran A. Maków! 
cza- 20.40 ..Mole fascynacje lite­
rackie”: 21 05 Parada męskiej 
piosenki: 21.30 Radm-vanete; 2-30 
Rewia piosenek; 23.20 W stylu 

” Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3 4. 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 16, 19, 20, 21. 23. _____

PROGRAM TI: 7.35 Fel. literac 
ki: 7.45 W rannych pantoflach; 
S.25 „Zawsze w niedzielę” — fel.; 
8 35 Publicystyka międzynarodo­
wa: 8-45 Pi-śni ludowe Korei: 9

Gdzie ja sie z tęsknvm sercem 
obrócę” - cz- I? . Na or^ 
nach katedry w Oliwie gra F. 
Bączkowski: 9.50 Tygodniowy
przekład prasy; 10 Nowości „Pol 
skich Nagrań”: 10.30 Tajemnice 
p-ozv M Choromańskiogo; 11 Stu 
dio Mlodnch — Rozgłośnia Har­
cerska; 1140 Czy znasz mapę 
świata: 12 05 Muzyka operowa;

12.35 Czy ^^^“1
gadka literacka: 13 NRD;
Karola Marii VI Sonaty J-14 Konfrontacje, 14.30 wybłt.
Haydna w Radiowy
nych i Młodzieży:
Teatr dla Dzieci ‘ era»» — 
^r?;riyuch10wgkaMa^^

$.30AKaM^
J„r; 17 Transmisja koncerty

Kiej Ork. Symf. R i Maksymłu-

Fel. aktualny; 10-43 Teatr __ 
Premiera 2l ’ wojsko,
Segia, Obronność; 21.15 P><*« 
kY żcłnierskie; 21-55 W.Huozi no 
A1 na ’nA .?“yP« l 
nata G-dur na tea_
baSso continuo; 22-30 JJ’tymotetu{ 
trów nr 127; -3 _
23.35 Claude Deoussy. „ 
trzy szkice symf. _

Wiadomości: 5.30 2.30, 7.30 , 8-0, 
12.30. 19.30, 21.30. 23.-0.

prootam m: ’ JSJCS 
n,y le«ae« '““Li . —O Z. «'inal 
9 ..Widmo" popijaj,
cową wodą HOi.Pa30 Gdy *>0 

s'ŚÓ "imprnwuaala
nicra” na gitarze gra Baden Po- 
well; 10 60 minut na Kodznie.
Ballady W. 12
Niedzielna szkółka _
„General Zygmunt BerLng* 
aud. dokum., ' nowych
S'a" 1“« MtooTeclial

nłvt- 15.50 Wszyscy grają 1 spie PS Jobima; 16.15 Dlaczego ni* 
znamy Języków obcych “ ’

p"“".'r >?.; Anto&a p 
C01?- rp^rnskiei- 17.40 PoSZUkl- 
wania i kierunki — o sztuce roz- 
™«viaia D. Wróblewska i A. Ma

n.55 Mini-max - czyli
A™^

pulskiego: m i"

c «Vm™ona: ?0 O Karłowiczu z 
E SSZską; 20.40 Wszyscy 
eraią i śniewają ”

99 30 wszyscy grają i śpiewają® SaThar 23.05 wszyscy gn-a i 
śpewają Gershwina; 23.50 Spi 
wa T Woźniak.

Wiadomości: 6, 8.70. i*, i®. <
PROGRAM IV: 7.05

W
Se r;polarne; 9 Wielkopolska Niędz-ie 
u; 10 Klub Młodych Miłośników 
Muzyki — konc. symf. dla n? o 
dzieży; U Nowości płytoteki ra- 
eiowcj - utwory organowe F. 
r.iszU: 12-05 „W P^udng,l 
12.35 Muzyka; 13 30
markandy” -
Bartok - semy
Sinobrodego”; 14 ndsk^P.
zaprasza (stereo .oro1"™S„’vm 15 30 „Kameraliści amator .5 
(stereo ogólnopolskie): _16 05 F.rzed 
świąteczny kabaret literacki - ŚrX ?6”; lf-58 wyniki PGL „KO 
ziołki”; 17 Program stereo — Jazz 
i mosen^a-. 17-30 Warszawski Ty 
godnik Dźwiękowy; 1« Ora z- 
snół W. Gogolewskiego; 18.10 
lt lekcja łaciny: 18.30 
dia kultury ..Przysłowia”: n Hi 
storia konkursów muzycznych 
skrzypkowie Jaureac* M rSwH dowego Konkursu im.
Elżbiety Bc’enskiej. Brukse_.a 
-iotr. ?ii Pamięci Rośmy U” rmne

wybitnej pianistki; 22 WieKto- 
nniski kaleidoskop snortorre. 
22.10 Laboratorium (stereo ogól-

Wiadomości: 7. 16.

W 200 zakładach pracy

Pożarniczy rekonesans
Zdarza &ię niekiedy, iż pod 

koniec roku pracownicy za­
absorbowani wykonaniem ro­
cznych planów Produkcyjnych, 
usuwają na dalszy plan spra­
wy własnego bezpieczeństwa i 
bezpieczeństwa tego, co wypro 
dukują. Mając to na uwadze 
Komenda Wojewódzka Straży 
Pożarnych w Poznaniu zapla­
nowała w okresie 13 — 31 gru 
dnia kontrole stanu ochrony 
przeciwpożarowej w 200 zakła 
dach pracy województwa po­
znańskiego. Kontrole te obej­
mować będą przegląd ładu i 
porządku na stanowiskach pra

,.Pocałunek Czanity’’
Premiera

w Teatrze Muzycznym
W poznańskim Teatrze Mu­

zycznym — dzisiaj (sobota 
godz. 19) premiera. Komedię 
muzyczną radzieckiego kom­
pozytora Jurija Milutlna za­
tytułowaną „Pocałunek Czani­
ty” przygotował reżysersko 
Stanisław Olejniczak (były wie 
loletni reżyser Telewizji Po­
znańskiej, a obecnie — Kato­
wickiej); scenografię zaprojek­
towała Barbara Wolniewicz, a 
choreografię — Zygmunt Ka­
miński. Kierownictwo muzycz 
ne spoczywa w rękach Stefana 
Rudko, (w)

cy, w pomieszczeniach produk 
cyjnych i magazynach, sta­
nu instalacji elektrycznych, 
ogrzewczych i wentylacyjnych, 
prawidłowości składowania su 
rowców j gotowych wyrobów, 
stanu urządzeń gaśniczych, 
dróg pożarowych i ewakuacyj­
nych dtp. (ask)

„Maja” wśród laureatów

Lubelski przegląd 
młodego teatru

Po udanym występie na Fe­
stiwalu Teatrów Debiutują­
cych „Start 76” w Zielonej 
Gótrze, zakończonym zdoby­
ciem Grand Prix na festiwalu 
— istniejący niespełna 3 lata 
Studencki Teatr „Maja” sięg­
nął po kolejne wyróżnienie. 
Kierowany prze? Kazimierza 
Grochmalskiego teatr studen­
tów UAM zdobył za spektakl 
pt. „Arena” jedno z trzech 
równorzędnych wyróżnień na 
Konfrontacjach Młodego Tea­
tru w Lublinie.

Wyróżnienie jest tym cen­
niejsze, iż w tegorocznych lu­
belskich konfrontacjach ucze­
stniczyło 26 zespołów i grup 
z całego kraju oraz Teatr „Stu 
dio” z Leningradu i młody zes 
pół studenckiego teatru z 
Argentyny, (ask)

Duży udział we wprowadza­
niu posiępu technicznego w 

poznańskim Oddziale Zmechanizo 
wanych Robót Drogowych PKP 
mają sami jego pracownicy — 
racjonalizatorzy. Co roku zgła­
szają wiele wartościowych po­
mysłów. W ub. roku — tylko 
wymisrne w złotówkach — przy­
niosły około 13 min oszczędności. 
W tym roku nie będą one mniej­
sze.

I a zda po wiadukcie przy wy-
•* jeździe z Poznania w kie­

runku Suchego Lasu przypomina 
slalom. Trzeba umiejętnie omijcć 
liczne głębokie wyboje, które 
utworzyły się w jego nawierzch­
ni,- bo inaczej nietrudno o awa­
rię pojazdu, (bop)

INFORMUJEMY
Niedziela O Godz. 16 — spotka­

nie pt. „Przy dźwiękach znanych 
i nieznanych instrumentów mu­
zycznych” (zbiórka przed Muzeum 
Instrumentów Muzycznych, Stary 
Rynek). Q Godz. 10 w Szkole Pod 
stawowej nr 14 (Os. Piastowskie 
65) plenarne zebranie członków 
Koła ZBoWiD Poznań-Rataje. • 
Godz. 11 — w Sali Wielkiej Pała­
cu Kultury „Spotkanie z Bolkiem 
i Lolkiem”. 0 Godz. 10—14 — w 
budynku Domu Kultury „Stomi- 
la” (ul. Starołęcka 38) organizowa 
na jest giełda używanego sprzętu 
sportowego i turystycznego (zimo 
wego).
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PROGRAM 1

11.30 — „07 zgłoś się” — ode. pt. 
„300 tysięcy w nowych bankno­
tach” — film seryjny prod. TP;

15.00 — „Radzimy rolnikom”;
15.10 — Dla dzieci — Znacie to po­

słuchajcie „Ptaki i zwierzęta 
pana Brzechwy”;

15.40 — Dziennik (kol.);
15.50 — „Obiektyw”;
16.10 — Lektury Pegaza;
16.30 — Fakty, Opinie, Hipotezy;
17.00 — Kółko i krzyżyk — tele­

turniej;
17.20 — „Sobota Młodych”;
18.10 — „Tajemnica mórz” — „Za­

topione skarby” — film dok. 
prod. franc.-RFN-włoskiej 
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

22.10 — Dziennik;
22.2-5 — Turniej płytowy: „polskie 

Nagrania — Supraphon (kol.).

PROGRAM 2 

15.40 — „Z koszar i poligonów”;
16.10 — Popołudnie podróży i przy- 

•gody (kol.);
17.00 — Uśmiech starego kina — 

„Wspaniała dziewczyna” — ko­
media archiwalna (kol.);

17.50 — Telekino sprzed lat — 
„Czterej pancerni i pies” ode.
8 pt. ..Brzeg morza”;

18.40 — Teleskop;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol):
20.40 — „Wszystko co potrafisz” — 

program rozrywkowy (kol.);
21.40 — „24 godziny” (kol.);
21.50 — Godzina Tadeusza Różewi­

cza;
22.50 — „Człowiek, który musiał 

umrzeć” — film kryminalny 
prod. TV NRD.

Niedziela 12 XII
PROGRAM 1

6.55 — TV Technikum Rolnicze — 
język polski lekcja 34 „Poezja

12.40 — Wojskowy film dokumen­
talny — „Do twarzy mu z czar­
nym krzyżem”;

13.15 — Leonardo da Vinci — ode.
4 filmu prod. włoskiej (kol.);

14.20 — Sport i zabawa — „Nie­
dziela z przyjaciółmi” — progr. 
TV NRD;

15.10 — „Dom na pustkowiu” — 
film fab. prod. polskiej;

16.40 — Studio — sport (kol.);
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — „W starym kinie” — „Pięk­

na i bestia” — film fab. prod. 
francuskiej;

22.15 — „Niespełniona wielkość” — 
program oknPc-noś^^w 100 
rocznicę urodzin Mieczysława 
Karłowicza.

Poniedziałek 13 XII
PROGRAM 1 

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla dzieci — „Zwierzyniec” 

(kol.)-
17.55 — „Siedemnaście mgnień wios­

ny” — ode. 8 ser. filmu TV 
ZSRR;

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — Teatr Telewizji — „Juno- 
na i paw” — Sean

22.10 — „Camerata” — magazyn mu 
zyczny;

22.05 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2 
15 55 — Po reformie-
16.15 — Język niemiecki — lekcja 

10 (kurs podstawowy);
16.45 — „Bitwa morska” — ode. 1 

teleturnieju;
17.05 — Tempo — rezerwy cz. 1;
17.30 — „Tajemniczy świat przyro­

dy” — program filmowy (kol.);
18.10 — „Morkie ogniwa” — Węgry 

program publicystyczny;
m/n — ..Teleskop”:
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieżv;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20-40 — „Poza nawiasem” — film 

fab. prod. szwedzkiej (kol.);
22.00 — ..24 eodziny” (kol.);
22.10 — Studio przebojów — pro­

gram rozrywkowy TV NRD;
23.10 — Nurt — matematyka — 

D~dp-vor|(e ; „Hr.i — — w?r-:
ułamków — wykład doc. dr. 
Henryka Moroza.

Wtorek 14 XII
PROGRAM 1

11.15 — „Wojna i pokój” — ode. 
XII pt. „Losy wojny” — film 
ser. prod. ang. (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Studio Telewizji Mło­

dych;
17.50 — Interstudio (kol.);
18.20 — Woody Herman i jego ze­

spół — program muzyczny;
18.50 — ..Radzimy rolnikom”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — Filmy Gierasimowa — 
„Trzecia córka” — film fab. 
prod. ZSRR;

22.20 — Serenady wieczorne — 
program muzyczno-baletowy;

22.40 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2
15.10 — Język angielski, 1. 11

(kurs podstawowy);
15.45 — „Bitwa morska” — ode. 2 

— teleturniej;
16.05 — Teatr Telewizji — Sean 

O Casey: „Junona i paw” (po­
wtórzenie z 13 bm.);

17.30 — „Pan Ficzek” — film fab. 
prod. TV węg. (kol.);

18.40 — „Teleskop”;
18.50 — Telereklama;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Wtorek melomana” — 
w programie m. in. sonaty 
klawesynowe Domenica Scar­
lattiego w wykonaniu Elżbie­
ty Stefańskiej-Łukowicz;

21.45 — ,,24 godziny” (kol);
21.55 — Loża — program publicys 

tyki kulturalnej;
22.35 — „Wizyty” — rodzina Bart 

kowskich (kol.);
22.45 — Język niemiecki, 1. 10 

(kurs podstawowy).

Środa 15 XII
PROGRAM 1 _

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.60 — Dla dzieci — „Co to jest?” 

— konkurs zabawa;
17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — „Rodowody” — Marcin 

Kasprzak (kol.);
18.15 — Lektury Pegaza;
18.35 — „W starym kinie” — Ko­

micy niemego ekranu;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — Filmoteka arcydzieł:
„Marty” — film fab. prod. 
USA;

22.15 —• „Pożegnanie ze sceną” — 
film poświęcony primabaleri­
nie Oldze Sawickiej (kol.);

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.40 — Język francuski. 1. 37 
(kurs 2 stopnia);

16.15 — „Bitwa morska” — ode.
3 teleturnieju;

16.35 — Dla młodych widzów — 
„Co dalej maturzysto?”;

17.05 — „Katina” — film fab. 
prod. bułgarskiej (kol.);

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — Studio — Sport;
21.40 — „24 godziny” (kol.);
21.50 — Rada pedagogiczna — za­

zdrość;
22.20 — Kino miniatur — „Pery­

petie homo sapiei«a” (kol.);
23.00 — Język angielski, 1. 11;
23.30 — NURT — Psychologia — 

„Praca z uczniem lękowym”, 
cz. 1. Wykład doc. dr. Kazi­
mierza Jankowskiego.

Praca £ Nauka
Kierowcę II kat. na tak­
sówkę — przyjmę. Woj­
skowa 19 m. 6. 9139g

Opiekunka do dzieci, pil­
nie potrzebna. Puszczyko 
wo, Dworcowa 41 m. 1.

9147g

Blacharza na wentylację 
lub, ślusarza, ze znajomoś 
clą'spawania oraz ucznia 
przyjmę. Poznań, Wiślana 
49 po godz. 15.9145g

Potrzebna dochodząca po­
moc domowa — cztery do 
rosłe osoby. Jeżycka 39, I 
ptr., tel. 439-15. 8384g

Potrzebna krawcowa kon 
lekcyjna do pracowni. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8588g.

Czwartek 16 XII
PROGRAM 1

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla młodych widzów — 

„Bratek przy kominku” — 
spotkanie 4;

18.05 — „Poligon” (kol.);
18.30 — Witold Lutosławski — z 

cyklu: „Polska muzyka ■współ­
czesna”;

18.50 — „Przypominamy rolni­
kom”;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „07 zgłoś się” — ode. 4 
pt. „300 tysięcy w nowych 
banknotach” (kol.);

21.35 — Pegaz (kol.):
22.20 — „Niezapomniane melodie” 

— program muzyczny (kol);
22.50 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

15.45 — Język rosyjski, 1. 11
(kurs podstawowy);

16.20 — „Bitwa morska” — ode. 4 
teleturnieju;

16.40 — „Malarstwo i film” — 
Profesor Kazimierz Michałow­
ski; •

17.20 — Tawerna pod różą wia­
trów — program publicystycz 
ny;

17.40 — Turystyka i wypoczynek;
18.00 — „Poligon”;
18.10 — Poradnia młodych;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — Studio — sport (kol.);
22.00 — „24 godziny” (kol.);
22.10 — Zespoły, które lubimy — 

.program muzyczny TV ZSRR 
(kol.);

22.50 — Język francuski, L 37 
(kurs 2 stopnia).

Przyjmę dwóch stolarzy, 
na bardzo dobrych warun 
kach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9067g

Przyjmę szycie chałupni­
czo. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9064g.

Przyjmę panią do pomo­
cy 2 razy tygodniowo. Po 
znań, Pałucka 17. 9082g

Technik - mechanik, po- 
dejmie pracę po godz. 16, 
lub przyjmie w dom. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9099g.

Uczeń — uczennica, zaraz 
potrzebni. Cukiernia, Jan 
Manuszewski, Poznań — 
Wawrzyniaka 6. 8989g

Przyjmę pracę zaopatrzę 
niowca (posiadam samo­
chód Fiat). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9028g.

Ogrodnika, chętnie po 
szkole zasadniczej oraz pa 
lacza, przyjmę. Kaczma­
rek, 62-030 Luboń k. Po­
znania, ul. Dworcowa 18, 
Ogrodnictwo. 9049g

Potrzebny piekarz. Piekar 
nia, Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 66. 9037g

Chałupniczą pracę, przyj 
mę (oprócz krawiectwa). 
Michałowska 21 m. 8.

9059g

KIEROWNICTWO PRODUKCJI FILMU 

„SPRAWA GORGONOWEJ” !
ZAKUPI od osób prywatnych kostiumy 
i przedmioty z okresu międzywojennego.

KOSTIUMY:
nakrycia głowy damskie i męskie, sukienki 1 
spódnice, bluzki, garnitury, płaszcze, futra, swe’ i 
try, ręcznie robione, kamizelki, boty damskie •• 
i męskie, torebki, biżuteria sztuczna, aplikacje £ 
dżety, pasmanteria. ’ je,

i publicystyka walczącego pro­
letariatu”;

7.25 — TV Technikum Rolnicze — 
mechanizacja rolnictwa lekcja 
30 „Mechanizacja zbioru zielo­
nek na kiszonkę”;

7.55 — TV Technikum Rolnicze: 
nasze spotkania, przygotowanie 
do egzaminu, sylwetka ucznia, 
zwiastuny lekcji;

8.10 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”;

8.35 — Studio — sport;
8.40 — Sport dla wszystkich: An­

drzej Bachleda zaprasza;
9.00 — Dla młodych widzów — Te- 

leranek: film „Pipi w krainie 
Taka-Tuka”;

10.20 — Antena (kol.);
10.45 — Piórkiem i węglem — Siedl­

ce;
11.10 — Wielkie bitwy historii — 

Getysburg: film dok. prod. TV 
francuskiej (kol.);

12.10 — Dziennik (kol.);
12.30 — Rolnicze rozmowy;

TYLKO W NIEDZIELĘ 

13.00 — Piosenki na życzenie;
13.05 — „Ocalenie smoczej jamy” — 

reportaż;
13.15 — „Dziadek Rogala” — repor­

taż;
13.30 — „Rodzina?” — quiz — za­

bawa towarzyska;
13.50 — Program dla dzieci — „Bar­

dzo śpiąca królewna”;
14.20 — piosenki na życzenie;
14.25 — Studio — sport;
14.45 — Mistrz Sempoliński i jego 

uczniowie;
15.10 — Losowanie Toto-Lotka;
15.25 — Piosenki na życzenie;
15.30 — „Opowieść do poduszki” — 

komedia prod. USA;
17.40 — „W projektorze wspom­

nień” — refleksje i wspomnie­
nia Ryszarda Wojny;

17.55 — Z cyklu „Poczet aktorów 
polskich” — Jerzy Leszczyński;

18.10 — „Wreszcie w Wsr.r-w5’” 
— fragment występu znakomi­
tej śpiewaczki Teresy Zylis- 
Gara;

18.25 — „Po latcch” — montaż 
chiwalnych kronik filmowych;

18.45 — „Proces” — reportaż;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem ;
20.40 — Bajka dla dorosłych;
20.55 — „Wojna i pokój” — film 

seryjny prod. angielskiej ode. 
pt. „Losy wojny”;

21.35 — Studio — sport;
21.45 — Piosenka na życzenie;
21.55 — Parada blagierów;
22.45 — „Opowieści włoskie” cz. 1;
23.15 — Piosenka na życzenie;
23.25 — „Opowieści włoskie” cz. 2;
23.45 — Piosenka na życzenie,

PROGRAM 2

11.00 — „Nasz telefon”;
11.30 — „Echa pól i lasów”;
12.05 — Muzyczna teleteka — w 

programie m. in. utwory Fry- 
deryka Chopina gra Danuta 
Dworakowska;

STRONA

PRZEDMIOTY z lat 1920 — 1936 J
Afisze, szyldy, gazety, kalendarze, etykiety na ? 
papierosy i zapałki, butelki po alkoholach i wo- 3 
dzie mineralnej, ozdobne zestawy przyborów do W 
pisania na biurko, pióra wieczne, notesy, zeszy- " 
ty, koperty, teczki, aparaty fotograficzne, statv. Z 
wy, aparaty telefoniczne, maszyny do pisania - 
radio kryształkowe, patefon walizkowy, płyty 
dewizki, zegarki, laski, parasole, binokle, papie- S 
rośnice, portcygar, zapalniczki, maszynki do ro- 
bienia papierosów i obcinania cygar, wyposażę- - 
nie zestawu restauracyjne - kawiarnianego (ka- td 
sa, naczynia, sztućce, patery do ciastek), meble « 
gabinetowe, meble trzcinowe, łóżka metalowe, - 
ozdoby choinkowe, lampy biurowe, wiszące, kin- , 
kiety, latarki, abażury, bibeloty, oraz wszelkie 1 
inne przedmioty z tych lat. L

Skup odbędzie się w dniach |'
14, 15, 16 grudnia 1976 roku 
w godzinach: 10 — 14 i 16 — 18 
w Poznaniu w Pałacu Kultury 
ul. Czerwonej Armii 80/82 pok. 53 (parter). i»><

2712-K2 .

Mgr inżynier elektryk — 
poszukuje pracy. Telefon 
33-38-24, lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8883g.

Okazyjnie sprzedam takso 
metr mechaniczny. Ul. Ba 
rzawska (warsztat). 9O21g

Sprzedani motocykl MZ 
TS 250, akwaria hodowla­
ne. Tel. 554-98._____ 8893g

Futro czarne łapki kara­
kułowe — duży rozmiar 
sprzedam. Podchorążych 
1. 8889g

Murarz - tynkarz, potrzeb 
ny. Praca stała. Telefon 
32-15-11. 8862g

Zatrudnię wykwalifikowa 
nego kaletnika. Produkcja 
torebek damskich. Oferty 

i „Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla «897g.

Zatrudnię zaraz instalato­
ra - spawacza kotłowego, 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8882g.

Sprzedam wyposażenie za 
kładu złotniczego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8942g.

Sprzedam kożuch męski, 
nowy. Poznań, Rutkow­
skiego 33a m. 3. 8923g

Kupno O Sprzeda?
Kupię bony PKO. Tel. 
67-59-42. 8614g

Sprzedam okazyjnie no­
wy zegarek elektronicz­
ny - kwarcowy (godzina 
sekundnik, data i oświe­
tlenie na noc) z bransole­
tą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8846g.

Kupię, stół do segmentu 
„Kowalskich”. — Telefon 
41-19-14 (po południu). 

8542g

Figurę marmurową, brą­
zową lub inną z postumen 
tern lub bez oraz kande­
labry — kupię. Telefon 
20-19-80. 8865g

Bony PKO — kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8960g.

Kupię piec PG 12. Telefon 
66-50-82. 8965g

Sprzedam korzystnie wie 
lodziałaniowy minikalku- 
lator Novus. Tel. 33-33-76. 

8O34g

Sprzedam nowy męski ko 
żuch. Duży rozmiar. Cheł 
mińska 12 m. 9. 8860g

Sprzedam kafelki cerami­
czne, importowane, kolor 
kremowy. Tel. 20-36-48, 
godz. 18—20. 8855g

Kupię masę perłową ho­
lenderską BONDA „S” O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8850g.

Sprzedam żyrandole, tap­
czan - siatkę, maszynę do 
szycia, futro męskie, gar­
nitur. Albańska 31, tel. 
66-55-96. 8881g

Skrzypce orkiestrowe — 
sprzedam, ekspertyza z 
wyceną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9078g

Sprzedam damski biały 
kożuch, pierścionek złoty, 
trzy mikrofony Shure. Te 
lefon 20-30-98 . 9072g

Futro popielate, karaku­
ły egipskie, duży rozmiar 
— sprzedam. Garbary 34 
m. 26, w podwórzu no 
godz. 15. 8875g

Kalkulator wielodziałanio 
wy sprzedam. Tel. 446-36, 
po godz. 18. 8873g

Sprzedam WSK Gil 125.
Grodziska 23a. 8476g

O Samochody

Sprzedani tanio nowy kal 
kulator Privileg 583-DE i 
Olympia. Rycerska 20 m. 
19, po godz. 16. 9103g

Futro no<rki, nowe, sprze 
dam. Poznań, Senatorska 
2. 9142g

Sprzedam suknię ślubną, 
na 170 cm wzrostu. Tel. 
67-29-19. 9165g

Saksofon tenor B, sprze­
dam. Baranowski, Poznań, 
Kościelna 2. 9177g

Kupię Morris Austin 1100, 
1300 po wypadku lub na 
części. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7988g

Sprzedam samochód War 
szawa 224, stan dobry. Po 
znań, Dąbrowskiego 94a 
(garaż), w godzinach od 
12—16. 8658g

Grającą szafę „Wurlitzer” 
stereo z kompletem 100 
płyt, bardzo dobrym sta­
nie — sprzedam. Byd­
goszcz, Lelewela 27, tele­
fon 41-03-11. 8991g

Sprzedam Warszawę M-20 
z błotnikami zapasowymi. 
Kośmider, Zemsko 19, 
64-350 Granowo. 9454g

® Lokale
Sprzedani złotą bransole­
tę. Tel. 479-30, godz. 16— 
18. 9019g

Sprzedani kamienie synte 
tyczne — piasek pustyni 
— oclone. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8941g 

Tanio sprzedam karakuły 
greckie, brązowe — błam. 
Michałowska 21 m. 8.

9058g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3 lub M-4 w Po 
znaniu, w nowym budów 
nictwie. Oefrty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8430g

Przyjmę na pokój z wy­
godami dwóch lub jedne 
go pana. Ul. Gołuchow- 
ska 33, Swierczewo.

8137g

Małżeństwo — wynajmie 
M-2 — M-3. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8439g.

Z powodu likwidacji go­
spodarstwa, sprzedam wo 
zy, platformę i różne kon 
ne narzędzia rolnicze. — 
Piątkowo, ul. Hulewiczów 
15. 8922g

Przyjmę na pokój 2-osobo 
wy z wygodami. Ul. Wzlo 
towa 5a, Jeżyce. 8443g

Pianino czarne, markowe, 
stan idealny, okazyjnie 
sprzedam. Ratajczaka 26 
m. 86. 8929g

Inżynier, poszukuje poko 
ju jednoosobowego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8622g.

Zegarek kwarcowy — di- 
gitalowy 6 funkcji — sprze 
dam. Pracownia torebek. 
Czerwonej Armii 27 — cć- 
podwórzu. 8933g

Kupię lub wydzierżawię 
lokal, nadający się na 
sklep w handlowym pun­
kcie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8480g.

Piętek 17 XII
PROGRAM 1

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla dzieci — „Pora na 

Telesfora”;
17.30 — Dla młodych widzów — 

„Skrzydła”;
18.00 — Telewizyjny Informator 

Wydawniczy”;
18.10 — Tajemnice mórz: „Wys­

pa słoni morskich” — film 
dok. prod. RFN-Włochy (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — W’ieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — Z cyklu: „Miłość niejed­
no ma imię” — „Rozwód” — 
film fab. prod. NRD (kol.);

22.05 — Recital Bożeny Parzyń- 
skiej (kol.);

22.20 — Teatr Małych Form — 
Franz Xaver Kroetz: „Kon­
cert życzeń” w wykonaniu 
Zofii Kucówny (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

15.20 — „Bitwa morska” — cz. 5 
teleturnieju;

15.45 — Pegaz (powtórzenie);
16.30 — Towarzystwo Wiedzy Po 

wszechnej — rep. z zajęć;
DZIEŃ PORTUGALSKI W TP
17.15 — Zapowiedź dnia;
17.20 — Paco Bandeira i jego pio­

senki;
17.30 — Handel między Polską i 

Portugalią;
17.40 — Portugalskie tańce i pieś 

ni;
18.00 — „Rytmy znad Tagu i Due 

ro” — rep. filmowy;
18.10 — „Amalia śpiewa fado” 

— występ piosenkarski Amalii 
Rodrigue;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.50 — „Portugalski fotoplasti- 
kon” — reportaż;

21.00 — Paco Bandeira i jego pio­
senki;

21.25 — Teatr TV portugalskiej — 
Antono Potrici: „Szlachetny 
Pedro”;

22.50 — Język rosyjski. 1. 11;
23.20 — NURT — Psychologia — 

„Praca z uczniem agresyw­
nym”. Wykład doc. dr. Kazi­
mierza Jankowskiego.

Młode małżeństwo (człon 
kowie SM), pilnie poszu­
kuje pokoju w Środzie 
Wlkp. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8512g

Sprzedam dom jet 
dzinny z wygodami: 
szczykowie. Oferty.: 
sa”, Grunwaldzka U 
8423g.

•-

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, 3 pokoju — na 
dwa mieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8526g.

zamienię segment j 
rodzinny Łomżyńsii 
na M-4 własnością: 
ferty — „Prasa”, G 
waldzka 19 dla 8©

-i?
” 8

-2
 1 1 

I

Wydzierżawię garaż ogrze 
wany. Łęczyca, ul. Pół­
nocna 26. 8562g

Sprzedam działkę i 
kiem gospodarczym: 
wem zabudowy. Pr« 
rowo, ul. Ogrodowi:

Mieszkanie własnościowe 
M-4 (dwupokojowe), w 
centrum Poznania, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8571g

Sprzedani dom w Ji 
nie. Wolne mieszka 
pokojowe z łazienka 
chnią. Oferty „Pras 
Grunwaldzka 19 dla

ojf 
uc 
iej

Wynajmę, wydzierżawię 
lub kupię pomieszczenie; 
pokój lub strych do adap 
tacji na pracownię. Ofer 
>y „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8572g.

Sprzedam pilnie 
ogrodem, okolica ulJ 
roga, wolne miesd 
czteropokojowe pny 
mianie na M-3. 0f4

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe, komfort — cen 
trum, z całkowitym wypo 
sażeniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8607g

,, Pr asa”, Grunwald 
dla 8S23g. PÓli

Pi
Sprzedam działkę:: 
czętą budową do® 
niaczego w Poznał 
Piątkowie. Oferty 
sa”, Grunwaldzka 
8643g.

W

Wynajmę solidnemu panu 
pokój w willi, płatny za 
rok. Tel. 67-62-10. 8471g

1

(

Uczącym lub pracującym 
pokój odstąpię. Oleśnic­
ka 8 Junikowo. 8653g

Dom czynszowy z fc 
towy mieszkanie! 
m8, telefon, garaż.- 
I piętro, po kupnu 
ne, centrum Po®' 
sprzedam. Oferty ■ 
sa”. Grunwaldzka U 
8668g. _

(

1

1

Oddam M-2 na Winogra­
dach — na 2—3 lata. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8685g.

1 (

i pi
Wynajmę pokoik samo­
dzielny, nowe budownic­
two, dla uczennicy tech­
nikum, względnie studen 
tki. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8693g.

Sprzedam 
w centrum Odc.aa 
(woj. kaliskie), zJ" 
kami gospodarczy !- 
zwalającymi na 
nie warsztatu, 8’ 
(kanał), i ogrodem 
żliwością bud°7«. 
Po kupnie wolne • 
kania: 4-izbowe 
darni, na I Pie‘% 
izbowe. °.fert1y. nia f 
Grunwaldzka^^.

W 
% 
W; 
Wc 
tiei

O Nieruchomości Za 
fcie

Parcelę rekreacyjną w 
Promnie, przy drodze Po 
znań — Gniezno, korzy­
stnie sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 8346g. Kupię w Poznani«» Cl

0<

Kupię willę lub połowę — 
Winogrady, Grunwald, Je 
życe. W rozliczeniu mie­
szkanie własnościowe M-3,

stanie 
komunikach p
ferty - 
waldzka

0 
p

garażem, telefonem — 
śródmieście. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8093g.

0 Różne^
Posiadam 
lanterii twt/tLtna£ 
nych. Mogć 5 „a 
kszePowiedź antyk 
zku z tym pm C!i 
nika „Prasa”, GruI
dla 8599g.______^

Cl

Z powodu choroby sprze 
dam ładny obiekt ogrod­
niczy w Poznaniu, szklar­
nia 680 ms w produkcji, 
dom jednorodzinny z ga­
rażem, pełnym wyposażę 
niem sanitarnym. W roz­
liczeniu może być miesz­
kanie własnościowe. Tyl­
ko poważne oferty „Pva- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla

*

8059g. Plisuję * J
najmodniejsi 
ir^-51117 J

Poszukuj?
trów. Ofertyi”dUl 
GrunwaldzK°^^-

WzakSJ i 
tówką bów motory zbyt 
rowiec oraz w

@ Matry®^
Wdowa po*”® iH.

Grunwald^3

Kupię uzbrojoną działkę 
budowlaną — Winogrady. 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8091g.

1

Sprzedam działkę pod bu 
dowę 760 m1, zadrzewio­
ną, opłotowaną, woda. 2 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8583g. te

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z garażem i war­
sztat. Kępno, Skośna 2.

8225g

Kupię działkę budowlaną 
w Baranowie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8368g.

Sprzedani dom dwuro­
dzinny z wolnym miesz­
kaniem. Ratajszczak, Wą 
growiec Marchlewskiego 
23. 8376gGŁOS — 11/12 XII 1976



pracownicy poszukiwani

ódzk»e Przedsiębiorstwo Energetyki
Poznaniu, ul. Krauthofera 10 — UWAGA! hi

fladr i Szkolenia, tel. 630-12 zatrudni

uczy i pomocników palaczy na sezon 
ewczy 1976/77 dla m. Poznania i za- 

terenowych w Gnieźnie, Szamotu- 
; h Śremie i Nowym Tomyślu,

I^dnocześnie pilnie zatrudnimy 
■^nicowego do obsługi suwnicy bramowej 

fterpa^°"e^' . ■ , • ,andydatów me posiadających uprawnień 
t„<rp urządzeń energetycznych zostanie “Sany kurs palaczy.

Omszenia w celu zatrudnienia oraz na kurs 
?-°cHadać osobiście pod w/w adresem.

5380-K1

III

III

UWAGA!

SZANSE ZDOBYCIA ZAWODU
KIEROWCY AUTOBUSOWEGO

d a j e
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

w Poznaniu.

^kirbiorstwo Przemysłu Chłodniczego w 
C„iu ul. Druskienicka 2/4, tel. 20-35-81 — 

"dni zaraz pracowników fizycznych zamie- 
;;!VCh na terenie miasta Poznania i woje- 
Mzi'va:

kobiety do produkcji,
' mężczyzn do produkcji,
' ślusarzy,
, murarza.
pojazd autobusami — 60, 68, 72.
Ma kobiet do produkcji spoza m. Poznania, 
nipie możliwość zakwaterowania.

5342-K1
tdnoczone Huty Szkła 
itropak” w Poznaniu, ul. 
34 zatrudnią zaraz:

Opakowaniowego
Jugosłowiańska

Zastępcę Dyrektora d/s 
w Hucie Szkła „Warta” w

Ekonomicznych 
Sierakowie

Wlkp.
rjnaganis kwalifikacyjne.
wykształcenie wyższe ekonomiczne 
co najmniej 8-letni staż pracy, w tym 4 
ta na stanowisku kierowniczym.

la-

irunki do uzgodnienia w siedzibie ZHSO 
itropak”.

5412-K1
ijldziclnia Inwalidów „Zjednoczenie” Poznań,
Żeromskiego nr 13/15 —

INWALIDÓW
- radcę prawnego,
- gońca,
- mężczyzn w zawodzie
- kobiety do produkcji

(przemysł spożywczy)

zatrudni zaraz

cukierniczym, 
i paczkami,

- robotników magazynowych i brygadzistę,
- kierowcę,
- uczniów do zawodu cukierniczego,
- samodzielnego magazyniera.
Dla rencistów wysokość zarobków może wy-

losić do 2.000,— zł miesięcznie bez utraty pra- 
‘ ?a do otrzymania renty.
■u Zgłoszenia w komórce kadr w godz. od 7 
! o 15, pokój 308, telefon 404-31, wewn. 25.

5474-K1
Wojewódzki Zespół Specjalistyczny 

u hic i Gruźlicy w Poznaniu.
Chorób

ul. Szamarzew-
“ iiego 62, tel. 404-91, w. 14 zatrudni

2 PALACZY C. O.
n Smagane ukończenie 21 lat. 5435-K1

Przetarg
półdzielnia Inwalidów Niewidomych „Sinpo” 

- Poznaniu, ul. Żeromskiego 9, ogłasza 
• WARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż

samochodu ciężarowego „Żuk A03”, rok 
produkcji 1966, nr silnika 20-7467, nr pod­
wozia 44797,
wna wywoławcza 40.200 zł.
°raz samochodu ciężarowego „Nysa N 59” 
ro« produkcji 1960, nr silnika 20-332109, 
nr podwozia 4012,
cena wywoławcza 46.400 zł.wjwuiąwcza 46.400 Zł.

" _l rg odbędzie się wl4-dniu od ogłoszenia 
na terenie Spółdzielni.

ń t r^U brać udział przedsiębior- 
» ńsw°we, spółdzielcze, osoby prywatne, 
t m w wysokości 10 
riliifńn naJeży wpłacić najpóźniej 
1 W kasie Spółdzielni.
’ Prawo wyboru oferenta oraz

11 Wme przetargu b.ez podania przyczyn.

proc, ceny wywo-
w przed-

5450-K1

tenlony Rudnia ?976 r' zmarł nagle długoletni, 
SPWnik naszego Przedsiębiorstwa, 

^tnaka Odznaką Dziesięciolecia PRL oraz
^nań” Zas*ugi dla PTSB „TRANSBUD —

BOGDAN NAPIERAŁA 
straciłlśmy cenionego współpra^ 

Ze?namy arne2° ’
y Go z głębokim żalem.

ie 945 dnia 13 grudnia
a cmentarzu junikowskim.

o go-

. dżinie Zm
c*ucia skia^gj®rJeSO wyrazy serdecznego współ-

Rada Zakładowa — pop — Dyrekcja
PT<5n ^współpracownicy

*■ ,,TRANSBUD - Poznań”.
3413-K3

rna>8 grudnia 1976 r. Zmarł mój najdroż- 
> Jciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI RADZIEJEWSKI

10 na si^ w sobotę, 11 bm. o godzi-
‘«ęntarzu w Strzelcach Wielkich.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
9809g

ab d°Wo<Jy pamięci, wieńce i kwiaty 
Pogrzebie naszej kochanej matki

jADWIGI wolińskiej
z domu Jezierskiejk|ó:y

r<czne -^ństopada 1376 r. składamy

M^-Jyrocławsika 21.
córki z rodziną

8968"

III

Szkolenie na kat. D prawa jazdy trwa 6 miesięcy. 
W okresie szkolenia słuchacze otrzymują 

wynagrodzenie.
Przyjmowani są kandydaci w wieku od 22 
do 35 lat życia, z wykształceniem podstawo­
wym, posiadający dobry stan zdrowia oraz 
uregulowany stosunek do służby wojskowej 
i zamieszkujący na terenie miasta Poznania.
Od kandydatów nie jest wymagane posiadanie 

jakiegokolwiek prawa jazdy.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych WPK 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, tel. 512-41, wew. 34.

5327-K1
iii

^B2i3^IBBDBBBBBDWBBBBBBBQISIIBBBBiyBDIBBBS

Praca O Nauka
Ucznia, przyjmę. Zakład 
Fryzjerski. Poznań, ul. 
Promienista 12. 9598g
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca. Kancler­
ska 11, Grunwald.

_____ 9132^

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię pilnie nowy ko­
żuch damski 165 cm. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9122g.
Kupię maszynę dziewiar­
ską marki „Textima 
Ideał”. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9538g.
Sprzedam magnetofon — 
Grundig Stereo de Luxe 
Automatik. Pawlak, Gro-
bla 30 m. 15. 9888g
Futro karakułowe na tęż 
szą osobę, średniego wzro 
stu — sprzedam. Telefon 
462-31, godz. 13—17. 9296g
Sprzedam francuską suk­
nię ślubną. Tel. 522-96.

9263g
Sprzedam tanio kożuch 
damski mało używany na 
1,70 wzrostu. Słowiańska 
16 m. 71 od godz. 16.

9702g
Sprzedam zegary wiszące 
i kominkowe, kufle, lam- 
-pę naftową i inne staro­
cie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9780g.
Kalkulatory Olympia biu 
rowy z taśmą oraz japoń 
ski Wielodziałaniowy oka­
zyjnie sprzedam. Sienkie
wieża 13 m. 6. 9614g
Korzystnie sprzedam ład­
ny złoty pierścionek łań­
cuszek i wysokiej jakości 
kalkulator Rockwell- Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 9154g.
Kompletny warsztat bla­
charski instal. z narzę­
dziami i maszynami sprze 
dam w całości lub poje- 
dyńczo. Warsztat blachar 
ski Mielżyńskiego 19 godz.
8—11. 9123g

© Samochody
Sprzedam Fiata 125p, 1300. 
Maćkowiak, ul. Michała 
39/41a m. 25 . 9795g
Sprzedam Fiata 126p, rok 
1975, tel. 20-23-03, po godz.
20. 9645g
Sprzedam Warszawę 204, 
adres, ul. Albańska 144 ni.
1 (działki). 9096g

Sprzedam Skodę S-100 L, 
rocznik 1971, tel. 462-95.

9597g
Sprzedam Syrenę 105, od­
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9079g.
Sprzedam „Zuka”. Plewi-
ska, Stawna 6. 9105g
Pilnie kupię zamek do 
drzwi (lewy) do VW-1200, 
1963 r. Tel. 696-06. 9160g
Sprzedam Fiata 125p, 1500, 
wersja fińska, tok 1972. 
Tel. 566-27. 9150g

' Kupię nowego Fiata 126p 
najchętniej odbiór z Pol- 
mozbytu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9151g.
Sprzedam samochód ciężą 
rowy „Star” Poznań, Rut 
kowskiego lOa m. 1.

9159g
Sprzedam Fiata 126p, od­
biór Polmozbyt, telefon 
33-23-25 od godz. 13.
______  8993g
Sprzedam „Stara 25” Po­
znań — Winiary ul. Le-
o-narda 14 m. 4. 9026g
Sprzedam Fiata 125 MR 
w idealnym stanie. Tel. 
467-54. 9022g
Volksvagena 1600 TL 
sprzedam. Poznań — Podo 
lany Strzeszyńska 150 
Warsztat. 8385g
Sprzedam karoserię, dę 
Syreny 105, nową beż 
osprzętu. Tel. 32-02-60 w
godz. 17—19. 8944g
Sprzedam Moskwicza 408 
stan baydzo dobry. Po­
znań, ul. Rolna 29a m. 17, 
w godz. od 11—16.

8738g
Sprzedam doczepę m-ki 
USA typ AN IDEAŁ 
TRALLER do sam. osobo­
wego „Żuk”. Poznań, 
Szczepankowo — Roślin­
na 12. 8890g
Fiata 127p, rocznik 1974 
sprzedam. Mińska 30 m. 3.

Sprzedam Fiata 132-1800, 
lub zamienię na mniejszy. 
Oglądać: Poznań, ul. Obór 
nicka 17a — warsztat.

9418g
Sprzedam 125p-1500, gru­
dzień 1973 r. wersja fran­
cuska. Ul.’ Podolska 2.

9901g

© Lokale
Pracujący poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8988g.

Dnia 9 grudnia 1976 r. przestało bić serce na­
szej najdroższej żony, mamusi, siostry, szwagier- 
ki i cioci

STANISŁAWY CIECIORY
z domu Czajka

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14 
a cmentarzu na Winiarach.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni

mąż, córka i rodzina
9829g

. Dnia 9 grudnia 1976 r. zmarł po długich cier 
T pięniach w wieku 68 lat mój ukochany, je 
dyny syn, mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

BRUNON WĄSOWICZ
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 
a cmentarzu parafialnym w Buku.

Buk.

W głębokim

R O
Boh. Bukowskich

smutku pogrążona

9866,g

j. Dnia 9 grudnia 1976 r. zmarł nagle po długo- 
T trwałej chorobie mój najdroższy maż, ojciec, 
szwagier, wujek, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 75, śp.

JAN SAWICKI
inż. rolnik

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13.30 
na cmentarzu komunalnym w Kościanie.

W głębokim smutku pogrążona

żonia z rodziną
Kościan, ul. Żeromskiego 20. 9877;

■sunsan

Wynajmę pomieszczenie 
warsztatowe i magazyno­
we Poznań, tel. 477-34.

9081g
Studentka germanistyki 
poszukuje pokoju z c.o., 
tel. 67-61-65 po godz. 16 
lub oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9158g.

Student, cudzoziemiec po 
szukuje kawalerki w oko 
licy Grunwaldu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9181g.
Pracujący i studiujący po 
szukuje pokoju z wygo­
dami w centrum, dobrze 
płatne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7241g.

Mieszkanie spółdzielcze, 
własnościowe, centrum 
Poznania, I piętro, kawa­
lerka 24 m2, z wszelkimi 
wygodami sprzędam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 9255g.

Zamienię dwupokojowe 
mieszkanie spółdzielcze w 
Opolu — na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 64-B.

Młode małżeństwo, człon­
kowie SM pilnie poszuku 
je pokoju, tel. 33-05-42.

8979g

Zamienię 
ściowe

zaraz’ własno- 
mieszkanie M-3

; (panter) “ na^ Rata jach- na 
M-2 lub M-l. Może być 

■w innej,.dzielnicy lub w 
Mosinie. Oferty „Prasa”, 

Grunwaldzka 19 dla 8322gpr

Zamienię J pokoje 68 m* 
kuchnia, łazienka, 3 pię­
tro centrum, na 2 pokoje 
1—2 piętro, c.o. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8921g.
Kapię M-2 lub M-3 włas­
nościowe, Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8932g.
Dwie studentki (siostry) 
poszukują od nowego ro­
ku pokoju w centrum. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 8931g.
Zamienię pokój, kuchnia 
I piętro na 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka I pię­
tro. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8927g.
Zamienię nowe M-6 na 
dwa mieszkania spółdziel 
cze M-2 i M-3 lub jedno 
spółdzielcze M-2 i jedno 
kwaterunkowe (dwupoko- 
jowe). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8867g.
Pani z dzieckiem, czło­
nek SM poszukuje poko­
ju lub miesEkania. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8948g.
Tarnów! Zamienię miesz­
kanie 3-pokojowe, super- 
komfortowe, kwaterunko­
we lub własnościowe na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 8945.g.
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3 na Wino­
gradach, Os. Przyjaźni. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 8962g.
Poszukuję lokalu na pra­
cownię krawiecką, 20—30 
m’, najchętniej śródmie­
ście. Warunki do omówię 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8896g.
W Poznaniu kuplę mie­
szkanie własnościowe (3 
— 4-pokojowe) lub piętro 
Willi. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8920g.
Sprzedam nowe mieszka­
nie własnościowe. — wy­
soki standard, Winogrady. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 8935g.
Poszukuję samodzielnego 
mieszkania może być w 
willi lub dużego strychu 
do adaptacji. Tel. 610-12 
do godz. 15.

Małżeństwu bezdzietnemu 
wynajmę pokój. Poznań, 
ul. Nowakowskiego 28.

6293gpr
Kupię samodzielną kawa 
lerkę własnościową lub 
M-2. Oferty „Prasa” GrUn 
waldzka 19 dla 9036g.
Dwóch panów po stu­
diach, pracujących, poszu 
kuje pokoju na okres 
1—1,5 roku. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
9033g,
Pracujący poszukuje nie- 
krępującęgo pokoju, naj­
chętniej w willi w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8977g.
Przyjmę panów na pokój.
Poznań, Cisowa 14 m. 4.

9551g
Nowy Sącz! Spółdzielcze 
2-pokojowe gaz, c.o., 37 
m»- zamienię na podobne 
spółdzielcze, kwaterunko­
we w Poznaniu. Oferty 
skrytka pocztowa 42, 
33-300. Nowy Sącz, Infor­
macje Poznań, tel. 706-24, 
od godz. 17—20. 9115g
Asystentka UAM poszuku 
je mieszkania z wygoda­
mi (chętnie M-2), na 
okres 2—3 lat. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9121g.
Przyjmę na pokój spokoj 
ne panienki. Grotkowska
27. 9117g
Młode małżeństwo z dzlec 
kiem poszukuje mieszka­
nia od 0,5—1 roku. Tel. 
408-21 w. 53-53 lub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8959g.

sanna

O Nieruchomości
Sprzedam willę komforto 
wą, nową w centrum Ple 
szewa (garaż, telefon) pil 
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9020g.
Kupię działkę budowlaną 
do 1000 m* w Przeźmiero­
wie w promieniu ulic Rvn 
kowa, Dolina, Wiosny Lu 
dów, tel. 474-18, po godz.
20. 9477g

Kupię mały domek z o- 
gródkięm. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8975g.

& Matrymonialne

Dom parterowy z ogro­
dem w Poznaniu sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9120g.

Sprzedani Poznanhr
dwie wille wolnostojące, 
z ogrodami. Wiadomość, 
ul. Sadowa 17. 9267g

Wynajmę pokój lub ka­
walerkę, Grunwald, Jeży­
ce. Cena do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 9469g.

Sprzedam działkę ogrodni 
czą 2.400 m>, domek gos­
podarczy w Szczepanko­
wie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8857g.

Sprzedam dom dwurodzln 
ny 200 m’, lub parter 100 
m’ niewykończony z ma­
teriałem, duży ogród, po 
kupnie wolne. Leszno, ul. 
Święciechowska 60.

8874 g

Sprzedam dom 110 m1 — 
warunek mieszkanie. Tel. 
724-21 po godz. 16.

8940 g

Zeuby Różne

Sprzedam dom piętrowy 
niewykończony z działką 
2.500 m* we Wronkach, ul.
Nadbrzeżna 12. 8378 g

Panna 29-letnia, członek 
Spółdzielni Mieszkanio­
wej, pozna kawalera, wy­
sokiego wzrostu, do lat 33 
wyznania rzymsko - kato 
lickiego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8831g. 
Pana, który przysłał ml 
bilet do Teatru Muzyczne 
go na 20. 10. 76 r„ proszę 
o skontaktowanie się. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8123g. _____ ___
Dla 25-letnlej ładnej 
dziewczyny, po studiach, 
poznam odpowiedniego ka 
walera z wyższym wy­
kształceniem. Wyczerpują 
ce oferty kierować: „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8448g.
Atrakcyjna wdowa, posia 
dająca willę, samochód — 
pozna interesującego pa­
na humanistę, naukow­
ca, od 55 do 60 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 8233g.
Kulturalnego wdowca do 
lat 70, bez nałogów, po­
ślubi samotna emerytka, 
dobrej prezencji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8447g.

Do szybko rentownej in­
westycji, przyjmę współ- ' 
nika z gotówką. Oferty ) 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 ' 
dla 8520g.

Przyjmę akwizycję, posia ' 
dam samochód Nysa. O-’ 
ferty „Prasa” Grunwaldz 5 
ka 19 dla 9100g. I

Wykonuję instalacje an- ’ 
ten telewizyjnych — Kra ’ 
jewski tel. 67-13-21, zlece-! 
nia od godz. 16.

9110g

Kupię wydzierżawię

Dwudziestotrzyletnia z go 
spodarstwem, poślubi ka 
walera rolnika do lat 30. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8516g.
Pani 48-letnia, materialnie 
niezależna, z mieszka­
niem, samochód, pozna 
kawalera lub wdowca. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8688g.

działkę lub pomieszczenie '
na warsztat tel. 541-19 1
godz. 18—21. 9135g

Panna 27-letnia z mieszka 
niem, wykształcenie śred 
nie pozna pana do lat 35, 
wysokiego w celu matry­
monialnym. Tylko poważ 
ne oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8750g.

Zamienię nie używanego ’ 
Ursusa C 330, na C 360 lub j 
C 355. Kozłowlcz Złotnicz j 
ki 62-010 Pobiedziska; 1 

8924g 5

Sprzedam 4.800 m! ziemi 
ogrodniczej wraz z dotń- 
kiem na granicy 
nia. Oferty „Prasa” Gruń 
waldżika 19 dla 9017g.
Sprzedam działkę budów 
laną z rozpoczętą budową 
w Gronowie, Adamski, 
Leszno — Szczepankow- 
skiego 19. 9137g
Kupię domlub mieszka 
nie własnościowe w Po­
znaniu lub Wrześni. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 9167g.
Nowoczesną willę w sta­
nie surowym, otwartym 
sprzedam. Osiedle Plewi- 
ska. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9016g.
Sprzedam w Poznaniu pół 
domu bliźniaczego, wolno 
stojącego z działką i piw 
nicami, nadającymi się na 
warsztat. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9013g.
Kupię 
dzinny

damek jednoro-
lub

własnościowe.
mieszkanie 

Oferty
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 9O55g.
Parcelę pod budowę ul. 
Głogowska przy pętli 
tramwajowej zamienię na 
mieszkanie własnościowe 
M-3 lub M-4 do rozlicze­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8716g.
W Krotoszynie kupię por 
łowę domu bliźniaka, lub 
dom jednorodzinny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 86«4g.
Sprzedam działkę budów 
lano-rekreacyjną w Bara­
nowie o powierzchni 700 
m‘ nad Jeziorem Kier- 
skim. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8887g.
Kupię działkę budowlaną. 
Poznań lub inna miejsco 
wość Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8810g.

i W dniu 8 grudnia 1976 r. zmarł nagle w wie- T ku 63 lat mój mąż, ukochany ojciec, teść.
dziadek i brat, śp.

mgr BOGDAN NAPIERAŁA
odbędzie się dnia 13 bm.Pogrzeb , 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku
rodzin

o g-odz. 9.15

pogrążona

Uprasza się o nieskładanie kowidolencji.
9915g

Wszystkim, którzy okazali nam wyrazy 
współczucia i dowody pamięci oraz pomoc, 
złożyli wieńce i kwiaty oraz uczestniczyli w 
pogrzebie, śp.

JANA PRUSSAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

żona z rodziną
9106g

■■■■■MKaguaKSaa

Naprawa telewizorów tel. 
78-02-39, po godz. 16 inż,
Bielecki. 9589g

Panna 45-letnia material­
nie niezależna, wykształ­
cenie średnie pozna pa­
na do lat 55, domatora w 
celu matrymonialnym. 
Tylko poważne oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8755g.
Z miłym, kulturalnym pa 
nem do lat 30 pragnie na 
wiązać znajomość w celu 
matrymonialnym 21-letnia

Akwizycję przyjmę, posia i 
dam samochód Warszawa, i . .., j studentka. Oferty „Pra- 
Oferty „Prasa” Grunwal- sa„ Grunwaldzka 19 dla 
dzka 19 dla 9125g. • 8819g.

Komunikat
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Lesznie w rejonie ograniczo­
nym ulicami: Grunwaldzką, Westerplatte, Dą­
browskiego i Prochownia, że w dniu 13 grud­
nia 1976 r. — nastąpi wprowadzenie w miejsce 
dotychczasowego gazu miejskiego
V- tJ- 'i'GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO 

PODGRUPY 8.
Gaz ziemny zaazotowany podgrupy 8 dopro­

wadzony zostanie do całego rejonu, natomiast 
przystosowania urządzeń gazowych dokonają 
monterzy WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych. Do czasu przybycia monte­
rów nie należy żadnych urządzeń gazowych 
eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do innych celów niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego, będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia pod adresem: Roz­
dzielnia Gazu w Lesznie, ul. Przemysłowa 20.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach pal­
nika do spalania gazu ziemnego zaazotowanego 
podgrupy 8.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać będzie punkt informacji, zlokalizowa­
ny w Rozdzielni Gazu, Leszno, ul. Przemysło­
wa 20, tel. 22-25.
UWAGA!

Urządzenia 
będą w ciągu

gazowe nietypowe adaptowane 
14 dni od dnia zamiany gazu.
DYREKCJA

Wielkopolskich Zakładów Gazown. i Górn. 
Nafty i Gazu, Poznań, ul. Grobla 15 

5482-K1

tDnia 10 grudnia 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 57, nasz najukochańszy mąż, ojciec, syn, 
teść i dziadek, śp.

TEODOR TOMCZAK
Pcgrżeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. 

o godz. 13.30 na cmentarzu na Starołęce.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Poznań, św. Antoniego 52. 9920g

+ Dnia 9 grudnia 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po ciężkiej i długotrwałej 

chorobie, przeżywszy lat 40 nasza ukochana żo­
na, matka, siostra, bratowa i ciocia, śp.

GENOWEFA WOJTKOWIAK
Msza św. odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13.30 

w kościele w Lasku, po czym pogrzeb w Wi­
rach.

Pogrążona w’ smutku
RODZINA

9849g



KRZYŻÓWKA NR 45
(spiralna)

Marcjan Kaźmierezak, uLWyrazy o podanych znacze­
niach należy wpisać odśrodko­
wo od l do 8, ostatnia litera 
jednego wyrazu jest zarazem 
pierwszą literą wyrazu na­
stępnego. W nawiasach poda­
no ile liter zawierają poszczę 
gólne wyrazy.

1—2) miasto
Uniwersytetem 

(S) 2—3) miasto

nad Wisłą z 
Jagiellońskim 
we Włoszech

słynące z gondoli (7), 3—4) re­
publika związkowa ZSRR we 
wschodnim Zakaukaziu (11). 
4—5) Łużycka lub Kłodzka (4),’ 
5—6) mieszkaniec Egiptu (4), 
6—7) stolica Kolumbii (6), 7—8) 
góry w Boliwii (8).

Litery z pól oznaczonych 
liczbami w dolnej ich części, 
czytane kolejno od 1 do 15 
utworzą rozwiązanie.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki czekamy do 17 gru­
dnia br. Wśród czytelników, 
którzy podadzą prawidłowo 
brzmiące hasło rozlosujemy 3 
książki. Nasz adres: „Głos 
Wielkonolski”. skrv«-ka noczfo- 
wa 1074, kod 60-359 Poznań. 
Rozwiązania prosimy przesy- 
lać wyłącznie 
pocztowych ;
„Krzyżówka nr

na kartkach 
z dopiskiem: 

: 45”.

ROZWIĄZANIE
NR

krzyżówki 
43

Hasło brzmi: „Pierwszy
grudnia dniem bez papierosa”.

W wyniku losowania nagro 
dy w postaci bonów książko 
wycł) po 100 zł' ufundowanych 
przez Społeczny W"’

Gruźlicą i Chorobamiki z
Płuc w Poznaniu otrzymują:

Roman Bak, Ochle, poczta 
Koło;

OPÓŹNIONA ODPOWIEDZ

22 lata temu Ada Rossi wzięła 
udział w pisemnym teście tbie- 
gając się z innymi konkurentka­
mi o pracę w jednej z rzymskich 
aptek. Niedawno otrzymała 
właśnie odpowiedź, iż... test 
wygrała i może podjąć pfacę w 
stolicy Włoch. Tylko że pani Ros 
si przed 5 Idty przeszła na zas­
łużoną emeryturę.

CZAS PRACY PROFESORÓW

Kierownictwo Politechniki w 
Palermo postanowiło stosunkiem 
głosów 38:15, że przy wejściu do 
gmachu zostanie zainstalowany 
zegar do stemplowania kert pra­
cy... profesorów podobnie jak to 
się robi w fabrykach. Autorzy 
wniosku twierdzą, że wykładow­
cy pracują obecnie mniej niż 12 
godzin tygodniowo.

zachwiane morale

Komenda główna policji lon­
dyńskiej, znana z wysoko kwali­
fikowanej kadry z zakresu krymi­
nalistyki, przeżywa nie notowa­
ny v/ swej 147-lefniej historii kry 
zys. Wydział śledczy Scotland 
Yardu prowadzi serię dochodzeń 
w sprawie szeroko zakrojonej a- 
fery korupcyjnej, w którą wmie­
szani są czołowi wywiadowcy lon 
duńskiej policji. Liberalny dzien­
nik „Guardian” podał przed kil­
ku dniami, iż rzecznik policji, sir 
Robert Mark, zarządził wszczę­
cie dochodzenia, mającego na ce 
tu wykrycie aferu korupcyjnej w 
75-osobowei, najbardziej elitar­
nej brygadzie Scotland Yardu d.s. 
kradzieży i oszustw.

W aferę zamieszanych jest 8 o- 
ficerów tej brygady oraz kilku in 
nych pracowników policji.

Szamotulska 35a Poznań;
Feliks Kapała, ul. Sczaniec- 

kiej 1/31. Poznań;
Janina Zygmańska, Oporo­

wo, Wronki;
Eugeniusz Kiszka, ul. Lipo­

wiec 10. Koźmin;
Izabella Książkiewicz.

S. Reszki, Buk;
Bolesław Koczorowski. ’ 

Rybaki 24/25 Poznań.

Nagrody wyślemy pocztą.

ul.

ul.

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

JAK SIĘ TRAFI
Z rozmowy w sklepie:
— Czy to radio jest dobre?
— Jak się trafi_

Oto prosta jest metoda, 
niechaj ci nadziei doda! 
Chociaż bywa rozmaicie, 
z tą nadzieją idź przez życie!

Gdy kupujesz więc ubranie, 
na rękawy spójrz starannie: 
oba równe? — Wielkie nieba! 
Jak się trafi — dodać trzeba.

♦
$ 
$ 
$ 
4' 
$

Goście za drzwiami!
I

i

W restauracji byłeś wczoraj 
i nie wzywasz dziś doktora? 
Chwal kotlecik! Nie trać ducha! 
Jak się trafi — dobry kucharz.

Szczęście też etę może spotkać, 
kiedy zagrasz w toto-lotka!
W milionerów będziesz mafii 
jak się trafi, jak się trafi!

A na przykład, w samolocie 
możesz także mieć sto pociech! 
Wylądujesz gdzie lotnisko, 
jak się trafi — i to wszystko.

Kiedy wracasz późną nocą 
do zamkniętych drzwi łomocąc, 
ciesz się, gdy nie biją w krzyż cię! 
Jak się trafi, oczywiście.

onowiedz mi. najkrócej jak no 
trafisz , dlaczego tu przyjecha 
łeś.

Koniec krótkiej monografii, 
a więc wniosek zjawia się tu: 
od metody „jak się trafi” 
szlag już trafia nas, klientów.

— Najkrócej mówiąc splajto 
wałem i mój cały majątek to a 
jedynie ubranie na grzbiecie. Y 
Chcę podjąć posadę i proszę ▼ 
pozwól mi tu zostać tak długo, $

— Nigdy nie pijam kawy — 
powiedział Rufus wujaśPiajacn 
— zwykle trochę wina. Trochę Y 
niedomagają mi nerki. A teraz ▼

♦

— Czy zawsze muszę mieć P—S

I

♦

i
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— Na litość boską, Karolu, to jest zimny 
bufet!

0 
$

11 j iewinny — powiedział 
iy przewodniczący ławy przy 

przysięgłych i sędzia uwol 
nił oskarżonego.

Profesor Rufus Crawford był 
zawiedziony. Zawiedziony i o_ 
burzony. Według niego nie 
ulegało najmniejszej wątpli­
wości, że jego brat Daniel 
Crawford został zamordowa­
ny przez ich siostrzeńca Myro­
na Fiske. Ale do udowodnie­
nia tego było bardzo daleko. 
Fakty wyglądały następująco: 
brat podzielił swój majątek za 
pisując połowę siostrzeńcowi 
Myronowi, połowę bratu Ru­
fusowi. Po ich śmierci obie 
części przypadały Myronowi. 
Myron znał testament, był czło 
wiekiem, który nigdy nie spla­
mił się najmniejszą pracą ro­
biąc tylko długi.

W dniu śmierci Daniela przy 
$zedł na policję i wyjaśnił, że 
kiedy czyścił swą fuzję, padł 
przypadkowy strzał i wuj Da 
niel został zabity. Nieszczęśli­
wy wypadek. Sędziowie przy­
sięgli uwolnili go od winy i 
Myron zagarnął pierwszą część 
majątku Daniela.

' Profesor Rufus Crawford zo 
baczył swego siostrzeńca w trzy 
lata po procesie. Sam był już 
na emeryturze i mieszkał w 
wiejskim domku w górach, 
gdzie miał małe laboratorium i

prowadził doświadczenia tok­
sykologiczne.

Któregoś dnia, przed drzwia­
mi domku stanął, w zaśnieżo­
nym płaszczu, Myron.

— Dzień dobry wuju Rufusie 
— powiedział przy jaźnie.

— Czego sobie życzysz? — 
zaptał Rufus.

— Czy tak się mówi do swe 
go jedynego krewnego, wujasz 
ku? Jest mi zimno.

Rufus pozwolił Myronowi 
wejść, ale powiedział.

— Jeżeli planujesz tu dłuższy 
pobyt muszę cię rozczarować.

Nie jesteś mile widziany.
— Nawet na jedną noc?

[ — Nawet nh jedną noc.
Ale stąd jest cztery kilome­

try do miasta a ja nie mam 
na taksówkę.

’ — Czy chcesz przez to powie
' dzieć, że straciłeś już wszystko 

co odziedziczyłeś. Sto tysięcy 
- dolarów?

— Co do grosza, wuju. Błęd- 
’ ne inwestycje na torach wyści 

gowych. Ale życie nauczyło 
mnie czegoś. Jestem teraz in-
nym człowiekiem, 
twojej pomocy.

— Jeżeli masz na 
niądze, to ode mnie 

Potrzebuję

myśli pie­
nie dosta-

niesz nawet centa. Na razie u- 
siądź, dostaniesz kawy.

Profesor poszedł do kuchni a 
drzwi zamknęły się za nim au­
tomatycznie. Kiedy wrócił z fi 
liżanką dymiącego napoju. My 
ron usiłował otworzyć drugie 
drzwi do pokoju.

— Szukam toalety, wuju.
— To są drzwi do mego la­

boratorium. Kiedy nie pracuję 
są zawsze zamknięte. Toaleta 
jest na pierwszym piętrze.

Po dziesięciu minutach My- 
ron wrócił z toalety i zobaczył, 
że Rufus pije wino.

aż nie przyjdzie odpowiedź na 
moje podanie.

— Twoja bezczelność nic 
zmieniła się w ciągu trzech lat.

— Nie złość się wujoszku, w 
końcu żyjesz z procentów mo­
jego kapitału.

— Moja połowa spadku, po 
Danielu należeć będzie do cie­
bie dopiero po mojej śmierci. 
Czy przypadkiem nie to jest po 
wodem twego przyjazdu: zain- 
kasować drugą połowę spadku? 
Mam nadzieję, że nie planujesz 
tu drugiego nieszczęśliwego wy 
padku.

Rufus Crawford pozwolił swe 
mu siostrzeńcowi spędzić noc 
pod swoim dachem. Następnego 
dnia po śniadaniu Myron 
wszedł wraz z Rufusem do la

— Przemyślaliśmy wszystko i nie bęchie przyj?0'0

Myśmy przeczuwali, źe przyprowadzicie ze 
nusia.

Mamo ona chce wiedzieć kiedy wró- 
c:;z do domu!

OD IW
boratorium. Kiedy zobaczył spo 
rą flaszkę na półce, powiedział:

— Przecież to cyjanek. Chy­
ba bardzo niebezpieczna truciz­
na.

— Tak, nie ma bardziej nie 
bezpiecznej. Potrzebna mi jest 
przy mych doświadczeniach.

— Narażasz się więc na nie­
bezpieczeństwo, wuju.

— Ryzyko zawodowe, mój 
drogi siostrzeńcze.

Myron popatrzył jeszcze raz 
na butelkę i to dało Rufusowi 
do myślenia. Czyżby siostrze­
niec rzeczywiście planował za­
bójstwo? Kiedy kończył pracę 
przed obiadem, zważył flaszkę 
z cyjankiem. Ważyła 234 gra­
my. Postawił ją z powrotem na 
regale a następnie oświadczył 
czytającemu w salonie gazetę 
Myronowi, że musi się wyką­
pać.

— Przy pracy z truciznami 
trzeba- być bardzo ostrożnym — 
po-wiedział.

Kiedy Rufus wrócił z łazien 
ki, Myron siedział w tym sa­
mym miejscu, ale drzwi do la 
boratorium otwarte były nieco 
szerzej, niż zostawił profesor 
przedtem. Po obiedzie Rufus 
wszedł do laboratorium i zamk 
nął drzwi za sobą. Zważył bu­
telkę z cyjankiem. Było 205 
gramów, a więc o 29 gramów 
mniej niż poprzednio.

Profesor poszedł do kuchni, 
wyjął z szafki butelkę z winem, 
odkorkował i powąchał. Charak 
terystycznego dla cyjanku za­
pachu nie było. Zabrał butelkę 
do laboratorium i zbadał wino. 
Ani śladu cyjanku. A więc My­
ron nie uderzył jeszcze.

Po kolacji Rufus zapropono 
wał Myronowi whisky, a sam na 

O ósmej rano Rufus „ 
dził, się wziął kąpieli^- 
bez pospiechu. Kiedy 1'/' 
stępme do kuchni 
władne ciało Mur ona i'" 
przy otwartej lodówce h 
trzymał w ręku łyżeczkę Zł 
baty..} Rufus podszedł do t/ 
fonu i zadzwonił na poi^1

— Czy nie orientuje sie „ 
profesorze co się tu sta^ 
zapytał młody inspektor p0;,'

~ °w,szem’ Powiem 
Moj młody siostrzeniec poZ 
wił mnie otruć. Powodem Ć 
sto tysięcy dolarów, które Z 
po mnie odziedziczyć, 
wałem go o to i zważyłem' 
janek, który miałem w 
torium. Zginęło 29 gramów i 
cizny.

— I pański siostrzeniec os 
się sam, przez nieuwag# ‘

— Nie, to nie było tak,.
— A jak?
— Czy wie pan, inspektom 

jak traci się skazańców w v 
szym stanie?

— Ta.k, byłem, nawet ra:,^ 
bowo, przy wykonywaniu u-,- 
ku śmierci. Skazany zostc 
przywiązany do krzesła pod 
rym stoi naczynie z lew® 
solnym. Drzwi komory pazot 
zostają zamknięte a kat naci1 
dźwignię. Mała kulka cyjtw 
specjalnym rowkiem dostaje: 
do naczynia z kwasem solny 
Gaz, który powstaje przy y 
czeniu kwasu solnego z cyj 
kiem, zabija skazańca y 
pierwszym wdechu. Ale co 
ma wspólnego ze śmiercią $ 
skiego siostrzeńca?

— Mój siostrzeniec bylpr 
konany, że w lodówce stoii 
telka z winem. W rzecif. 
stości w butelce po winie zm 
dowal się kwas o niskiej tepił się wina. Około dwudziestej ------- . . ■

pierwszej Myron poszedł spać peraturze. Kiedy rnoj 
ale dwukrotnie w czasie nocy rtiec zobaczył butę , ę i y 
chodził do kuchni napić się wo- tą wina wsypał do nic] p 
dy. Za każdym razem Rufus kę cyjanku. A jak 
sprawdzał butelkę ale wino nie tego rodzaju związe 
było zatrute. W rezultacie do- przy pierwszym wdechu.
szedł do wniosku, że niesłusz­
nie podejrzewał Myrona. RICHARD DEMING
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